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UPADEK STOLICY FILIPIh “ BLISKI
Linia Zygfryda Załamana Do Polowy

albo

staną Najpierw Omówione—Są Militarne

Kupujcie więcej Bondów!

Prasa 
z Polski 
fensywą 
raźnie o

—Co Myśli Kraj?
—Co Myśli Lud Polski?
—Głos Robotnika

i Wieśniaka Polskiego!

mieckich do bitwy na linii 0- 
dry, naturalnej barierze przed 
Berlinem.

Nawet oddziały policji bez­
pieczeństwa były napotkane 
na pierwszej linii bojowej w 
ostatnich paru dniach — mó­
wi komunikat sowiecki.

Depesze moskiewskie opie­
wają, iż konieczność skonso­
lidowania linij i przegrupo­
wania sił do ostatecznego na­
tarcia na Berlin przyczyniły 
się również do zredukowania 
tempa sowieckiego pochodu.

Wszystko jednakże dow'0- 
dzi, że Rosjanie dojdą do O- 
dry na całej linii, zanim za­
trzymają swą obecną fazę o- 
fensywy. Posuwają się oni te­
raz na Berlin na 72-milowyra 
froncie.

Południowe skrzydło 1-ej 
armii białoruskiej marszałka 
Żukowa nawiązało kontakt w 
wielkim kolanie Odry około 
50 mil od Frankfurtu z woj­
skami 1-ej armii ukraińskiej 
marszałka Koniewa.

Dwie inne armie sowieckie 
zajęły już dziewięć dziesią­
tych terytorium Prus Wscho­
dnich. Jedna z kolumn, na 
półwyspie Sambia na północ­
ny zachód od oblężonego Kró­
lewca, dotarła na dwie mile 
od Zalewu Wiślanego, gdy in­
ne wojska sowieckie okroiły 
kocioł niemiecki na południe 
od Królewca do 1,200 mil 
kwadratowych.

Nie łatwiejszą drogę musiał 
przebyć ruch chłopski. Prze- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Sowiecki Marsz Na Berlin Spowolniał, 
Gdyż Niemcy Zaczynają Stawiać Opór — 
i z Powodu Konieczności Przegrupowa­
nia Sił — Mówi Moskwa

Bil o Obchodzeniu 
Dnia Pułaskiego

WASHINGTON (UP)—Kon- 
gresman George G. Sadowski z 
Detroit, Mich., wniósł dzisiaj 
bill upoważniający Prezydenta 
Roosevelta, aby dzień 11 paź­
dziernika, 1945 roku, ogłosił 
dniem święta narodowego, po­
świeconego pamięci gen. Kazi­
mierza Pułaskiego, bohatera 
walki o wolność Ameryki, któ­
ry poniósł śmierć w ataku pod 
Savannah.

po drodze No. 5. Pierwszy’ sil­
niejszy opór spotkały wojska 
amerykańskie na rzece Pam- 
panga, na której około 300 ja­
pońskich żołnierzy z lekkimi 
czołgami, starało się po­
wstrzymać przeprawę. Z tych 
300 żołnierzy nie uszła żywa 
noga. Amerykańskie straty 
nie wielkie.

Kontrtorpedowiec 
Japoński Zatopiony

Kwatera Aliantów na Fili­
pinach— (UP)—Patrole ame­
rykańskie na wodach w pobli­
żu Luzon, zatopiły jeden 
kontrtorpedowiec japoński, a 
dwa inne silnie uszkodziły. — 
Kontrtorpedowce osłaniały ło­
dzie torpedowe. Inne amery­
kańskie patrole zatopiły lub 
silnie uszkodziły 19 japoń­
skich barek, pięć łodzi moto­
rowych i dźwig okrętowy, w 
nocnym patrolowaniu około 
Luzon. Jednocześnie wielkie 
bunJowce amerykańskie z baz 
na Filipinach, znów rzuciły 
109 ton bomb na bazę japoń­
ską Cavite. Inne naleciały na 
Formozę i zniszczyły na lotni­
skach 30 samolotów japoń­
skich.

Washington. (INS)—Z Kai­
ru donoszą, że konferencja 
Wielkiej Trójki już się odby­
wa. To właśnie daje możność, 
że oficjalny Washington — 
już może uchylić zasłony i 
dać do wiadomości — co bę­
dzie omawiane na tej napra­
wdę epokowej konferencji.

Urzędnicy amerykańscy nie 
mogą jeszcze ogłosić, gdzie 
się odbywa konferencja. W 
Londynie dano do zrozumie­
nia, że spotkanie odbywać się 
może nawet gdzieś w grani­
cach Rosji. Ale nie podając 
miejsca, w którym odbywają 
się obrady — oficjalny Wa­
shington już może podać do 
wiadomości — jakie zagad­
nienia będą omawiane przez 
Prezydenta Roosevelta, pre-

Niemcy Poinformo­
wani o Kapitulacji

Londyn. (CT) — Warunki, 
nakreślone dla Niemców przez 
liderów Europejskiej Komisji 
Doradczej, należą do tak ści­
słego sekretu, że zaledwie pa­
ru najwyższych przedstawi­
cieli alianckich wie, co one 
zawierają.

Kilka dni temu wstecz sa­
moloty amerykańskie i bry­
tyjskie rozrzuciły nad Niem­
cami ulotki, wyjaśniające 
masom niemieckim, co ozna­
cza “bezwarunkowa kapitu­
lacja” Rzeszy przed Alianta­
mi.

w ciągu wieków umożliwiły 
narodowi polskiemu prze­
trwanie bezustannych burz i 
zachowanie wszystkich war­
tości swego narodowego ge­
niuszu, bez straty wiary w 
sprawiedliwość. Gdziekolwiek 
Min. W. Neuman służył Pol­
sce, wszędzie stawał się dzię­
ki swym osobistym kwalifi­
kacjom, prawdziwym repre­
zentantem Polski, najlepszym 
reprezentantem jej myśli i in­
teresów. Gdziekolwiek tylko 
reprezentował Polskę, wszę­
dzie był nie tylko posłem Pol­
ski, ale również przyjacielem 
narodu, wśród którego Pol­
skę reprezentował. Nie da- 
nem mu było zobaczenie wy­
zwolenia narodu polskiego z 
bezlitosnej okupacji nieprzy­
jacielskiej, narodu, który w 
dalszym ciągu zagrożony jest 
rozbiorami i dominacją obcą, 
jemu, który sprawie wyzwo­
lenia swego narodu o^dał ca­
łą swą duszę i wszystkie swe 

Władysław Neu-

Londyn. (UP) — Depesze 
sowieckie opiewają dzisiaj, iż 
potężne wojska sowieckie 
szturmują Kustryn i Frank­
furt, bliźniacze kotwice nie­
mieckiej “utrzymać lub um­
rzeć” linii obronnej na rzece 
Odrze przed Berlinem.

Krzepnący opór niemiecki 
spowolnił sowiecki marsz, ja­
ki natknął się na ostatni nie­
przyjacielski szaniec obronny, 
Moskwa jednakże twierdzi, że 
rosyjskie awangardy już do­
tarły do Odry w punktach 
odległych 39 mil na wschód 
od Berlina.

Naziści zaś potwierdzają, 
że czerwona armia znajduje 
się naw’et bliżej — 33 mile 
od granicy Berlina w punk­
cie między Kustryniem i 
Frankfurtem.
30 MIL OD SZCZECINA

Na północy — donosi Mo­
skwa — silne zmotoryzowa­
ne szpice sowieckie zapędziły 
się na mniejszą od 30 mil od­
ległość od Szczecina, wielkie­
go portu bałtyckiego, którego 
zdobycie odetnie 11,000 mil 
kwadratowych w północno. - 
wschodnich Niemczech. Ra­
dio moskiewskie utrzymuje,

NAPAD JAPOŃCZYKÓW 
NA FLOTĘ W ZATOCE 
NASUGBU

Jednocześnie z pochodem

Może najbardziej labora- 
cyjnym aparatem jest rucho­
my pas, na którym setki o- 
sób były uśmiercane prądem 
elektrycznym jednocześnie. 
Następnie, puszczony w ruch, 
pas unosił ciała ofiar prosto 
do pieca.

“Ciała spalały się momen­
talnie, dostarczając popiołu 
do użyźniania pobliskich pól 
pod kapustę” — opisuje Po­
lewoj.
KOMORY GAZOWE 
I INNE TORTURY

Komory gazowe do uśmier­
cania ludzi zostały tam także 
zbudowane.

“Lecz uwolnieni więźniowie 
powiadają, że śmierć była 
tam bodaj najbardziej dobro­
czynną w porównaniu ze sto­
sowanym głodem, zimnem i 
cielesnymi katuszami, jakim 
ofiary były poddawane przed 
egzekucją” — dodaje w swej 
korespondencji Polewoj.

“Widziałem tam skórą po­
kryte stalowe pręty, które fa­
bryka Krutza w Dreźnie wy­
rabiała hurtownie do bicia 
więźniów. Widziałem tam bla­
chą okute ławki z rzemien­
nymi pasami, na których o- 
fiary były bite na miazgę.

“Widziałem ciężkie dębowe 
krzesła, na których ofiary by­
ły zabijane przez złamanie im 
stosu pacierzowego. Widzia­
łem gumowe pałki z marką 
fabryczną “Krutz” do rozbi­
jania głów i organów płcio­
wych” — opisuje Polewoj.

W Strasznym Tym Obozie, Zaopatrzonym 
w Najbardziej Wyrafinowane Nowocze­
sne Urządzenia Do Torturowania i Mor­
dowania Ludzi, Zginęło Najmniej 1,500,- 
000 Ludzi

Moskwa. (UP) — Oficjal­
ny’ dziennik “Praw’da” podał 
wczoraj, że czerwona armia 
ocaliła kilka tysięcy storturo- 
■wanych, wynędzniałych więź­
niów’ największej niemieckiej 
“fabryki mordów” w’ Oświęci­
miu w południowo - zachod­
niej Polsce.

“Wszyscy z nich wyglądali 
jak nikłe widma, chylące się 
ku ziemi pod najmniejszym 
podmuchem wiatru, bez wy­
razu wieku i płci” — zarapor- 
tował korespondent “Praw­
dy”, Borys Polewoj z Oświę­
cimia.

“Mogą oni opowiedzieć całą 
historię tego gigantycznego 
zakładu śmierci, wyekwipo­
wanego w najbardziej nowo­
czesne pod względem techni­
ki nazistowskie urządzenia do 
torturowania i ekstermina­
cji.”
NAJMNIEJ 1,500,000 OFIAR

Urywkowe raporty dowo­
dzą, iż najmniej 1,500,000 o- 
sób zostało zamordowanych 
■w Oświęcimiu — pisze Pole­
woj. — W ciągu 1941, 1942 
j na początku 1943 roku pięć 
pociągów dziennie przybywa­
ło do Oświęcimia z Rosjana­
mi, Polakami, żydami, Cze­
chami, Francuzami i Jugosło­
wianami w zatłoczonych i za-

W Ardenach Wojska Amerykańskie 
Przebiły Się Do Połowy Linii Zygfryda, 
Do Czterech Mil Od Schleiden, w Najsil­
niejszym Punkcie “Zachodniej Ściany” 
Niemieckiej

pieczętowanych wagonach. 
Pociągi zawsze odjeżdżały pu­
ste.

“Na pierwszy rzut oka obóz 
oświęcimski wstrząsa swym 
ogromnym rozmiarem”— do­
nosi Polewoj. — “Dziesiątki 
mil kwadratowych jest zla­
nych krwią ludzką i dosłow­
nie pokryte popiołami z ludz­
kich ciał. Był to największy 
zakład morderczy z wielu 
skrzydłami i sekcjami, każdy 
odcinek specjalizujący się w 
pewnej czynności.
NIEMCY “ZWIĘKSZYLI 
PRODUKCJĘ”

“Znajdują się tam biura do 
sortowania ofiar, według wie­
ku, siły i tego, czy ofiara mo­
gła jeszcze wykonać pewną 
pracę przed egzekucją. Głóv,’- 
ny departament stanowi 
“piec hutniczy”, gdzie, po wy­
rafinowanych labor acyjnie 
torturach, ofiary były palo­
ne.”

Niezadowoleni z pierwot­
nych swych metod egzekucyj, 
podczas których ofiary były 
uśmiercane kulami z karabi­
nów maszynowych w dołach, 
które skazańcy musieli sami 
wykopać, Niemcy z biegiem 
czasu “zwiększyli produkcję” 
przez zmechanizowanie mor­
derczego zakładu.

yjt pewuyrfr rezultatów, ja­
kie nastąpią w nadchodzącym 
tygodniu w osiągnięciu od 
Rosji moralnej współpracy w 
wojnie na Pacyfiku —; jeżeli 
nawet nie pełnego w niej u- 
diziału.
NIEMCY PODOBNO 
PODZIELONE

Z Londynu nadeszłe wiado­
mości — również potwierdza­
ją to co mówi oficjalny Wa­
shington. Niemcy muszą się 
natychmiast poddać bezwa­
runkowo. Ogłoszony zostanie 
stan wojennj’ na sześć mie­
sięcy. Zorganizowany zosta­
nie rząd cywilny pod kontro­
la Aliantów’, oraz możliwe, że 
Niemcy podzielone zostaną 
na trzy oddzielne kraje, z od­
dzielnymi rządami, które bę­
dą okupować Rosja, Anglia i 
Stany Zjednoczone. Sprawy 
te — jak twierdzą — rozpa­
truje Wielka Trójka”.

Zagadnienie — co zrobić z 
Niemcami, nie jest łatwe, 
chociaż wzbudza ogólne zain­
teresowanie.

Radio w Niemczech rozpo­
częło gwałtowną propagandę 
przeciw jakiemukolwiek pod­
daniu się w tej chwili — jakie 
to żądanie z pewnością wysu­
nie “Wielka Trójka”.

Colmar, Główny Bastion Wroga 
w Alzacji, Także Zdobyty

...V—
podziemna, nadeszła 
na miesiąc przed o- 
sowiecką, mówi wy- 

______ tym. Głosy pism lu­
dowych i głosy' pism robotni- 

’ ch nie są dwuznaczne, ale 
asr.n i sil'iie podnoszą spra­

wy, /które ich bolą.
...V—

Wielkie dziejowe procesy 
muszą mieć czas do rozwoju, 
—pisze prasa Polski Podziem­
nej — a rozwój ten przebiega 
zwykle po cierniowej drodze 
zmagań i walk, wśród których 
dopiero dostatecznie kształ­
tują się idee, mające zwycię­
żyć. Ciężką ..drogę doświad­
czeń przeszedł Lud Polski. 
Przebojem, znacząc swą dro­
gę krwawymi ofiarami, ogro­
mnym wysiłkiem woli i myśli, 
oraz codzienną szarą pracą ty­
sięcy ofiarnych jednostek wy­
walczył prawo życia.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

W olbrzymim rozgardiaszu 
politycznym i społecznym 
świata, kiedy to pod koniec 
wojny “góry” próbują decy­
dować o przyszłości “dołów’ 
społecznych, warto zastano­
wić się nad tym, co mówi lud 
polski.

Paryż. (UP) — Ameryka­
nie złamali opór niemiecki 
dzisiaj w lesie Monschau i 
dotarli na cztery mile od 
krzyżówki niemieckich dróg 
automobilowych w Schleiden 
w nagłym potężnym natarciu, 
które wojska amerykańskie 
przesunęło do połowy linii 
Zygfryda w jej najsilniejszym 
punkcie.

Na południowym skrzydle 
zachodniego frontu wojska a- 
lianckie, amerykańskie i fran­
cuskie, wchodząc w skład 1- 
szej armii francuskiej, zdoby­
ły wczoraj miasto Colmar, 
główny punkt oporu nieprzy­
jacielskiego w południowo - 
wschodniej Alzacji.

Na północy, gdzie 1-sza i 3- 
cia armia amerykańska spe­
netrowały wczoraj zewnętrz­
ne fortyfikacje linii Zygfryda, 
posunąwszy się przeszło trzy 
mile naprzód, wojska alianc­
kie znajdowały się w pogoto­
wiu do podjęcia ofensywy na 
wielką skalę przeciwko “za­
chodniej ścianie” Rzeszy.
1,200 BOMBOWCÓW 
W AKCJI

Przeszło 1,200 ciężkich 
bombowców angielskiego R. 
A. F. wyroiło się ubiegłej no­
cy ponad zagłębie Ruhry i 
Nadrenię celem posiłkowania 
alianckich armij lądowych. 
Lotnicy wykonali jednocze­
śnie potrójne uderzenie w 
sieć niemieckiej komunikacji 
kolejowej poza frontem i w 
wytwornie sztucznej gazoliny 
— w Karlsruhe, Wiesbaden i 
Wanne-Eickel.

Najsilniejsze naloty były 
wykonane na centrale kole­
jowe w Karlsruhe i Wiesba­
den na lewym brzegu Renu, 
gdzie znajdują się “szyjki” 
niemieckich linij kolejowych 
w komunikacji między cen- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Ceremonie Pogrzebowe Zmarłego
Nagle w N. Yorku Min. W. Neumana

Quisling Filipiński Vardas Apeluje Do 
Władz Japońskich o Wojska i Czołgi

Oficjalny Washington Twierdzi: Narady 
“Wielkiej Trójki” Już Sie Rozpoczęły

Gdzie Się Odbywają Narady Nie Wiado-; ———————
XT • • • • o t i • r# I Stanów Zjednoczonych, a na-mo; Najważniejsze Sprawy Jakie l Zo-'-:.t reZułtatów. ia-

że Niemcy już przystąpili do 
ewakuacji Szczecina drogą 
morską.

Rapoty moskiewskie, że po­
tężne natarcia na Kustryn i 
Frankfurt znajdują się w to­
ku, wskazują, iż czerwona 
armia już dotarła do granic 
obu miast, a może nawet i 
wtargnęła do nich.

Choć większość Frankfur­
tu leży na zachodnim brzegu 
Odry, 39 mil na południowy 
wschód od Berlina, część mia­
sta rozciąga się także po 
wschodniej stronie rzeki. Ku­
stryn, przy ujściu rzeki War­
ty do Odry, 18 mil na północ 
od Frankfurtu, znajduje się 
42 mile na wschód od Berli­
na.
NAD ODRA MOŻE 
BĘDZIE PAUZA

Otrzymany poprzednio ofi­
cjalny komunikat naczelnego 
dowództwa sowieckiego sta­
wiał przednie oddziały czer­
wonej armii na dystansie 10 
mil od Kustryma, 12 do 14 
mil od Frankfurtu i 46 mil od 
Berlina.

Naczelne dowództwo so­
wieckie raportuje o bezustan­
nym napływie posiłków nie-

Rosjanie Szturmują Kustrin i Frankfurt, 
Kotwice Linii Niemieckiej Na Odrze

policzony na godziny. Rzecz-: 
nik głównej kwatery powie­
dział, że zmotoryzowane kolu­
mny przedarły się przez dżun­
gle w okolicy Calumpit i już 
znajdują się w Malolos, zale­
dwie siedemnaście mil od Ma­
nili. Ostatni raport o tym po­
chodzie nadszedł z czwartku w 
nocy. Dzisiaj prawdopodobnie 
wojska amerykańskie już sto­
ją u bram Manili.

Amerykanie posuwają się 
dwoma głównymi traktami. 
Jedną drogą posuwa się 37 dy­
wizja piechoty, która już jest 
w Malolos. Kilka mil na 
wschód posuwa się 1-sza ka­
waleryjska dywizja, która i- 
dzie szybkimi pochodami i 
prawdopodobnie wejdzie pier­
wsza do Manili. Dywizja ta 
już jest nie wiele dalej, niż 
37-ma, a potrafiła zrobić 57 
mil w ciągu 24 godzin.

Pierwsza kawaleryjska dy­
wizja wzięła udział w bitwie o 
Manilę dopiero w środę w no­
cy, gdy wyruszyła z Guimban

. New York, N. Y. (PAT) 
— W sali domu pogrzebowe­
go Frank Campbell przy Ma­
dison ave. i 71-ej ulicy odby­
ły się ceremonie pogrzebowe 
ku czci zmarłego Posła Rze­
czypospolitej Polskiej przy 
rządzie meksykańskim, dr. 
Władysława Neumana w o- 
becności Ambasadora R. P. w 
Washingtonie J. Ciechanow­
skiego, Min. S. Strakacza, 
konsula generalnego R. P. w 
New Yorku, wyższych urzęd­
ników Ambasady, konsulatu, 
urzędów polskich w Nowym 
Yorku i kołonii polskiej.

Po ceremonii religijnej, 
Ambasador J. Ciechanowski, 
działając jako osobisty repre­
zentant Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej, złożył 
hołd zasługom zmarłego Po­
sła Polski w Meksyku, o- 
świadczając m. in., że “niepo­
wetowana strata w chwili, 
gdy niezmordowana i mądra 
działalność Min. W. Neuma­
na jest może bardziej potrze- zdolność 
bna niż kiedykolwiek indziej, man dobrze zasłużył się swe- 
okrywa żałobą naród polski, mu krajowi, swemu narodo- 
Był on — mówił dalej Amba- wi i ludzkości.
sador J. Ciechanowski — do- W imieniu rządu meksy- 
skonałym wcieleniem tych kańskiego hołd zasługom 
wartości narodowych, które i (Dokończenie na str. 2-ej)

miera Churchilla i dyktatora 
Stalina.

Radio berlińskie podało, że 
konferencja odbywać się bę­
dzie gdzieś na Czarnym Mo­
rzu — w którymś z portów 
Rumunii i że miejsce to wy­
znaczone zostało przez Stali­
na. Donosi o tym korespon­
dent Prasy Stowarzyszonej 
(AP) z Londynu.
CELE MILITARNE 
NAJWAŻNIEJSZE

Jak twierdzą w kołach ofi­
cjalnych — najważniejsze są 
sprawy militarne i te zabio- 
rą pierwszą uwagę, oraz prze­
wagę nad sprawami politycz­
nymi. W kwestiach militar­
nych trzy zagadnienia wysu­
wają się na front.

1) Strategia w sprawne o- 
statecznego pokonania Nie­
miec.

2) Plan wspólnej okupacji 
obszarów Rzeszy.

3) Możliwość udziału So­
wietów w wojnie przeciw Ja­
ponii.

Co do ostatniej sprawy — 
to nawet Japończycy stwier­
dzają, że spodziewają się oni 
nacisku Wielkiej Brytanii,

Pobieżny Opis Największej Niemieckiej 
“Fabryki Śmierci” w Oświęcimiu

Przygotowane Są Już Plany Triumfalne­
go Wjazdu Gen. MacArthura Do Manili; 
Japończycy Atakują Konwój w Zatoce 
Nasugbu

KWATERA ALIANTÓW Na Luzon—(UP)—Upadek 
Manili jest nieunikniony w nasętpnych paru dniach, gdyż 
wojska amerykańskie znajdują się zaledwue 17 mil od tej sto­
licy Filipin. Już są przygotowane plany triumfalnego wej­
ścia z powrotem do Manili gen. MacArthura, który trzy lata 
temu przyrzekł Filipińczykom, że wróci.

Zbliżające się wojska do Manili wstrząsnęły rządem ma­
rionetkowym na Filipinach, który rozpaczliwie apeluje do 
władz japońskich o więcej dział przeciwlotniczych, więcej 
wojsk i więcej czołgów. -------------

Jak zanotowały podsłuch^, 
Jose Vargas, Quisling filipiń­
ski powiedział na zebraniu w 
Tokio, że japońskie zwycię­
stwo i japońska przegrana za­
leży od wyniku bitwy o Luzon. 
Niebezpieczeństwo już jest u 
waszych progów. Front wo­
jenny zbliża się do Japonii — 
ostrzegał Vargas. Mogę wam 
tylko jedno powiedzieć — mu- 
simy stać razem teraz, 
razem upadniemy.
W CIĄGU 26 DNI 
U BRAM MANILI

Japoński teror w Manili jest i 2 P^nocy« posuwają się
- - czołowe kolumny 3-ej armii w

■kierunku Manili i w'Kierunku 
połączenia się z 6-tą armią.— 
Kolumny te idą dwoma droga­
mi. Jedne posunęły się sześć 
mil posuwając się przez szero­
kość półwyspu Bataan. Inne 
posunęły się dziewięć mil w 
głąb wyspy, po umocnieniu 
swych pozycji przy zatoce, w 
której wylądowali. Znajdują 
się one o 37 mil na południe 
od stolicy Manili.

Komunikat gen. MacArthu­
ra zaznacza, że Japończycy 
starają się atakować flotę ma­
łymi łodziami, w ten sam spo­
sób, jak atakowano flotę ame­
rykańską przy Lingayen. Wy­
słali oni około 30 małych łodzi 
motorowych z torpedami i 
bombami głębinowymi, aby u- 
derzyły na konwój w zatoce 
Nasugbu, w środę w nocy. A- 
merykańskie okręty wojenne 
z łatwością odparły ten atak, 
niszcząc dużo tych łodzi, a 
konwój poniósł tylko “niezna­
czne szkody.”

ARMIA AMERYKAŃSKA NA LINII ZYGFRYDA.— 1 i 3-cia amerykańska armia zajęły 
wieś Loscheim w Niemczech i zdobyły nową broń na nieprzyjacielu.
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Tak Było Pod Moza
(Od korespondenta wojennego P. A. P. “Światopol”):

t.zn. w

16 Członków EL AS 
Przed Sądem

Ateny — (CT) — Sześciu 
członków Elas (milicji komu­
nistycznej), stanęło wczoraj 
przed sądem, by odpowiedzieć 
na zarzuty dopuszczenia się 
zdrady i morderstw. Wszyscy 
byli aresztowani w porcie Pi­
raeus podczas wojny cywilnej 
w Grecji. Dwóch skazanych 
zostało na rozstrzelanie.

Na Leyte Jeszcze 
Czyszczą Nipponów

Kwatera Aliantów Na Ley­
te— (UP) — Wojska amery­
kańskie dalej wybijają reszt­
ki Japończyków, jacy się kry- 
ją w różnych kniejach i gó­
rach na wyspie Leyte, jak 
również na sąsiednich małych 
wysepkach. — W ostatnich 
dniach zabito 929 Japończy­
ków na tych wyspach.
Od czasu zakończenia batalii o 
podbój Leyte, już zabito 13,- 
000 Japończyków.

7,000,000 Niemców 
Uciekło Na Zachód

Zurich — (UP)—Miarodaj­
ne źródła podają, iż około sie­
dmiu milionów Niemców zo­
stało ewakuowanych lub ucie­
kło ze wschodnich prowincji 
zajętych i zagrożonych przez 
Rosjan.

“Marsz Śmierci” 
w Niemczech
Sztokholm — (CT)—Sztok­

holmski dziennik Morgontid- 
ningen donosi, że Niemcy e- 
wakuowali alianckich jeńców 
wojennych z obozów na Ślą­
sku do Luckenwalde i innych 
miejscowości w pobliżu Berli­
na, zmuszając wszystkich do 
maszerowania na silnym mro­
zie. Depesza mówi, że oficero­
wie norwescy, trzymani w 
Schildbergu na Śląsku, wy­
trzymali ten marsz “dość do­
brze,” lecz Amerykanie i Bry­
tyjczycy wyszli jak “najgo­
rzej.”

“Ike” i Gen. Bradley 
Odbyli Naradę

Paryż — (UP)— Naczelna 
Kwatera Alancka oznajmiła 
wczoraj, iż gen. Eisenhower, 
wraz ze swymi głównymi szta­
bowcami, odbył 24-godzinną 
konferencję z gen. Bradley w 
sprawie “bieżących operacyj” 
na froncie. Miejsce narady nie 
zostało ujawnione. Gen. Brad­
ley dowodzi 12-tą Grupą*Ar- 
mij, która jest obecnie zaan­
gażowana w sondowaniu siły 
niemieckich pozycyj na linii 
Zygfryda.

5,000 Strajków 
w Roku 1944

Washington — (UP)—Biu­
ro Statystyki Pracy obliczyło, 
że w roku 1944 było 5,000 
strajków i lokautów, w które 
zamieszanych było 2,100,000 
robotników. Biuro powiada 
jednak, że ogólna strata czasu 
wskutek tych strajków była w 
roku 1944 o jedną trzecią część 
mniejsza, niż w roku 1943.

W następstwie tych straj­
ków stracono ogółem 8,500,- 
00 dni roboczych, ale biuro w 
dalszym ciągu twierdzi, że 
strata ta wynosi tylko jedną 
dziesiątą część czasu i sił ro­
boczych w ogólnej “produkcji 
wojennej w 1944 roku.

Kobiety Dopuszczone 
Do Kursów

Cambridge, Mass. — (AP) 
— Korporacja Uniwersytetu 
Harvard, ogłosiła, że na kursa 
dziennikarskie do tego uni­
wersytetu dopuszczone zosta­
ną kobiety z początkiem przy­
szłego sezonu szkolnego, to 
znaczy tna jesieni. Kobiety do­
puszczone zostaną po raz pier­
wszy w tym roku do tych kur­
sów. Każda jednak kobieta 
musi mieć przynajmniej trzy 
lata praktyki dziennikarskiej, 
aby mogła korzystać z tych 
kursów.

Ceremonie 
Pogrzebowe 
w New Yorku

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
zmarłego oddał konsul gene­
ralny Rafael Nieta, a w imie­
niu grona przyjaciół Jan Le­
choń.

W ceremoniach pogrzebo­
wych wzięła udział wdowa po 
zmarłym Janina Neuman, w 
towarzystwie córki Hanny A- 
blamowicz i sekretarza Po­
selstwa Polskiego w Meksy­
ku, H. Stebelskiego. Ponad 
piętnastu konsulów, rezydu­
jących w New Yorku wzięło 
udział w ostatniej posłudze 
zmarłemu, składając w imie­
niu swych rządów wieńce na 
trumnie, wśród nich zaś 
wieńce od króla Norwegii, 
Prezydenta Costa Rica,z Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej i t. d.

W ceremoniach pogrzebo­
wych wzięli udział ponadto 
C. P. Pusta, były poseł Esto­
nii w Polsce, mjr. H. H. Po- 
nilla, były prezydent Costa 
Rica, płk. O. J. Brock z armii 
norweskiej, mjr. M. Chodacki 
z armii polskiej, min. M. Kwa­
piszewski i radca Jan Wszela­
ki z Ambasady Polskiej w 
Washingtonie, konsul J. K. 
Krasicki i wielu innych re­
prezentantów sfer dyploma­
tycznych.

Po raz drugi spotkałem 
pułkownika “Krawawą Ko­
szulę” za Kanałem Mark, na 
północ od Bredy. Walka 
trwała jeszcze w całej pełni; 
polskie pułki pancerne i pie­
chota przełamywały ostatnie 
punkty oporu Niemców, bro­
niące dostępu do mostów na 
Mozie.

Miasteczko, wstrząsane 
nieustannymi wybuchami cię­
żkich pocisków a r t y lerii, 
przedstawiało żałosny widok. 
Nie ocalai tam ani jeden dom. 
Rozwalone budynki, szkło na 
ulicach, resztki dobytku mie­
szkańców — wszystko w piw­
nicach, skąd dolatywał ża­
łosny płacz dzieci.

“Najcięższe zadanie jest już 
poza nami — powiedział puł­
kownik “Krwawa Koszula”. 
Przeszliśmy Kanał Mark. 
Przeprawy przez ten Kanał 
nie zapomni nigdy żaden żoł­
nierz. Chce pan zobaczyć tę 
przeprnSrę;’’

“Tak*”
Siadamy do samochodu. 

Jedziemy wolno drogą, sfor­
sowaną przed kilkunastu go­
dzinami przez polską piecho­
tę. Wszędzie widać jeszcze 
świeże śiady walk. O — tu 
naprzykład dwa polskie dzia­
ła przeciwpancerne, rozbite 
przez artylerię niemiecką. W 
spalonym ciągniku jednego 
z dział oglądam hełm i gar­
stkę popiołu. Ta garstka po­
piołu — to spalony żołnierz 
polski.

Paręset kroków dalej ta­
rasuje drogę olbrzymi nie­
miecki “Ferdynand”, czolg- 
kolos, uzbrojony w działo 88 
milimetrowe. Rozbiły go pol­
skie pociski.

Skręcamy na błotnistą pol­
ną drogę. Szofer jedzie bardzo 
wolno, szukając przetartego 
szlaku, bo cała droga usiana 
jest jeszcze niemieckimi mi­
nami.

Dojeżdżamy w-reszcie do 
wybrzeża Kanału w pobliżu 
mostu, który został wysadzo­
ny przez Niemców w powie­
trze. Obck tego mostu wła­
śnie odbyła się pierwsza prze­
prawa przez Kanał Mark.

Początkowo Polacy mie­
li przejść po moście pontono­
wym, wybudowanym przez 
saperów. Most ten jednak 
został zniszczony przez arty- 
lerięr niemiecką. Wobec tego 
przeprawa odbyła się na ło­
dziach i tratwach.

Żadne słowa nie zdołają 
odmalować tej przeprawy *1 
olbrzymiego wysiłku żołnie­
rzy. Przez kanał przeciąga­
no na tratwach 30-tonowe 
czołgi, przyczyni żołnierze

Pułkownika “Krwawa Ko­
szula” poznałem na wzgórzu 
262 pod Chambois, 
tym miejscu, gdzie Polska 
Dywizja Pancerna zamknęła 
pamiętny “worek pod Falai- 
se”, odcinając drogę odwrotu 
VIII-ej armii niemieckiej 
Wzgórze 262 stanowiło jedną 
z kluczowych pozycyj tego 
zamknięcia.

Pułkownik “Krwawa Ko­
szula” stał właśnie na wzgó­
rzu, patrząc na wstrząsające 
w swej grozie pobojowisko, 
na którym leżały setki tru­
pów niemieckich, resztki roz­
bitego sprzętu i opuchnięte, 
ohydne kadłuby zabitych ko­
ni. Pułkownik miał bandaż na 
głowie, był bez battle-dressu, 
w rozpiętej koszuli, której 
kolor niemal całkowicie1 zmie­
niły duże plamy zakrzepłej 
krwi.

“To moje gospodarstwo ’— 
powiedział i zatoczył szeroki 
ruch ręką.

Nie ulega kwestii, że “go­
spodarstwo” p u ł k o wnika 
świadczyło o odniesionym 
zwycięstwie. Było to jednak 
zwycięstwo okupione strata­
mi.

Było to, pamiętam dokła­
dnie, 22 sierpnia, od tego dnia 
zwycięski batalion ze wzgó­
rza 262, znanego również pod 
nazwą “Maczuga”, — nazy­
wa się “Batalionem Krwa­
wych Koszul”.

ciągnący liny stali po pas w 
wodzie. Tuż za mostem znaj­
dowały się umocnienia nie­
mieckie, z których zasypy­
wano Polaków ogniem kara­
binów maszynowych. Do tego 
ognia dołączył się jeszcze o- 
gień artylerii i moździeży nie­
mieckich.

“Tu było piekło” — mówi 
pułkownik “Krwawa Koszu­
la”. Wierzę mu najzupełniej.

Tuż nad samym kanałem 
stoi kilka polskich czołgów, 
rozbitych przez pociski nie­
mieckie. Dalej — zniszczony 
“carrier”. Wieżą jednego z 
czołgów wystaje z wody ka­
nału. Czołg ten utonął razem 
z załogą...

Liny, rozbite łodzie, mun­
dury, puszki konserw, łuski 
po wystrzelonych pociskach 
pokrywają każdy metr ziemi 
przyczółka, zajętego przez 
Polaków. Żołnierze batalionu 
“Krwawych Koszul” utrzy­
mali ten przyczółek przez 
dwa dni, wsparci przez szwa­
dron czołgów. Utrzymali 
przez dwa dni — ściągając na 
siebie furię niemieckiego o- 
gnia. Dzięki temu udało się 
Polakom przerzucić dwa mo­
sty w innych miejscach i 
przeprawić większe siły na 
drugi brzeg.

O sto metrów od brzegów 
Kanału widać zgliszcza spa­
lonych domów. W tych do­
mach ' mieściło się dowódz­
two polskiego oddziału. Stały 
się one grobem niejednego 
polskiego żołnierza.

Podchodzę do ruin jedne­
go z nich. Na progu, wśród 
belek i cegły, leży polski żoł­
nierz. Leży na wznak, z twa­
rzą zwróconą ku niebu.

“Trzeba go pochować” — 
mówi pułkownik.
. Patrzę na zabitego. Z kie­
szeni jego płaszcza wystaje' 
karta do gry. Wyciągam ją i 
odwracam. Dziesiątka trefl. 
Dziesięć czarnych krzyży­
ków...

“Fatalna karta — mówi 
półkownik. — Przegrał...”

Za domami jest nasyp. Z 
tego nasypu Niemcy zasypy­
wali Polaków ogniem. W pe­
wnej chwili zdawało się im, 
że opór polski słabnie, że Po­
lacy nie są. już zdolni do ob­
rony.

Wówczas ha nasyp wysko­
czył oficer niemiecki i trzy­
mając rewolwer w ręku, krzy­
knął:

“Polnische soldaten hande 
hoch!”

Odpowiedziała mu seria rę­
cznego karabinu maszynowe­
go. Zwinął się w kłębek i za­
stał na nasypie.

Więcej już Niemcy nie pro­
ponowali Polakom, aby się 
poddali.

Tak walczył Batalion Krwa­
wych Koszul nad Kanałem 
Mark, — tak było na polskiej 
drodze do Mozy.

Ryszard Kiersnowski.

Niemcy Kaleczą Się 
By Uniknąć Frontu

Berno — (CT)— Osobiste 
zadawanie sobie kalectwa dla 
uniknięcia służby wojskowej 
na froncie stało się tak po­
wszechnym zjawisk iem w 
Niemczech, że władze nazi­
stowskie zapowiedziały w 
tych dniach karę śmierci dla 
tych, którzy zostaną uznani 
winnymi takiej “zbrodni.”

Taniość »1250io$30
TAKŻE SPECJALNA OFERTA PŁYTEK!

najnowsze przezroczyste Zamieńcie stare płytki na naj­
nowsze śliczne naturalne, ró­
żowe, przeźroczyste, nieplamli- 
we, bez woni, bez złego posma­
ku, lekkie, silne. 
Gwarantowane. C ja 
Na łatwe spła- g 3 
ty. Tylko..........  “

NAPRAWIAMY Prędko Złamane Lub Luźne Płytki
SURE-FIT DENTAL LAB.

10 do 6 wlecz. Czwartki i Soboty do 8 wlecz.

2827 MILWAUKEE AVE.o^S
Płytki Robione z Form i na Zamówienie Licencjonowanych Dentystów. 
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Pociągną Lewisa Do 
Więzienia, Jeżeli...

Washington. (UP) — Rząd 
zastosuje się do prawa i za­
sadzi Johna Lewisa, prezesa 
unii górniczej za kratki, na 
podstawie aktu Smith-Con- 
nally, jeżeli doszłoby do ja­
kiegokolwiek strajku w 69 
kopalniach węgla, podczas o- 
becnych układów o nowy 
kontrakt. Poza Lewisem po­
sadzeni zostaną również za 
kratki inni przewódcy, któ­
rzy będą występowali za 
strajkiem.

Harold Ickes, który ma 
nadzór nad kopalniami wę­
gla, oświadczył, że praca w 
kopalniach musi się odbywać 
normalnie, bez. względu, czy 
do pierwszego marca kon­
trakt unii z właścicielami ko­
palń zostanie zawarty, czy 
nie.

Bil Sen. George’a 
Uchwalony

Washington. (UP)—Wczo­
raj wieczorem Senat uchwa­
lił bill sen. George’a, o od­
dzieleniu agend pożyczko­
wych od Departamentu Han­
dlu głosami 72 do 12. Jedno­
cześnie postanowiono odłożyć 
bill o zatwierdzeniu nomina­
cji Henry Wallace’a na sekre­
tarza Departamentu Handlu 
do 1-go marca, aby dać czas 
Prezydentowi do akcji w 
sprawie billu Goerge’a, oraz 
Izbie Reprezentantów do 
przedyskutowania billu i przy­
jęcia. Dzisiaj bill Senatu prze­
słany został do Izby Repre­
zentantów.

Bill został przyjęty przez 
Senat po tym, gdy przewod­
niczący demokratów w Sena­
cie — Barkley, odczytał list 
od Prezydenta Rooseevlta, w 
którym on wyraził zgodę na 
dokonanie rozwodu Departa­
mentu Handlu z korporacją 
pożyczkową RFC. Przeciwni­
cy Wallace’a wyrażają prze­
konanie, że pomimo wszyst­
ko, gdy przyjdzie do zatwier­
dzenia nominacji, to będzie 
ona odrzucona. Natomiast 
z w o 1 e n n i cy administracji 
przewidują, że nominację u- 
ważać należy za zatwierdzo­
ną po przyjęciu billu Geor­
ge’a.

Kangaw Zdobyty 
Przez Hindusów

Kandy, Ceylon —(UP) — 
Wojska z 15-go korpusu hin­
duskiego, zdobyły twierdzę 
Kangaw, jaką mieli, w swjnp 
posiadaniu Japończycy. Twify- 
dża ta znajduje się na granicy 
półwyspu Myeborn, w pobliżu 
jedynego traktu — jakim 
mogą uciekać tysiące Japoń­
czyków z nadbrzeżnych okolic 
Burmy. Również wojska z za­
chodniej Afryki — posuwają 
się w kierunku południowym, 
pędząc przed sobą Japończy­
ków.

Wojska 14-ej armii — po­
sunęły się o 12 mil z Manda­
lay i niszczą Japończyków w 
odcinkach na południe od On- 
daw.

Zaglądnijcie do Banku Krwi. 
Umówcie się co do donacji. 
Telefon Wabash 7850.

POŻYCZKI
OD

-►LOCAL-
PO LEGALNEJ RACIE 

PROCENTU
$25 do $300.. tylko na I
wasz podpis. Zatelefonujcie po 
pożyczkę albo przyjdźcie po po­
trzebne wam pieniądze. Aż do 12 
miesięcy na spłacenie pożyczki. 
Poufna, liberalna obsługa. Bez 
jakichkolwiek trudności.

Zgłoście Się Albo 
Zatelefonujcie do Biura 

Local Loan w Swej Własnej 
Okolicy

1212 N. ASHLAND AVE.
przy Milwaukee BRUnswick 3100 
E. A. Syslo, zarządca, 2 piętro

4658 S. ASHLAND AVE.
przy 47 Ul. YARds 4870
E. D. Maloney, zarządca, 2 piętro

LOCAL L0AN1— V XXL COMPANY

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj !

(Mon Coeur Au Ralenti)

Przełożył Kazimierz Rychłowski

(Ciąg dalszy.)
Jestem sam jeden, samotny, 

wśród dziesięciu milionów ludzi... Ach, gdyby tak Rocke- 
feller zechciał dla fantazji dmuchnąć silnie na swą ksią­
żeczkę czekową! Jeden listek, jedna mała karteczka z jego 
podpisem, poniesiona wiatrem, aż do mnie, dałaby mi spo­
kój duszy i zadowolenia fizyczne!

Po wylądowaniu namyślałem się, dokąd iść: czy w stro­
nę Plazzy, czy w stronę East Side? Czy przeżyć jedną dob<3 
w luksusowym apartamencie, naprzeciw Central-P&rk, —» 
czy wegetować cały miesiąc w brudnej stancyjce przy Tom­
kins Street? Stchórzyłem, — zdecydowałem się na to dru­
gie. I oto mieszkam w East-Side, między skandynawskimi! 
marynarzami, handlarzami owoców południowych, roznosi- 
ciałami gaizet, podrzędnymi bokserami i polskimi robotni­
kami. Za sąsiada mam milczącego Japończyka, prestydigi- 
tatora, chwilowo bez zajęcia. ’ " >

Miałem zaszczyt zawrzeć również znajomość z pew­
nym “gunmanem”. Ten rycerz brownigu i witrycha prze­
siedział już pięć lat za kratkami więzienia Sing-Sing. Bar­
dzo uprzejmie i towarzyskie utatuowane bydlę. Na grzbie­
cie przedramienia ma wytatuowaną twarz jakiejś Meksy- 
kanki i rysunek węża, gryzącego własny ogon. W Deauville; 
miałby szalone powodzenie! J

* * * ’ I
Dziś wieczór zajrzałem znów do małego baru, do któ­

rego zachodzę już od pięciu dni. Minąłem aleję nr. X, ów; 
zakątek tak drogi dla emigrantów irlandzkich i skręciłem; 
w ulicę dwudziestą czwartą. O jedenastej w nocy ulice te) 
wyglądają bardzo ponuro. Światło lamp elektrycznych sączy 
się poprzez mgłę; wysokie mury fabryk z zakratowanemi 
okienkami przypominają jakieś więzienie stanu. Bar mój| 
znajduje się w pobliżu przystani dla ferry-boat, co od pięć­
dziesięciu lat kursuje nieprzerwanie między Nowym Yorkiem] 
a Jersey-City. Wystawa skromna, licho oświetlona. Wła­
ścicielem baru jest Mike Sullivan, któremu powodziło się 
doskonale do czasu wprowadzenia prohibicji. Zapijali się! 
tam na umór robotnicy portowi, majtkowie z Linii Cunarda., 
palacze z Kompanii Lackawanna, bratając się czule wśród 
czkawek pijackich. |

— Jedzcie śmiało, — mówił Mike Sullivan, traktując! 
ich kiełbasą z chlebem. — Jedzcie, — to ciało moje... pijcie, 
to wam krwi doda!

I nalewał im pełne szklanki whisky, wyprodukowane] 
ze żyta, z buraków, starych szmat, z wiórów i zdechłych; 
kotów.

Teraz jednak, kiedy tylko syropy pomarańczowe i ice­
cream znajdują łaskę w oczach apostołów “Suchej Amery­
ki", — klienci Mike Sullivana muszą gasić pragnienie za- 
pomocą wody kolońskiej i spirytusu do palenia. Mike Sulli­
van kinie, irytuje się, — ale nie przestał być uprzejmym D 
towarzyskim. Od pięciu dni odkąd go znam, darzy m 
swemi radami, oparłszy się łokciami o mahoniowa 'lad bu- 
fetu, kopcąc grube cygaro.

Dziś wieczór, wchodząc do baru, zastałem tam czte­
rech gości, zgoła nie interesujących, oraz jednego z owych 
rozbitków życia, jakich spotyka się w każdym niemal ba- 
rze, na całym świecie. W Londynie będzie to zazwyczaj jakiś 
wykolejony pastor. W Paryżu — jaki zapoznany poeta. Tu, 
w barze Sullivana, przedstawicielem owej nędzy ludzkiej, 
był stary szofer automobilu, kursującego tylko w nocy. 
Nazwają ich tu “szoferami puhaczy”. Automobil jego stoi 
przed drzwiami. Widać poprzez mgłę światło dwóch latarni, 
błyszczących niby ślepia puhacza... Stary szofer siedzi nad! 
porcją jałowej szynki, marząc o lepszym świecie, na któ­
rym nie będzie ni policmena, ni syropów...

— Słuchaj-no pan, panie Francuz, — odezwał się Mike 
Sullivan, zalepiając śliną koniec cygara, — myślałem wła­
śnie o panu. Nie masz pan teraz zajęcia ,. . Człowiek z pań­
skiej klasy, o białych rączkach i zgrabnej nodze, stworzonej 
do lakierka, nie może się tak obijać bezczynnie. Mówiłem, 
o panu z jednym gościem, któremu właśnie potrzeba kogoś 
w pańskim guście . . . Ma tu przyjść dziś wieczór. Bardzo- 
bym się dziwił, gdybym nie potrafił pana wyciągnąć z tych 
tarapatów.

— Poczciwy Mike, — uczynny, serdeczny! Chciałem mu 
podziękować, ale przerwał mi szorstko:

— Zamknij pan sobie gębę! Podziękuje mi pan później.
— Komuż to zamyśla pan mnie przedstawić?
— Pewnemu nadzwyczajnemu gościowi.
— Co on tu robi?
— Nic. Każę Innym robić za siebie.
— Jak się nazywa?
— Mister Black . . . Pamiętaj pan: “Mister!” Nikt go 

nigdy nie nazywa inaczej, tylko Mister Black ... A, właśnie 
nadchodzi . . .

Obróciłem się. Nic nadzwyczajnego! Wyobrażałem go 
sobie, jako jakiegoś muskularnego kolosa, z olbrzymimi* 
wąsiskami. Tymczasem Mr. Black ma zupełnie niepokaźną 
minę skromnego pionka. Wiek nieokreślony: może 45 lat, 
a może sześćdziesiąt, wnioskując z tej twarzy, pokrytej 
zmarszczkami, niby ręka praczki. Spojrzenie żywe; ruchy; 
zwinne. Ubrany jest w czarny żakiet, — strój tutaj nieuży­
wany. Nos ma zakrzywiony, — uszy trochę zanadto przy­
płaszczone. To niedobry znak. Gdybym miał młodszą sio­
strę, nie powierzyłbym jej owemu nadzwyczajnemu Mr. 
Black. Zresztą “Black”, to napewno pseudonim. Nazwisko 
to najzupełniej nie pasuje do człowieka podobnego typu.

Mike Sullivan podchodzi do niego; szepczą coś, patrząc 
na mnie. Na skinienie Sullivana podchodzę do nich.

— Say, fellah . . . have a drink, will yeh?
Stanowczo Mr. Black mówi po angielsku marnie, ze 

śmiesznym akcentem. Skoro jednak bezceremonialnie pro­
ponuje mi, abym się napił, — wypada podać mu rękę. Dłoń, 
miękka, wilgotna . . .

I Mike Sullivan wraca poiza swój hebanowy blokhaus, 
obstawiony lemoniadami i syfonami wody sodowej.

Wytrzymuję w milczeniu badawczy wzrok Mr. Blacka.
(Ciąg dalszy nastąpi)

AND
STAMPS

POŻĄDANA ULGA, GDY 
JESTEŚCIE GNUŚNI I MAURICE DE KOBRA

I Książe Seliman
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

zwyciężyć duszę pańszczyźnia- 
nę, hodowaną troskliwie, ..nie 
było rzeczą łatwą. Trzeba się 
było przedrzeć się przez za­
pory, wyrwać się z zaścianko­
wej atmosfery głuchej wsi, o- 
garnąć wzrokiem problemy 
swej warstwy i całego narodu 
— trzeba było na to poświęce­
nia i pracy wielu- pionierów, 
oddanych idei bez reszty i wie­
lu bezimiennych pracowni­
ków, niosących nieustraszenie 
oświatę i organizację chłopu 
polskiemu. Ale dziś trud ten 
i ofiara dają owoce. Ruch lu­
dowy jest potęgą i wyraźnym 
ośrodkiem politycznym w ży­
ciu polskim.

. •;V—
Zrozumienie odpowiedzial­

ności robotnika i chłopa pol­
skiego nie pozwala już na 
marsz osobno, narażający na 
przypadkowe wyniki swobod­
nej gry sił. Problem jutra Pol­
ski stanął jasno w postaci al­
ternatywy: albo Polska za­
wróci do złej przeszłości z 
przed 39 roku, albo też Lud 
Polski stanie się gospodarzem 
kraju i wprowadzi państwo na 
nowe drogi rozwojowe. Zada­
nie ogromne i wysiłek musi 
być olbrzymi. Sprostać mu 
mogą tylko zjednoczone siły 
demokracji.

...V—
Ta wspólnota stała się dzi­

siaj faktem. Zarówno ruch 
robotniczy, jak i ruch chłop­
ski dążą do odbudowania pań­
stwa na zasadach demokracji 
społecznej.

...V—
Tak samo wspólna jest 

świadomość, że realizację 
tych wytycznych można osiąg­
nąć tylko wtedy, gdy władza 
państwa znajdzie się w rękach 
ludzi, reprezentujących te 
właśnie wspólne dążenia de­
mokracji. Są one bowiem 
wspólne nie tylko dla robotni­
ków i chłopów, lecz również i 
dla tych grup inteligencko- 
pracowniczych, które hołdują 
zasadom postępu społecznego 
i demokracji. W ten sposób 
wspólnota ideowo - programo­
wą obozu demokratycznego 
wyłania się przed nami jako 
twór wchodzący w ostatnie 
stadium dojrzałości, którym 
winnp być znalezienie organi­
zacyjnych form, przekuwają­
cych v spólnotę dążeń we 
wspólne i planowe działanie.

...V—
Tego rodzaju deklaracje 

nadchodzą z Polski Podziem­
nej zarówno od kół robotni­
czych, jak i od zorganizowa­
nych kół włościaństwa pol­
skiego, świadczące o budzeniu 
się poczucia narodowego i go­
towości brania na swe barki 
odpowiedzialności za przy­
szłość narodową przez wię­
kszość narodu polskiegeo.

...V—
Głosy te są charakterysty­

czne i zasługują na wzięcie 
ich pod rozwagę.

Książę Cyryl i Dwaj 
Inni Straceni

Londyn — (UP) — Radio 
tureckie z Ankara podało 
wczoraj, iż bułgarski książę 
Cyryl, oraz były premier buł­
garski Bohdan Filow i ‘gen. 
Nikola Mikow, były regent — 
zostali straceni w Sofii, stoli­
cy Bułgarii, poprzedniej nosy, 
skazani na śmierć przez try­
bunał ludowy (sąd komuni­
styczny) .

ęhurchill Miał Być 
w Gibraltarze

Madryt — (CT) — Robot­
nicy hiszpańscy, którzy wró­
cili z Gibraltaru do miasta La 
Linea w Hiszpanii, przynieśli 
z sobą pogłoskę, że Premier 
Churchill przybył tam samo­
lotem we środę wieczorem. — 
Potwierdzenia tej wersji brak.

O

o
O

o o
GDY Z POWODU ZATWARDZENIA czu-
jecie się źle, macie zaburzenia żołądka, 
kwaśny posmak i cierpicie wskutek ga­
zów, zażyjcie Dra Caldwell's słynne le­
karstwo w celu szybkiego poruszenia nie­
czynnych jelit 1 doznania pomocy w od­
zyskaniu wesołości i dobrego uczucia.
DR. CALDWELL’S lekarstwo jest zna 
kornitym rozwalniającym senesem za­
wartym w dobrym, starym "Syrup 
Pepsin", ażeby można go z łatwością za­
żywać.
WIELU LEKARZY używa w swych re­
ceptach pepąynowych preparatów ażeby 
lekarstwo było smaczniejsze i przyjem­
niejsze do zażywania. Upewnijcie sie wiec, 
że Wasz środek rozwadniający jest za­
warty w "Syrup Pepsin",
ŻĄDAJCIE LEKARSTWA DRA CALD­
WELL’S — używanego przez miliony lu­
dzi od 50 iat i odczujcie pożądaną ulgę 
przy zatwardzeniu. Nawet grymaśne dzie­
ci lubią je.
UWAGA: Używajcie tylko według wska­
zówek.

DR. CALDWELL’S 
SENESOWY ROZWALNiA- 
JACY ŚRODEK
ZAWARTY W SYRUP PEPSIN

Linia Zygfryda 
Załamana Do Połowy

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
trafnymi Niemcami a połud­
niowym i północnym skrzy­
dłem zachodniego frontu. 
Trzecia formacja bombow­
ców brytyjskich zaatakowała 
rafinerie sztucznego paliwa w 
Wanne-Eickel, siedem mil na 
wschód od Essen. Kiepskie 
powietrze wczoraj za dnia o- 
graniczyło w dużej mierze 
działalność bombowców, co 
zostało jednak powetowane 
do pewnego stopnia ubiegłej 
nocy.
TRZY MILE NAPRZÓD

Dokonany wyłom w linii 
Zygfryda przez północne 
skrzydło ofensywy amerykań­
skiej, jak wynika, stał się 
niejako hasłem do generalne­
go pochodu naprzód na ca­
łym froncie 1-ej i 3-ej armii 
amerykańskiej, które przystą­
piły do kruszenia fortyfikacy; 
“zachodniej ściany” niemiec­
kiej.

Piechurzy 2-ej dywizji a- 
merykańskiej przewód zili 
wojskom 1-ej armii w ataku 
na linię Zygfryda, posunąw­
szy się na jpierw trzy mile na­
przód od Wahlerscheid do 
wschodniego skraju lasu 
Monschau.

Posuwając się wzdłuż głó­
wnej drogi automobilowej z 
Monschau do Schleiden, Eus­
kirchen i rzeki Renu, Amery­
kanie znajdowali się wczoraj 
późnym wieczorem w punk­
cie odległym około czterech 
mil na zachód od Schleiden, 
gdzie rozgałęzia się druga 
droga biegnąca w kierunku 
północno - zachodnim do Ge­
mund, 11 mil na wschód od 
Monschau.
WALKA TOCZY SIĘ 
O DREIBORN

W natarciu tym Ameryka­
nie przerwali dwa pasy forty- 
fikac^j linii Zygfryda, prze­
prowadzone przez las Mon- 
shcau. Niemcy zbudowali w 
tym punkcie dubeltową ścia­
nę dla osłonięcia południowej 
flanki równiny kolońskiej. O- 
becnie prawdopodobnie pla­
nują oni stawić większy opór 
na drugiej linii fortów.

Elementy 9-ej dywizji pie­
choty dalej na północ, do­
trzymując prawie kroku 2-ej 
dywizji, opanowały również 
szeroki pas fortyfikacyj, po­
sunąwszy się w ubiegłej do­
bie cztery mile naprzód, gdz>e 
wtargnęły do Dreiborn, mniej 
niż trzy mile na północny za­
chód od Schleiden i 4 mile na 
południowy zachód od Ge­
mund. Ciężkie walki toczyły 
się dzisiaj rano wewnątrz 
Dreiborn.

BOND WOJENNY—DZIŚ! 
KUPCIE JESZCZE JEDEN

FLUOROSKOPOWA X-RAY EGZAMINACJA
Włącznie z całkowitą fizyczną 

egzaminacją i konsultacją

HEMOROIDY
Bez ciecia, wypalania lub bólu. 
Bez straty czasu. Szybko leczone 
naszą łagodną metodą.

ŻOŁĄDKOWE

VIENNA MEDICAL CLINIC
127 N. Dearborn St. Godziny: Codziennie 9 do 8. Niedz. 10 do 1 
Chicago, Suite 1305 We Wtorki i Czwartki od 9 do 5.

Krwi, Skóry, Pęcherza 1 Choroby Nerek. Zawroty 
Głowy, Osłabienie, Bóle w Krzyżach, Nabrzmiałe 
Gruczoły. Płciowe Zaburzenia i Nerwowość. Sekret­
ne choroby i Ogólna Niemoc.

ŻYLAKI (Varicose Veins)
Leczone szybko i bezboleśnie, bez 
straty czasu od pracy. Bez cięcia, 
bez operacji.

ZABURZENIA
Wrzody, Wątroba. Pęcherz, Bóle, Wymioty, Rozdęcia, Gazy i jakiekolwiek 
bóle w brzuchu powinny być natychmiastowo zbadane. Zgłoście się dziś 
jeszcze po dokładną, prywatną egzaminację. Pobierana jest umiarkowana 
należność i dawane są łatwe warunki spłat wszystkim. Choroby zarówno 
mężczyzn jak 1 kobiet są leczone z powodzeniem.

Happy Relief When 
Youre Sluggish,Upset

REGULARNA DEMOKRATYCZNA ORGANIZACJA
10-ej WARDY

która dba o dobro Wasze i Waszej Rodziny wysunęła kandydaturę EMIL V. PACINI 
jako najbardziej ukwalifikowanego na urząd Aldermana lOtej Wardy

GŁOSUJCIE WSZYSCY NA

h EMIL V. PACINI
NA ALDERMANA 10-EJ WARDY

Zapewne każdy z Was wie że lepsze jutro Wardy zależy od dobrego 
gospodarza—Aldermana. Takim będzie napewno wychowanek 

Wasz z 10ej Wardy

EMIL V. PACINI
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was do otworzenia

BankKazimiera Wysocka, żona

Pań Kalina

Zabawa Klubu
Studentów Pol
w Furniture Mart

Koncert Tadeusza
Sztuki 4 Lutego

urzą-

SEMI-SPINET
compl«t«ly raconrfttionad

Jeżeli Nie Możecie
Adwokat Zygmunt Stefanowicz

MENTHOLATUM

Do nabycia w polskich aote- 
Z dalszych okolic nrzvsvtac

KUPCIE JESZCZE JEDEN 
BOND WOJENNY—DZIŚ!

Dearborn, Monroe 
and Clark Streeta

Czy już pokazałeś innym wspa­
niały i obszerny Dział Młodzieży 
Związkowej w Dzienniku Związ­
kowym? Zapoznaj swych przyja­
ciół z tą interesującą stronicą.

z pracy narodowej i organizacyj­
nej.

kowski.
Do Komisji tej wchodzą

OPEN 
DAILY 

to 9 p.m. 
SUNDAYS 

1 to 5 p.m.

Służy do 10
CODZIENNYCH POTRZEB

Fully 
Guaranteed 
PROMPT 
DELIVERY 
Terms and
Allowance for 
Old Fiona

Gdzieś w ustroni na dolinie
piękny wyrósł kwiat,

I z rozkoszą w swej dziedzinie 
 witał Boży świat.

OOOD USED

UPRIGHTS 
only *55

FREE 
DELIVERY

GIŁBRANSEN
PIANOS FACTORYłoYOU

Znany polski zakład pogrzebo­
wy Sadowskiego, mieszczący się 
pnr. 1845 N. Hermitage ul., naprze­
ciw kościoła Najśw. Marii Panny 
Anielskiej, przeszedł w posiada­
nie Henryka Wysockiego i jego

Dodać należy, iż program urozma­
ici bardzo utalentowana tancerka, 
młodziutka Ryta Machnik, która 
odtańczy tańce klasyczne i akro­
batyczne. Dla żołnierzy i maryna­
rzy wstęp wolny.

Tuż na półce, pod ręką trzy­
majcie kojące Mentholatum do 
pomocy: 1. W zaziębieniu 
głowy. Z. Na popękaną skórę. 
3. Zatkane nozdrza. 4. Neural- 
giczny ból głowy. 5. Podrażnie­
nie nosa przez zabiębienia. 6. 
popękane wargi. 7. Ukąszenia 
owadów. 8. Mniejsze oparzenia. 
9. Suche nozdrza. 10. Bolące 
mięśnie. Słoiki i tubki. 30c.

Pokój 1548-54 
Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

Słowami tymi sławny mistrz Mo­
niuszko, twórca nieśmiertelnej 
Halki, zaczął swą pieśń pt. Kwia­
tek, słowami tak pięknie naniza­
nymi jakby cenne koraliki, chwa­
ląc ten kwiatuszek, rozchylający 
swe listeczki by wykąpać je w 
słońcu, który niesie cudną woń 
po błoniach i ustroniach. Lecz i 
kwiateczek, jak opiewa pieśń, ma 
swe troski, i usycha od burz i zno­
ju.

Pieśń tą, tak cudną pieśń od­
śpiewa Chór Pań Kalina na kon­
cercie urządzanym z racji 30-le- 
cia swego istnienia w niedzielę 
11-go lutego, w sali Młodzieży, 
przy ul. Noble i Cortez.

Prezeską tego pięknego zespołu 
śpiewaczego, który przez lal 30 pie­
lęgnował pieśń polską jest pani A- 
dalia Ryli, jedna z łażożycielek 
Chóru.

Dodać jeszcze trzeba, iż na kon­
cercie tym będą odśpiewane pieś­
ni dotąd na żadnym koncercie w 
Ameryce nie słyszane. Dla woj­
skowych wstęp wolny. Po koncer­
cie bal.

dla grup i dla Związku Naro­
dowego Polskiego. Uprasza 
się przy tym, aby członkowie 
uiścili się z zaległych podat­
ków. — Henryk Wlezen, sekr.

WYDZIERŻAWCIE OGNIOTRWAŁĄ SKRZYNKĘ
Ceny już od $3.00 roczme

GULBRANSEN factory
820 M. REDZIE AVE.. CHICAGO

CHOROBY ODBYTNICY 
PRZEPUKLINA 1 ŻYLAKI 

leczone przez naszego Specja­
listę (licencjonowanego leka­
rza) bardzo umiarkowanym 
kosztem.

To zwiększone zaintereso­
wanie się zbiórką odzieży ja­
kie się ostatnio uwidacznia 
we wszelkich osiedlach pol­
skich i ten zwiększony na­
pływ artykułów pierwszej po­
trzeby, umożliwił Radzie Po­
lonii Amerykańskiej wysyłkę 
wielu rzeczy, a przede wszys­
tkim odzieży, na różne tere­
ny, gdzie zachodziła potrzeba 
natychmiastowego przyjścia 
z pomocą.

W dniach ostatnich Głów­
na Składnica Rady Polonii 
Amerykańskiej w New Yorku 
wysłała 6,850 kocy do Afry­
ki, przeznaczonych dla żoł­
nierzy armii polskiej i dla pol­
skich uchodźców wojennych.

Również w dniach ostat­
nich wysłano do Szwajcarii 
do Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża i do Między­
narodowej Y.M.C.A. 20,217 
funtów odzieży i obuwia, któ­
re zostało przeznaczone dla 
jeńców polskich, którzy zo­
stali wzięci do niewoli nie- 
mieckej po upadku bohater­
skiego powstania w Warsza­
wie.

Odzież ta za pośrednictwem 
Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża została przesła­
na do obozów jeńców, w któ­
rych zostali osadzeni boha­
terscy żołnierze polskiej ar­
mii podziemniej z Warszawy.

Prócz tego Główna Skład­
nica Rady Polonii w New 
Yorku wysłała ostatnio kilka 
transportów używanej odzie­
ży, ogółem 537,884 funty do 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża w Anglii. Odzież ta jest 
przeznaczona dla biednej lud­
ności w Polsce. Wysyłając tą 
odzież do Anglii, Rada Polo­
nii pragnęła, aby ta odzież 
zebrana przez Polonię ame­
rykańską, w chwili zakończe­
nia działań wojennych była 
bliżej Polski, aby można ją 
było natychmiast wysłać do 
Polski, skoro tylko droga na 
pomoc amerykańską dla lud­
ności w Polsce zostania ot­
warta.

Wszelkiemi pracami w 
związku z wysyłką odzieży, 
z przejmowaniem odzieży 
nadchodzącej z całej Amery­
ki do New Yorku do Głównej 
Składnicy, oraz w związku z 
zakupywaniem medykamen­
tów i artykułów piewszej po­
trzeby, tak dla ludności w 
Polsce jak i dla polskich u- 
chodźców wojennych, zaj­
muje się specjalna Komisja 
Zakupów i Składnicy, na cze­
le której jako prezes stoi 
znany ogólnie działacz społe­
czny' i narodowy i wielki o- 
fiarnik na cele relifowe i na-

legium Polskiego z Orchard Lake, 
Mich., istniejącego na. terenie Chi-1 
cago. Posiedzenie rozpocznie się o 
godzinie 7:30 wieczorem, na ple­
banii pnr. 1234 West 52 ul.

: Ks. komander L. Grudziński po
i posiedzeniu będzie podejmował 
wszystkich, którzy wezmą udział.

; Członek Jan Niemiński wręczy
i każdemu od siebie w darze foto-

Na zabawę zaproszono ponad 200 
żołnierzy z pobliskich obozów 
ćwiczebnych. Bilety można naby­
wać u p. Chmielewskiego, 6939 
Albany i w restauracji Lenarda. 
Kto ich jeszcze nie nabył, niech 
się pośpieszy, gdyż pozostało ich 
już niewiele.

Zatwierdzone Naukowe
ZABIEGI

CO-OPERATIVE 
RESTAURANT 

1628 WEST DIVISION STREET 
Europejska Kuchnia.—Uprzejma Obaługa

Posiedzenie Stow. 
Alumnów Seminarium 
i Kolegium Polskiego 
z Orchard Lake

W przyszłą środę, 7-go lutego, 
odbędzie się u Ks. komandora Lud­
wika Grudzińskiego posiedzenie 
Stow. Alumnów Seminarium i Ko-

Ważne Posiedzenie 
Tow. Stefana 
Buszczyńskiego

Tow. Patriotyczne Im. Ste­
fana Buszczyńskiego, Gr. 208 
ZNP., odbędzie bardzo ważne 
posiedzenie w niedzielę, dnia 
4-go lutego, w sali zwykłych 
posiedzeń o godz. 2-ej po połu­
dniu, a to w sprawie połącze­
nia się z drugą grupą ZNP. i 
dlatego obecność wszystkich 
członków j:st wymagana. Za­
rząd Towarzystwa wierzy, że 
połączenie wyjdzie z korzyścią

CHOROBY KOBIECE
Robota wykonana przez licen­
cjonowanych lekarzy ... w na­
szym nowoczesnym Dziale dla 
Matki i Córki.

NIEDOMAGANIA ŻOŁĄDKA, 
WNĘTRZNOŚCI, NERWÓW 
SKUTECZNIE LECZONE

Większość zwykłych chronicz­
nych niedomagań może być 
następstwem pewnego rodzaju 
zaburzenia kiszek, chociaż w 
wielu wypadkach brak jest 
istotnego bólu w tej części cia­
ła. Dlatego choroba nie powin­
na być zaniedbywana. Zwło­
ka często okazuje się niebez­
pieczną 1 cierpienie może być 
zupełnie niepotrzebne.

$1 do 5 3
ZAPOZNAJCIE SIĘ

z LINDLAHR-NYSTUL Metodą 
Naturalnej Terapii . . . Obejmu­
jącej najnowsze zdobycze Fizjo- 
Terapii, Terapii Gruczołowej. 
Witaminowej i Mineralnej.

Dr. 0. A. Nystul
Illinois O. P. Licentiate 
chętnie udzieli Wam

BEZPŁATNEJ 
KONSULTACJI

Instalacja i Zabawa 
w Oddziale Gen. 
Wł. Sikorskiego

Instalacja połączona z zabawą 
taneczną Oddziału Gen. W. Sikor­
skiego L. M. odbędzie się w nie­
dzielę, 4-go lutego w sali Harmo­
ny pod nr. 1639 N. Artesian ul., 
blisko North ave. Początek o 5-ej 
po południu. Po ceremonii insta­
lacyjnej podana będzie kolacja, a 
po kolacji odbędzie się zabawa ta­
neczna.

Możecie Wstrzymać Chorobę 
Tylko Przez Wynalezienie Prawdziwej 

PRZYCZYNY—i Przez Usunięcie Jej

Już dziś w sobotę odbędzie się w 
salach Furniture Mart pnr. 666 
Lake Shore Drive zabawa tanecz­
na Klubu Studentów Polskich 
Northwestern University. Począ­
tek o godz. 9-ej wieczorem.

Dochód z zabawy oddany będzie 
na fundusz stypendialny dla stu­
dentów polskiego pochodzenia. 
Przewodniczącym Rady Zarządza­
jącej tego funduszu jest sędzia Ta­
deusz V. Adesko, a prezesem Klu­
bu jest adwokat Leon A. Ktkpeck.

Przewodniczącymi zabawy są 
Ryszard J. Chmielewski i Phyllis 
Wójcie.

Bal Karnawałowy 
Oddziału Wicher 
Ligi Morskiej

Wielki bal karnawałowy
dza Oddział Wicher Ligi Morskiej 
w sobotę, 3-go lutego, w pięknej 
sali Pułaskiego, 1715 So. Ashland 
ave. Początek o godz. 3-mej wie­
czorem. Do tańca przygrywać bę­
dzie słynna orkiestra radiowa To­
masza Fulera. Na czele Komite­
tu stoi znany z pracy społecznej i 
narodowej weteran p. Waldemar 
Marciniak. Wszystkim członkom 
zależy na tym, by impreza ta wy­
padła ku ogólnemu zadowoleniu. 
Przewodniczącemu Komitetu dziel­
nie dopomaga p. Piotr Ramotow- 
ski, wiceprzewodniczący i cala ad­
ministracja Pani Rozalia Jurys, 
prezeska tego oddziału, zaprasza 
na bal wszystkich ligowców i sym­
patyków oraz całą Polonię. Bufet 
będzie zaopatrzony w różne napo­
je i smaczne zakąski. Dla żołnie­
rzy i marynarzy wstęp wolny.

Tadeusz Sztuka
Znany już dobrze wśród Po­

lonii chicagoskiej śpiewak, 
tenor Tadeusz Sztuka, daje 
swój pierwszy koncert w nie­
dzielę, dnia 4-go lutego, w 
sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland ave., o godz. 8-ej 
wieczorem. Będzie to koncert 
złożony z najbardziej łubia­
nych aryj operowych i pieśni 
ludowych, oraz kilku pol­
skich tang przedwojennych.

Między innymi p. Sztuka 
zaśpiewa melodyjną ‘arię z 
kurantami’ z opery “Strasz­
ny Dwór’ Stanisława Moniu­
szki.

Młody śpiewak, który wie­
lokrotnie występował bezin­
teresownie na różnych oka­
zjach polskich, spodziewa 
się, że publiczność przybędzie 
licznie na jego koncert. Ze 
swojej strony postara się dać 
słuchaczom pełne zadowole­
nie. Bilety już można naby­
wać w restauracji Lenarda, 
lub w Domu Związku Polek.

grafię, zdjętą na organizacyjnym 
zebraniu w hotelu Morrison. Na 
posiedzenie przygotowany jest 
ważny i interesujący program 
prac. Zarząd Stowarzyszenia na 
rok bieżący stanowią; Mecenas 
Stefanowicz, prezes; Ks. komander 
Ludwik Grudziński, kapelan; ks. 
Bernard K. Szudziński, wiceprez.; 

,ks. prałat Jan F. Żeleziński, skarb­
nik; Leon S. Gresiak, sekr.—Mec. 
Z. Stefanowicz, prezes Stowarzy­
szenia jest członkiem Victory So­
ciety 2987 ZNP.

Apele Rady Polonii Amery­
kańskiej wzywające Okręgi 
Rady, Komitety Ratunkowe 
oraz cale społeczeństwo pol­
skie w Ameryce, do zbfera- 
nie jak najwięcej odzieży u- 
żywanej, bielizny, obuwia, 
mydła, środków dezynfekcyj­
nych i medykamentów, prze­
znaczonych dla ludności w 
Polsce, oraz dla uchodźców 
polskich rozproszonych po 
całym świecie, nie przecho­
dzą bez echa, bo oto jak się 
dowiadujemy, coraz więcej o- 
dzieży i innych artykułów na­
pływa bezustannie do Głów­
nej Składnicy Rady Polonii 
w New Yorku.

Odzież ta napływa z wszys­
tkich Okręgów Rady Polonii, 
prawie że od wszystkich Ko­
mitetów Ratunkowy i od pa­
triotycznych parafii polskich 
oraz od wielu naszych orga­
nizacji, towarzystw i klubów 
polskich, które odczuwając 
ibiedę i niedolę naszych braci 
w polsce oraz na wygnaniu w 
obozach, odpowiadają czynem 
ofiarnym na serdeczne we­
zwania Zarządu Głównego 
Rady Polonii Amerykańskiej, 

■ centralizującej w swych o- 
tfiarnych szeregach całą akcję 
frelifową licznej i tak bardzo 
patriotycznej Polonii Amery- 
Ikańskiej.
, Nie ma dnia, żeby do Głów­
nej Składnicy Rady Polonii 

i w New Yorku nie nadeszło 
fkilka transportów odzieży, o- 
ibuwia, bielizny i innych arty­
kułów pierwszej potrzeby 
przeznaczonych dla biednej 
I ludności w Polsce.

Starokrajska prawdziwa maść ŻY- 
WOKOSTOWA Nr. 2. silnie rozgrze­
wająca. doskonała na przeziębienia. 
<ia bóle, muskularne l reumatyczne 
itp. Cena $1.10 za słoik. Nr. 1 dosko­
nała na zwichnięcia, złamania, stłu­
czenia. opuchline. itp. Cena $1.25 za 
słoik. ~ 
kach.    
ooczta Money Order do:

MIRROS MEDICINE 00.
2048 W. DIVISION STREET

CHICAGO. ILL. Dept. Z

Składajcie tam gdzie oszczędności 
są zabezpieczone aż do $5,000—

Bez względu na to czy otworzycie konto nominalną sumą" lub 
$1,000—przekonacie się że FAIRFIELD SAVINGS oferuje 
wam wiele korzyści, które powinniście wziąć pod uwagę.

^ieiąC“v“«OSTO CHOROBY nie da się obejść. Musicie odnaleźć za­
sadniczą przyczynę swego niedomagania, inaczej 

nigdy nie odzyskacie zdrowia. Pozorne leczenie sym­
ptomów może przynieść tymczasową ulgę, lecz cho­
roba stale postępuje ... aż nastąpi ewentualne “zała­
manie się”.

W Dr. NystuTs Sanitoria staramy się dojść do pod­
stawowych przyczyn. Celem naszym jest zlokalizo­
wanie istotnego źródła waszego chronicznego niedo­
magania . . . następnie stosujemy wszelkie środki 
naukowe i naturalne do usunięcia przyczyny. 
Tysiące osób, które przyszły do nas w bezgranicznej 
rozpaczy, odeszło będąc szczęśliwi i zdrowi. Zaprze­
stańcie niebezpiecznego zgadywania. Idźcie prostą 
drogą do Zdrowia — Dr. Nystula wypróbowanym 
sposobem!

Zapraszamy 
oszczędnościowego konta w The 
First, jednej ze starych i solidnych 
finansowych instytucji w Ameryce. 
Spodoba się wam nasze dogodne po­
łożenie, grzeczna usługa i zaufanie 
poparte naszą 80-letnią historią sil­
nego wzrostu banku.

FAIRFIELD SAYINGS
& LOAN ASSOCIATION

Róg Milwaukee, North and Damen Avenues CHICAGO
Założona w 1901 Zasoby Ponad $3,950,000

Za Tydzień 
Koncert Chóru

ZAP1SZCIE SIĘ ZARAZ
Wiosenny Kurs Rozpoczyna Się 

Teraz

NORTHWESTERN
BUSINESS COLLEGE

oznajmia 
DZIENNE I WIECZORNE 

KLASY 
KOMPLETNE KURSY— 
OSOBNE PRZEDMIOTY

Przygotujemy was do tej biuro­
wej pracy która zawsze chcie- 
liście dostać.

Northwestern jest prowadzony 
r-» zasadzie osobistego rozwoju 
■ indywidualnych instrukcji.
Przygotujemy was do takich 
posad jak. Sekretarek. Rachmi­
strzów. Typistek. Stenografistek, 
Medycznych i Prawniczych Se­
kretarek, Comptometry Opera­
torek Switchboard i Recepcjo­
nistek.

Szkoła nasza znajduje się w Lo­
gan Square przy Milwaukee. 
Logan i Kedzie Avenue, i pro­
wadzimy ją od przeszło 40 lat.

Ukończenie High School Nie Jest 
Wymagane—Zapiszcie Się Teraz 

—Zacznijcie Kiedykolwiek

NORTHWESTERN 
BUSINESS COLLEGE 
2539 N. KEDZIE BLVD. 

Belmont 9700

’ *3952? BRAND
NEW SPINET 
PIANOS •» 

pre-war prices 
for your child’s 
musical education

THE
JOHN MARSHALL SCHOOL

Zal. 1899 r.
NOWY KURS PRAWNICZY rozpoczyna 

się 5' Lutego 
PRE-LEGAL KURS Rozpoczyna Się

Adv.

Rada Polonii Amerykańskiej Wysłała 
Odzież Dla Jeńców Polskich z Warszawy

Chronicznie Cierpiąca 
Uzyskuje Prawdziwą 

“Wartość Za Swe 
Pieniądze” 

u Dr. Nystul’s 
Szanowny Drze Nystul:

Dzięki zabiegom pobiera­
nym około rok temu u 
was czuję się jak inna 
osoba. Byłam zupełnie wy­
czerpana mając 74 ciśnienia 
krwi a przed upłynięciem 
trzech miesięcy ciśnienie 
krwi podniosło się do 130.

Ledwie że mogłam wyko­
nać z trudem swą pracę i by­
łam tak zmęczona przez cały 
dzień właściwie rano byłam 
bardziej zmęczona niż gdy 
kładłam się spać.

Cierpiałam także na artri- 
tis stosu pacierzowego i kło­
poty grubej kiszki które to 
niedomagania znikły po pań­
skich zabiegach.

Wydałam wiele pieniędzy i 
straciłam wiele czasu nim 
przyszłam do was. Jeżeli tyl­
ko będę w stanie, będę pobie­
rać od 5 do 10 zabiegów każ­
dego roku bez względu na to 
czy jestem chora lub nie, 
gdyż moim zdaniem po każ­
dym zabiegu czuję sie jak in­
na osoba. Przekonana jestem 
że Pańskie zabiegi wyleczą 
prawie każdą chorobę. Nie 
chcę lekarstw więcej gdy je­
stem chora, będę pobierać 
wasze zabiegi zamiast zaży­
wać lekarstwa, które więcej 
zdziałają złego niż dobrego.

Wasze zabiegi mogą się 
zdawać za kosztowne, prze­
konałam się jednak po sto­
sowaniu tak wielu zabiegów 
że w końcu przyszłam do 
zdrowia i że nie straciłam 
pieniędzy na próżno; za każ­
dym razem gdy opuszczałam 
Sanitoria czułam się lepiej 
podczas gdy przedtem nic mi 
nie pomagało.

Mrs. E. B. (Chicago)

The First National 
of Chicago 

Building with Chicago 
since 1863

MEMBER FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

ter, wiceprezesi, p. Józef Kli­
mek, sekretarz, ks. dr. C. M. 
Jasionowski, skarbnik, a do 
Wydziału Dyrektorów Skład­
nicy wchodzą p. Walter J. Ba­
yer, p. Leon Tomaszewski, p. 
Ernest Zima, p. S. Anusz- 
kiewicz, p. Kazimierz Ko- 
szarski, pani F. Ross i pani 
Anna Kaźmierczak.

Ich to ofiarnej i bezintere­
sownej pracy oraz poświę­
ceniu, zawdzięczać należy 
świetny rozwój Składnicy Ra­
dy Polonii w New Yorku 0- 
raz piękną, podkreślenia go­
dną pracę, jaką Komisja Za­
kupów w New Yorku prowa­
dzi dla polskiej akcji relifo- 
wej.

Podając tych kilka szczegó­
łów z działalności Głównej 
Składnic^/ w New Yorku, Za­
rząd Rady Polonii Amery­
kańskiej zwraca się z serde­
cznym apelem do całego spo­
łeczeństwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych i prosi 
o dalszą, jeszcze bardziej niż 
dotychczas s p o t ę g o waną 
działalność relifową w tym 
zakresie.

Wszystkie Okręgi Rady Po­
lonii, Komitety Ratunkowe, 
parafie polskie, organizacje, 
kluby i towarzystwa powinny 
nadal tak jak dotychczas, 
zbierać jak najwięcej odzieży 
używanej, obuwia, bielizny, 
i artykułów pierwszej po­
trzeby i takowe zaraz po ze­
braniu, po przesortowaniu, 
oczyszczeniu i wyreperowa- 
niu, powinny jak najszybciej 
odsyłać do Głównej Składni­
cy Rady Polonii w New Yor­
ku.

Adres składnicy jest nastę­
pujący: —
Polish War Relief Warehouse, 

33 Union Square West, 
New York, 3, N. Y.
Im więcej tych rzeczy zbie- 

rzemy teraz, im prędzej wy- 
ślemy je do Składnicy Rady 
Polonii w New Yorku, tym 
prędzej dojdą oma do Polski, 
do biednej ludności polskiej, 
tak bardzo naszej pomocy po­
trzebującej.

Nie odkładajmy przeto do 
jutra tego, co możemy uczy­
nić dzisiaj, by przyjść z po-' 
mocą naszym biednym bra­
ciom w Polsce.

H. Wysocki Nabył Zakład Pogrze­
bowy Sadowskiego Na Marianowie

V-RAY
AFW P ICTURE
of anV part $
OF THE BODY * 
Regardless oł Site ■

Token by Expert Technicions
the Approved Medical woy'

“DIXIE GAS” The 
Power To Pass

5
 Galonów V"

Dixie

Ethyl
3 DOGODNE

DIXIE SERVICE
STATIONS

• 2701 N. WESTERN AVE.
• 3636 LINCOLN AVE.
• OHIO & ASHLAND AVE.

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil lub 
cokolwiek za asekurować, prosimy przyjść do naszego biura.— 
Nie obawiajcie się.—Zgłoście się do jednego z naszych agentów 
lub maklerów lub telefonujcie do naszego biura po adres naj­
bliższego przedstawiciela.

“Jesteśmy Członkami Klasy Pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY. Inc.
GENERALNI AGENCI

Michigan Fire & Marine Ins. Co.       . ...
Columbia Insurance Co. 7// W ARAMS LI Imperial Assurance Co. *■ ” ' ***••
Massachusetts Fire and Marine

Insurance Co.
Lumbermen Insurance Co.
Phoenix Indemnity Co.

Dr. Nystul's Sanitoria
G. E. SANDSTEDT, M. D„ Medyczny Dyrektor Następcy Lindlahr Sanitarium 

1930 IRVING PARK przy Damen i Lincoln Avenue Celem Umów. tel. BITtersweet ?ion
(Zg. 2-3-45)

od parafii polskiej. Marzeniem ich 
było od początku pozyskanie miej­
sca odpowiedniego przy kościele 
polskim. I nadarzyła się sposob­
ność, gdy po śmierci Feliksa Sa- 

— -------— ..„-------- ! dowskiego, żona jego pani Pefa-
małżonkj pani Kazimiery. Jest to j gia postanowiła sprzedać swój in- 
najstarszy polski zakład pogrzebo- teres.
wy w Chicago, gdyż obchodzi w, Pan Henryk Wysocki należy do 
tym roku stulecie swego założenia. j Grupy 257 Tadeuszua Kościuszki 
Piękny, dwupiętrowy budynek, [ w Związku N. P„ a pani Kazimie- 
posiada dwie kaplice wspaniale u- I ra Wysocka do Gr. 1812 Polska 
meblowane mieszkanie i salkę na ■ Zmartwychwstała. Oboje są znani 
zebrania i zabawy towarzyskie.
Telefon: Bruswick 2636.

Państwo Wysoccy prowadzili 
przez kilka lat swój interes po­
grzebowy na Western ulicy, zdała

Odzież Tą Wysłano Przez Międzynarodo- rodowe dr. Bronisław l. smy- 
wy Czerwony Krzyż w Szwajcarii; Do An
glii Do Polskiego Czerwonego Krzyża Wy- prócz niego* kś. dr.J F.”sz“ubiń- 
słano 537,884 Funty Odzieży; 6,850 Koców ski ij?.^Franciszek x. waze- 
Wysłano Uchodźcom Polskim w Afryce

się 5' Lutego

12-go Marca
Post-Grad. Kursy—Podatkowe, 
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Zapatrywania 
Socjalistów Polskich

Bardzo silną, grupą polityczną w Polsce 
po stronnictwie ludowym, gromadzącym w 
swych szeregach chłopów polskich, jest bez 
wątpienia Polska Partia Socjalistyczna, któ­
ra skupiła pod swym sztandarem polskich 
robotników. Dlatego ciekawe są zapatrywa­
nia PPS na ostatnie wydarzenia polityczne 
w Polsce. Odzwiedciadla je jasno tygodnik 
“Robotnik Polski”, wychodzący w Londynie 
w bardzo obszernym artykule, przypomina­
jąc na wstępie, że PPS, udzielając swego po­
parcia od samego początku rządowi w Lon­
dynie, a później przyjmując zań — na równi 
z trzema innymi stronnictwami — pełną od­
powiedzialność, nalegała bezustannie na na­
danie koalicji t. z w. “Jedności Narodowej” 
wyraźnego oblicza i na określenie jej demo­
kratycznych celów politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych.

“Jest samo przez się zrozumiałe, że wszy­
stkie nasze deklaracje obowiązują i rząd o- 
becny, a zawarte w nich zobowiązania co do 
demokratycznego urządzenia państwa pol­
skiego są nieodwołalne. Winny one być roz­
wijane i pogłębiane. Niektóre z nich muszą 
też co rychlej przyjąć konkretny kształt u- 
stawowy, po porozumieniu się z kierowni­
czymi czynnikami Polski Podziemnej.,

“W nowym rządzie nie ma przedstawicie­
li Stronnictwa Ludowego. Z całkowitą szcze­
rością óś-wiadezamy, że jest to luka bolesna. 
Od pierwocin ruchu socjalistycznego w Pol­
sce, podstawą naszych wysiłków przyszłoś­
ciowych był sojusz robotników i chłopów. 
Sojusz ten ujawniak się w coraz to szerszym 
zasięgu Organizacji Wielkiej PPS, a przede 
wszystkim w współpracy PPS z ruchem lu­
dowym- Wyrazem tego sojuszu był rząd lu­
dowy w Lublinie w 1918 r. Ilekroć w Polsce 
niepodległej rozchodziły się drogi ruchu ro­
botniczego i chłopskiego, tyle razy korzy­
stały z tego siły wrogie demokracji. Wyra­
żamy nadzieję, że stronnictwo to wkrótce 
rozważy na nowo sytuację, w której brak 
w zespole rządowym przedstawicielstwa 
wielkiej warstwy społecznej odbija się na 
całokształcie sprawy polskiej w świecie.

“Wobec odmowy ludowców wzięcia udzia­
łu w rządzie, PPS znalazła się w nim w ■wy­
łączny mtowarzystwie Stronnictwa Pracy i 
Stronnictwa Narodowego. — To ostatnie 
wchodzi do rządu oficjalnie. Nie chcemy po­
zostawić tu żadnych niedopowiedzeń. Angli­
cy mówią: “War makes strange bedfellows” 
— “w czasie wojny sypia się w jednym łóżką 
z dziwnymi kompanami”. Dzieląc zatem łoże 
rządowe ze Stronnictwem Narodowym, pra­
gniemy przypomnieć — jeżeli trzeba to przy­
pominać — że PPS nie zamierza czynić żad­
nych, ale to ŻADNYCH ustępstw nacjonaliz­
mowi, anty-semityzmowi i podmuchom to­
talizmu jakiejkolwiek maści. W rządzie, czy 
poza rządem niech nikt od PPS nie oczekuje 
nawet najmnejsych odstępstw od jej stano­
wiska demokratycznego i od praktyki demo­
kratycznej.

“Wreszcie dodajemy, że jeżeli chodzi o 
stosunek rządu obecnego do Z.S.R.R., to 
przypisywanie nowemu rządowi, a zwłasz­
cza jego premierowi i ministrom socjalisty­
cznym, zamierzań dywersyjnych jest non­
sensem. Miarodajne dla oceny dążeń rządu 
jest tylko to, co wyczytać można w oświad­
czeniach rządowych — nic więcej. Ani ten 
rząd nie będzie prowadził polityki “uncon­
ditional surrenrer”, ani też nie będzie pro­
wadził polityki rozpaczy i rezygnacji. Będzie 
prowadził politykę, która w ramach dalszej 
nieubłaganej walki z Trzecią Rzeszą, w ze­
spole Zjednoczonych Narodów, zmierzać 
będzie do zapewnienia Polsce jej krwawo za­
pracowanych praw do niepodległego bytu.— 
Na żadne plany krucjat anty-sowieckich w 
zamierzeniach PPS miejsca nie ma. Oskar­
żenia o takim właśnie posmaku mimo woli 
służyć mogą tylko goebelsowskiej propagan­
dzie”, — kończy “Robotnik”.

Stanowisko jest jasne i niedwuznaczne!

“Nie Jesteśmy Dziećmi”
Zatrzęsła się z oburzenia prasa sowiecka 

w Moskwie, że poszczególne pisma w Anglii 
traktują z powątpiewaniem podawane przez 
Sowiety straty niemieckie, jakie armia czer­
wona zadaje nazistom na froncie-

“Izwiestia”, organ oficjalny rządu sowiec-1 
kiego, zarzuciły Anglikom “uprawianie gry! 
Goebbelsa”, niemieckiego ministra propa­
gandy, i nazwały angielski pod tym wzglę-, 
dem sceptyzm “herezją”.

Na swe szczęście ci odważni Anglicy znaj­
dują się w kraju demokratycznym, więc śmie­
ją się dalej z tego jeszcze więcej. Gdyby żyli 
w “raju bolszewickim”, możeby już się nie 
śmiali, lecz pokutowali w koncentracyjnych 
obozach pracy na' Syberii lub w Turkiesta­
nie.

Ale są w Anglii i stamtąd mogą odpowia­
dać, że Rosjanie “muszą zrozumieć, że my i 
na zachodzie nie jesteśmy wszyscy dziećmi 
szkolnymi”.

Jak wiadomo, rząd sowiecki nie dopuszcza 
na front, ani do okupowanych krajów prawie 
żadnych korespondentów zagranicznych, z 
wyjątkiem całkiem “lojalnych” dla sprawy 
komunistycznej, którzy gorliwie powtarzają 
tylko to, co podaje prasa sowiecka i pozwala 
podać w świat cenzura komunistyczna.

W takich warunkach propaganda sowiec­
ka bujała sobie swobodnie od początku woj­
ny i uśmiercała tylu Niemców, ile się jej po­
dobało. Lecz do czasu dzban wodę nosi . . . 
dopóki ucho się nie urwie.

W tych dniach urwało się właśnie ucho 
u dzbana z propagandą sowiecką. “Herety­
cy” angielscy obliczyli, że według komunika­
tów sowieckich, na froncie wschodnim zo­
stało już zabitych przeszło “dziewięć milio­
nów Niemców”, a rannych zostało około — 
“dwadzieścia milionów”. Innymi słowy — Hi­
tler straciłby już tam 29 milionów Niemców... 
na wschodnim froncie.

A ponieważ Hitler nigdy nie posiadał tylu 
Niemców pod bronią, więc sceptyczni An-

Syn “Zachodzącego Słońca” w Opałach

•srasę

glicy nie mogą uwierzyć “prawdzie” z Mo­
skwy, że Stalin tylu Niemców mógł uśmier­
cić.

W Anglii są dzieci, ale “nie wszyscy Angli­
cy są dziećmi szkolnymi” — otrzymała od­
powiedź propaganda sowiecka.

Do powyższego warto dodać, że to, co mo­
żna powiedzieć o podawanych przez Mosk­
wę stratach niemieckich, można tak samo 
powiedzieć o innych nastawieniach czerwo­
nej propagandy, którą mogą przyjąć za pra­
wdę tylko dzieciaki szkolne lub dorosłe ma- 
tolki.

Odbierają Radia 
Polakom.

Jednym z pierwszych posunięć władz so­
wieckich w “wyzwalaniu” Polski spod bar­
barzyńskiego panowania Niemców, było o- 
stre zarządzenie dowództwa armii czerwonej, 
nakazujące wydanie przez ludność polską 
wszelkich posiadanych aparatów radiowych.

Następnie rozkaz ów opiewał, że posiada­
nie radia w przyszłości jest uzależnione od 
otrzymania pozwolenia od władz ąuislingów 
lubelskich.

Takie niesień^ “wolności” i “demokracji” 
przez Sowiety nie stanowi wyjątkowego wy­
darzenia. Komuniści stosują to wszędzie. — 
Tak było w Estonii, tak było na Łotwie i na 
Litwie, które znalazły się ponownie pod oku­
pacją sowiecką.

Celem tego jest pozbawienie ludności ostat­
niego kontaktu ze światem zewnętrznym, a 
przede wszystkiem z demokracjami na za­
chodzie, skąd wszechstronne informacje, o 
tym co się dzieje na globie ziemskim, można 
łatwo otrzymać przez zwykłe aparaty radio­
we, ponieważ odległości nie są zbyt duże-

Chodzi więc rządowi sowieckiemu o to, 
aby przypadkiem skazane na podbój kraje 
nie dowiedziały się przypadkiem prawdy i nie 
orientowały w zakłamanej propagandzie ko­
munistycznej.

Pod panowaniem Stalina, może nie wszy­
scy o tym wiedzą, istnieje także radio. — Ow­
szem, dociera nawet do wszystkich zakąt­
ków czerwonego imperium. Lecz w tym “ra­
ju robotniczym” szary, przeciętny człowiek 
może posiadać własny aparat odbiorczy wy­
łącznie za pozwoleniem wyższych komisa­
rzy. I to nie aparat taki, jaki chciałby mieć, 
lecz automatycznie uregulowany li tylko na 
odbiór audycyj z radiostacyj sowieckich. — 
Nie inny. Broń Boże! Wszelkie przekroczenia 
pod tym względem są surowo karane. Wre­
szcie są radia publiczne z głośnikami na 
główniejszych narożnikach ulic i placach 
miejskich, tudzież po fabrykach, gdzie każ­
dy może dowolnie słuchać propagandowych 
wiadomości i rozmaitości radiowych, jeżeli 
mu czas na to pozwala, albo obowiązany jest 
słuchać, gdy jakiś wyżej stojący czerwony 
spec lub agitator przemawia.

Aparaty radiowe, jakie może mieć u nas 
każdy mieszkaniec, w Sowietach posiadają 
wyłącznie dyplomowani komuniści wyższych 
stopni.

Uzależnienie posiadania radia w Polsce od 
pozwolenia ąuislingów lubelskich prowadzi 
do tego samego stanu rzeczy, co w Rosji i 
na innych okupacjach sowieckich. Jeżeli w 
Rosji radio dostępne jest wyłącznie dla ko­
munistów, to samo będzie w Polsce. Inni mo­
gą mieć najwyżej tylko automaty sowieckie, 
a nie radia.

Jeżeli w Rosji posiadanie silniejszego radia 
z dowolnym regulatorem uważane jest za 
“zbrodnię stanu” i każdy tego rodzaju prze­
stępca jest surowo karany, posiadanie radia 
w Polsce bez pozwolenia ąuislingów będzie 
również poczytywane za przestępstwo kry­
minalne i będzie pociągało ciężkie więzienie 
lub nawet karę śmierci... za nie zastosowa­
nie się do ustaw “rządu polskiego” w Lubli­
nie z łaski Stalina.

Kupujcie Więcej Bondów Wojen.

Co Życie Niesie —
ZAZĘBIA SIĘ WALKA 
NA FRONCIE DOMOWYM

Moment — jaki przeżywa 
świat — wypadki, jakie roz­
grywają się na frontach poli­
tyki zagranicznej — przysło­
niły niejako sprawy frontu 
domowego, które również są 
ogromnej wagi.

Wojna poruszyła do głębi 
umysły ludzkie, jak również 

’serca i sumienia.
Wojna wytworzyła sytua­

cję, że walka jaka się rozgry­
wa na frontach wojennych, 
rozgrywa się i na froncie do­
mowym.

Kto wniknie w ferment — 
jaki przeżywa naród amery­
kański, łatwo dostrzeże, że 
życie narodu amerykańskie- 

’ go — kłębi się i burzy.
Wyraz temu daje Kongres 

Stanów Zjednoczonych, daje 
prasa amerykańska.

Na froncie domdwym wal­
kę prowadzą — zaciętą walkę
— dwa światy — stary i no­
wy; walkę społeczną walkę 
ras, przekonań religijnych i 
politycznych. Wre walka in­
teresów osobistych, bardziej 
zacięta — więcej cicha, gdyż 
głuszy ją konieczność wojen­
na, ale może dlatego bardziej 
nieubłaganą.

Areną, na której najwyraź­
niej rysują się odgłosy tej wal­
ki — jest Kongres.

Sprawy takie — jak walka 
o nominację 'byłego wicepre­
zydenta Wallace, na sekreta­
rza Dep. Handlu, — jak bill 
“pracuj i walcz”, jak gospo­
darcza likwidacja wojny, jak 
sprawa Montgomery Ward’s
— to tylko walka najważniej­
szych — jakie nurtują społe­
czeństwo amerykańskie.

I nic dziwnego.
Każda wojna—jako wstrząs 

społeczny — wywołuje różne 
przemiany społeczne, polity­
czne, gospodarcze i inne.

Szczególnie taka wojna 
jak obecna — wpływ której 
sięgnie na parę a może i kilka 
pokoleń, musi nieść tymbar- 
dziej przemiany.

Wytwarza ona tyle nowych 
problemów. Tak uderza w 
stare wierzenia, przekonania, 
tradycje, że życie — pod tym 
obuchem — musi się burzyć 
i kłębić.

Każdy dobrze pamięta — 
jak zaledwie dziesięć lat temu 
walczono w Kongresie, aby 
pozwolić wyasygnować kilka 
bilionów dolarów, na pomoc 
dla bezrobotnych.

Ile to farby drukarskiej na- 
psuto wówczas — pisząc o 
konieczności zrównoważenia 
budżetu!

A dzisiaj? . . .
NA WOJNĘ DOLARY SA — 
NA DOBROBYT W KRAJU 
NIEMA
. Walka o nominację Wal- 
lace’a • . .

Koszta wojny — do tego 
czasu — wynoszą już coś o- 
koło trzystu pięćdziesięciu bi­
lionów dolarów.

O zrównoważeniu budżetu, 
który w ubiegłych paru latach 
wynosił setki bilionów — czy 
mogła być mowa?

Nawet — jeśli chodzi o 
budżet tegoroczny mniejszy 
o kilka dziesiątków bilionów
— czy może być zrównowa­
żony?

I ci sami ludzie, którzy 
podnosili niesłychany wrzask 
w Kongresie i kraju o kilka 
bilionów dolarów i zbalanso- 
wanie budżetu — dzisiaj sie­
dzą cicho.

Bez słowa protestu uchwa­
lają biliony, biliony i biliony!

Twierdzą oni, że wymaga 
tego wojna. Bezpieczeństwo 
kraju. Ale gdy wymaga tego 
dobrobyt kraju — zmieniają 
się nastroje.

Walka o Wallace’a — to 
właśnie walka o dobrobyt w 
kraju. O dobrobyt dla wszyst­
kich równy, dla wszystkich 
jednakowo dostępny.

Na polu walki na frontach 
wojennych — są równi wszy­
scy.

Żołnierz musi być tak samo 
zabezpieczony jak i generał. 
Syn milionera, wystawiony 
jest na te same niewygody, 
niebezpieczeństwa co i syn 
robotnika i farmera.

Kraj jednakowo dba o 
wszystkich na froncie wojen­
nym.

Różnic nie powinno być i 
na froncie domowym.

Z byłym wiceprezydentem 
Wallace — można się nie zga­
dzać w tej czy innej sprawie.

Ale nie diożna się nie zgo­
dzić — że jest on rozumnie 
ustosunkowany do ludu pra­
cy.

Że pragnie on, aby robot­
nik nie cierpiał nędzy, aby 
nie był wystawiony na niepe­
wność jutra.

Ci, którzy są przeciwni non 
minacji Wallace’a — to mu 
właśnie mają za złe, że jest 
przyjaźnie usposobiony do 
mas robotniczych.

Gdyby był rzecznikiem ka­
pitału — nie byłoby opozycji.

Nie zabieranoby z pod jego 
jurysdykcji agendy pożycz­
kowej RFC.

Przeciwnie — chwalonoby 
go za szczodrobliwość dla 
tych, którzy i tak dużo mają.

Nie twierdzonoby, że bę­
dzie szafował pieniędzmi rzą­
dowymi.
IDĄ WIELKIE ZMIANY 
SPOŁECZNE

Jeżeli kiedy — to dzisiaj 
właśnie — ludzie tacy jak 
Wallace są pożyteczni w rzą­
dzie.

Są oni jakby klapą bezpie­
czeństwa.

Stany Zjednoczone stoją 
wobec niezwykle trudnych 
problemów.

Kraj będzie musiał się o- 
piekować dziesiątkami tysię­
cy kalek — ofiar tej wojny.

Dziesiątki tysięcy żołnierzy 
— będzie niezdolnych do pra­
cy z innych powodów, który­
mi się trzeba będzie opieko­
wać.

Kraj zmienił swe oblicze 
społeczne.

Już po pierwszej wojnie 
światowej — tysiące kobiet, 
które podczas wojny poszły 
do fabryk, nie chciały wrócić 
do dawnych swoich zajęć.

A pierwsza wojna krócej 
trwała. Kobiet pracowało w 
przemyśle — zaledwie jedna 
trzecia tych, które dzisiaj pra­
cują.

A jakie wielkie zmiany w 
stosunkach społecznych, w 
obyczajach ludności — na­
stąpiły po tej wojnie świato­
wej? . . .

Zmiany obecnie będą dale­
ko większe.

W tej wojnie — kobiety 
pracują już na równi z męż­
czyznami.

Liczbą swoją dorównywują 
w niektórych przemysłach, 
w niektórych fabrykach — 
liczbie mężczyzn.

Dużo, bardzo dużo kobiet, 
nie zechce się wyrzec tej pra­
cy.

Ciekawa rzecz, że obecne 
stosunki upodobniły do pew­
nego stopnia współpracę i 
współżycie kobiet i męż­
czyzn, do życia w sowietach.

Tylko ta jest różnica, że 
tam się to odbywa z nakazu, 
a tu z własnej woli.

Kobiety oddają dzieci do o- 
chronek — a same idą pra­
cować. Tak jest w Rosji So­
wieckiej-

# Tragedii dziecięcych jest z 
każdym dniem, z każdym ty­
godniem — coraz więcej. Tak 
jest w Rosji Sowieckiej.

Po tej wojnie — trzeba bę­
dzie dostarczyć pracy i tym 
kilkudziesięciu milionom, — 
które dzisiaj pracują i temu 
dziesiątkowi milionów, który 
wróci z pola walki.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych — tak jak obecnie wy- 
daje biliony na destrukcję, ja­
ką niesie wojna, musi wyda­
wać na pracę twórczą, na do­
starczenie zajęcia pożytecz­
nego dla kraju masom robot­
niczym.

Stworzenie warszt a t ó w 
pracy dla sześćdziesięciu mi­
lionów ludzi — to nie frazes 
demagogiczny.

To konieczność!
SOJUSZ BANKIERÓW 
Z PLANTATORAMI

Shylocki w Senacie — z 
góry uprzedzają wypadki.— 
Mają oni możność wnikania 
w gospodarkę departamentu 
Handlu.

Nie czekają jednak aż prze­
konają się, że ich obawy są 
słuszne, że Wallace będzie 
naprawdę “szafował” pienię­
dzmi rządowymi, ale z góry 
zabierają mu te fundusze.

Będą szukać takiego czło­
wieka, któryby znów udzielał 
szczodrą ręką pożyczki . . , 
ale kapitałowi.

W stanowisku Senatu — 
do Henry Wallace’a — wy­
raźnie ujawnia się — niena­
wiść do człowieka.

Nienawiść za jego sympa- 
sie do świata pracy.

Oby gromada Shylocków 
w Senacie nie żałowała błę­
du — jaki popełniła.

Z masami robotniczymi 
dzisiaj nie można się obcho­
dzić — jak z niewolnikami.

Przynajmniej w Stanach 
Zjednoczonych nie można.

Wallace’a nienawidzi pluto- 
kracja amerykańska. Tak sa­
mo, jak nienawidzi Roosevel- 
ta.

Obydwaj ci ludzie zniena­
widzeni są za ich humanizm. 
Za ich stanowisko, jako ludzi.

Dla pewnej części pluto- 
kracji amerykańskiej — po­
trzeba Hardingów, — a nie 
Rooseveltow.

Harding — to był ich ideał 
prezydenta!

Roosevelt jest ideałem ■— 
tych co się przeciwstawiają 
plutokracji.

Dlatego go nienawidzą. — 
Dlatego nienawidzą Wallacea.

Uderzając w Wallace’a ude­
rzają w Roosevelta. I to im 
sprawia zadowolenie.

Przeciw nominacji Wal­
lace’a połączyły się żywioły 
reakcyjne — z północy i po­
łudnia.

Połączyli się bankierzy ci 
“money changers” z New 
Yorku, • Chicago czy San 
Francisco i plantatorzy z po­
łudnia.

Ten sojusz sił reakcyjnych 
— nic dobrego nie wróży dla 
kraju.

Wyrabia przekonanie w 
masach narodu, amerykań-

Qospodarcza. “Oświata £udu (Dokona Cudu”

Dział Kupiecki
KOMITET KUPIECKI przy 

KOMITET ROZWOJU Z. N. P.
S. E. BASIŃSKI, Przewodniczący 
FRANCISZKA DYMEK
ANIELA WÓJCIK

Pisze Franciszek Nurczyk

Komitecie Rozwoju Z. N. P.
KOMITET KUPIECKI »|

S. E. BASIŃSKI, Przewodniczący 
FRANCISZEK NURCZYK, Sekretarz 
JAN BUCHANIEC 
KINGA DZIUBAK
JAN GAWEŁ 
FRANCISZEK NOWAK 
B. M. PIECUCH

Uwaga Kupcy, Przemysłowcy, 
Profesjonaliści i Robotnicy!

W Dzienniku Sejmowym, w je­
go Dodatku (Congressional Record 
Appendix), z dnia 11 stycznia, 1945 
na stronicy A130, czytamy co na­
stępuje:

“Znany komentator radiowy wy­
stępuje przeciwko Komitetowi 
Konstytucyjnemu Rządów. — Po­
wiada, że przyjęcie poprawki ogra­
niczającej podatki do 25 procent 
byłoby nieszczęściem dla każdego 
rolnika, robotnika i kupca w ca­
łym tym kraju.”

“Uwagi JWPana Wright Pat­
man, z Texas, w Izbie Posłów, we 
czwartek, 11 stycznia, 1945.

“Pan Patman. Mr. Speaker (Pa­
nie Marszałku), Stanley Dixon, 
zdolny komentator, przemawiający 
co niedzielę na sieci Mutual Broad­
casting System, znów atakuje — 
“Committee for Constitutional Go­
vernment” za jego zabiegi w celu 
przeprowadzenia “Nefarious” — 
dwudziestej drugiej poprawki do 
Konstytucji. W swoim zwykłym 
niedzielnym przemówieniu radio­
wym, wygłoszonym 31 grudnia, z. 
r., pan Dixon radzi słuchaczom 
zwrócić szczególniejszą uwagę na 
działalność tej grupy ludzi w swo­
ich poszczególnych stanach.

“Ponieważ Pan Dixon znany jest 
jako jasny i głęboki myśliciel, i 
ponieważ ogół powinien być jak 
najczęściej ostrzegany iż przyję­
cie tej poprawki sprowadziłoby 
bolesne skutki na weteranów i ich 
rodziny, na ludzi żyjących z pen- 
syj otrzymywanych od Rządu, na 
rolników, na ludzi zarobkujących, 
na drobnych kupców, mających 
małe dochody — dlatego ja tu po- 
daję przemówienie pana Dixona, 
z dnia 31 grudnia 1944 roku, jak 
następuje:

Przemówienie Radiowe 
Stanley Dixon’a

“Jest pewna sprawa której usta­
wodawcze izby stanowe nie powin­
ny przyjąć, a mianowicie nie po­
winny przeprowadzić uchwały — 
przychylnej przyjęciu poprawki 
do Konstytucji zalecającej ograni­
czenie podatku od dochodów do 
dwudziestu pięciu procent Komi­
tet Konstytucyjnego Rządu pcha 
tę sprawę, pomimo że jest to naj­
niebezpieczniejsze prawo jakie 
kiedykolwiek można było obmyś- 
leć. To prawo określa, że milioner, 
który dzisiaj płaci $800,000 podat­
ku od $1,000,000 dochodu, płacił­
by tylko $250,000, podczas gdy lu­
dzie zarabiający bardzo mało, mu- 
sieliby płacić najmniej 25 procent 
od swoich dochodów; człowiek, 
który dziś zarabia $2,000 rocznie i 
płaci około $175 podatku, musiałby 
płacić bez wyjątku $500. To nowe 
prawo byłoby błogosławieństwem 
dla wojennych dorobkiewiczów, 
którzy podorabiali się trudnych do 
uwierzenia bilionowych majątków 
w czasie tej wojny. Byłoby to nie­
szczęściem dla każdego rolnika,

robotnika i kupca w całym kraju. 
Dalej, spadkowe podatki również 
byłyby ograniczone do 25 procent, 
a to spowodowałoby wielkie stra­
ty dla skarbu państwa w postaci 
utraconych podatków od wielkich 
majątków.

Cała Gospodarka Skarbowa 
Musiałaby Być Zmieniona

“Straty w podatkach dla pań­
stwa byłyby tak olbrzymie, że 
Rząd musiałby pójść jedną z na­
stępujących dróg: albo musiałby 
nałożyć powszechny wielki poda­
tek od sprzedaży wszystkiego, na­
wet żywności, w wysokości około' 
20 procent aby pokryć swe wydat­
ki, albo musiałby unieważnić 
wszystkie prawa dające pomoc 
weteranom. Wszystkie pensje wy­
płacane weteranom i starcom by­
łyby powstrzymane. Zaniechanoby 
wszystko to co zrobiono w zakre­
sie ubezpieczenia społecznego (so­
cial security). Wszystkie szpitale, 
w których przebywają weterani, 
musiały by być zamknięte. Komi­
tet Konstytucyjnych Rządów za­
biega, aby 32 stany przyjęły te u-, 
chwały. Wszystko to się robi po 
cichu. Wielu ustawodawców na­
wet nie wie że to prawo zostało 
już przeprowadzone, ale gdy 32 
stany przyjmą je, to wówczas bę­
dzie musiało być zwołane zebranie 
walne. I jeżeli by to walne zebra­
nie naprawdę byłoby zwołane, to 
wówczas wszyscy bogacze stawili 
by się tam “in gremio”, aby tą 
sprawę poprzeć.

Szesnaście Stanów 
Przyjęło Już Te Uchwały 

ł

“Dotychczas szesnaście stano­
wych izb ustawodawczych przyję­
ło te uchwały, ale można je jesz­
cze wycofać. Bez względu na to 
czy ty jesteś robotnikiem, wetera­
nem, pensjonerem, kupcem, rolni­
kiem, wogółe człowiekiem o ma­
łych dochodach, to ta walka powin­
na być prowadzona przez ciebie, 
bo to jest twoja walka. Po wszel­
kie szczegóły w tej sprawie pisz- 
cie do posła (Congressman) Vr '^t 
Patman, Washington, D. C., albo 
do mnie, a ja prześlę wasz list. — 
Porozumiej się z twoją unią, i za­
pędź ją, do pracy. Połącz się z naj­
bliższym swym oddziałem pracy 
politycznej. Dajcie znać o tym unii 
farmerskiej. Jeżeli jest to możli­
we, to piszcie do waszych stano­
wych kongręsmanów i senatorów 
i powiedzcie im, że wy nie chcecie 
tych praw. Ale nie zwlekajcie, bo 
w przeciwnym razie Ameryka mo­
że się zamienić na raj dla milione­
rów, a zaś dla ludzi zwykłych, dla 
weteranów i pensjonarzy, wy wie­
cie w co zamienić się ona wów­
czas może.”

Pan Poseł Patman ma słuszność. 
Powinniśmy wszyscy dopilnować, 
aby te nowo obmyślone prawo dla 
dobra bogaczów ubić.

Zwolennicy Administracji Wygrali 
Pierwszą Bitwę o Henry Wallacea

Washington. (AP) — Wal­
lace wygrał pierwszą batalię 
w Senacie, o zatwierdzenie 
go jako sekretarza Departa­
mentu Handlu. Siły admini­
stracji odniosły, .prawda, nie 
zbyt pewne zwycięstwo, kiedy 
w głosowaniu Senat wypowie­
dział się za odłożeniem spra­
wy nominacji Wallace’a, aż 
do załatwienia najpierw spra­
wy agend pożyczkowych, przy 
Departamencie Handlu. W 
głosowaniu wniosek za odło­
żeniem nominacji przeszedł 
43 ałosami do 41.

W oryginalnym głosowaniu 
wniosek otrzymał 42 i 42 gło­
sy. Później jednak sen. Taft 
republikanin z Ohio, zmienił 
swój głos i oddał go za odło­
żeniem nominacji. Zmiana 
nastąpiła na wniosek sen. 
Bailey, demokraty, aby wnio­
sek, jaki przeszedł, uległ re- 
konsyderacji. Taft oddał swój 
głos za tym wnioskiem, wo­
bec tego nominacja została 
odłożona.

Po rekonsyderacji wniosku, 
postawiony został drugi wnio­
sek, aby natychmiast przy­
stąpić do głosowania nad. no­
minacją. Jak powiedziano, 
jest to druga okazja do głoso­
wania, dana zwolennikom ad­
ministracji. Przewodniczący 
Senatu Barkley odrzucił jed­
nak ten wniosek. Natomiast

skiego, że Senat składa się 
naprawdę z ludzi, którzy kraj 
gotowi narazić na zamęt, na 
depresję — w imię własnych 
interesów klasowych.

Niebezpieczny to obiaw w 
okresie, w jaki wchodzą, lub 
wkrótce wejdą Stany Zjedno­
czone.

na jego miejsce wysunął 
sprawę, aby Senat zajął się 
rozważaniem billu George’a 
w sprawie odłączenia agend 
pożyczkowych od Departa­
mentu Handlu.

Senat natychmiast przy­
stąpił, do głosowania nad tą 
sprawą. W głosowaniu 83 gło­
sami do 2 postanowiono na­
tychmiast wziąć pod rozwagę 
bil rozwodowy.

W Senacie nie jest zrozu­
miałą rzeczą posunięcie sen. 
Tafta, jaki miał on cel, popie­
rając rekonsyderację wnio­
sku. Niektórzy domyślają się, 
że chodziło mu o natychmia­
stowe drugie głosowanie w 
tej’ sprawie, z nadzieją, że 
znajdzie się jeszcze jeden se­
nator, który będzie głosował 
przeciw nominacji.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.
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Nowiny z South Chicago
Pp. Al. Krak obchodzili
50-tą rocznicę ślubu

Małgorzata jest również przy tej 
samej jednostce jako szef załogi.

Zdaje się poraź pierwszy w hi­
storii dzielnicy South Chicago a 
może nawet w historii miasta Chi­
cago msze św. była odprawiona w 
domu prywatnym. Taki jednak 
wypadek się wydarzył za specjal- 
nem pozwoleniem wyższych władz 
kościelnych. Pp. Aleksandrostwo 
Krak zam. pnr. 8419 Muskegan ul. 
obchodzili 50-tą rocznicę swego Do­
życia małżeńskiego, a ponieważ 
pragnęli być na mszy św., ale jubi­
lat Krak złożony chorobą paraliżu 
nie był w stanie udać się do kościo­
ła, jak również niema dosyć siły je­
go żona. Ks. prałat J. Kozłowski 
postarał się że msza św. została od­
prawiona w domu jubilatów, którą 
sam odprawił i udzielił im błogo­
sławieństwa.

Władysław Drazba wręczył im 
piękny podarunek.

Jubilaci przybyli z Polski 45 lat 
temu i stale mieszkali w South 
Chicago. Ob. Krak był zatrudnio­
ny w stalowni, a po za pracą brał 
czynny udział w pracy związkowej 
będąc członkiem Tow. Króla Jana 
3-go Sobieskiego, Gr. 94-ej ZNP.

Jubilaci dochowali się dwóch 
synów oraz sześciu córek. Wszyst­
kie córki są zamężne.

Pp. Szczepińscy. 8243 Marquette 
ul. otrzymali smutną wiadomość, 
że syn ich Harry sztarszy szerego­
wiec zginął w czasie boju 21-go 
grudnia w Niemczech.

Harry Szczepiński był graduan- 
tem szkoły elementarnej Coles i 
wyższej szkoły Bowen. Do służby 
wojskowej został powołany dnia 
15-go grudnia 1943 roku i począt­
kowe przeszkolenie przeszedł w 
Camp Wolters, Tex. Pp. Szczepiń­
scy mają jeszcze dwóch synów w 
armii amerykańskiej, a mianowi­
cie: Czesław starszy szeregowiec 
jest stacjonowany na Nowej Gwi­
nei, a sierżant sztabowy Zygmunt 
znajduje się na terenie Niemiec.

Żałobna msza św*, duszę śp. Hąr- 
ry’ego została odprawiona w ko­
ściele św. Marii Magdaleny we 
wtorek, 23-go stycznia.

W kościele św. Bronisławy zo­
stała odprawiona msza za duszę 
sierżanta technicznego Rajmunda 
Pieczyńskiego, o którym doniesio­
no, iż zaginął' w czasie nalotu nad- 
Mersbergiem w Niemczech. Był 
on przydzielony do jednostki lata­
jących fortec B-17 jako inżynier. 
Późniejsza wiadomość otrzymana 
przez radziców jego pp. Janostwa 
Pieczyńskich doniosła im, że syn 
zginął w czasie misji. Siostra jego

W. H. Wyszyński
Ph. C.. R. Ph. 
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W sali South Chicago Communi­
ty w środy odbywają się odczyty 
na różne tematy, a szczególniej o 
sytuacji i stosunkach środkowej 
Europy, Chin i Japonii jak rów­
nież Bliskiego Wschodu, obejmu­
jącego Palestynę, Turcję, Arabię i 
Syrię.

Ostatn iodczyt na temat “Sytu­
acja na Bliskim Wschodzie” wygło­
sił dr. Walter Scott, który bardzo 
wiele podróżował po Europie, Azji 
i Afryce jak również mieszkał 
przez trzy lata w Syrii i zapoznał 
się z tamtejszymi stosunkami, 
gdzie w czasie swego pobytu miał 
wykłady na uniwersytecie w Bej­
rucie.

Dr. Scott jest absolwentem Prin­
ceton uniwersytetu a przez 20 lat 
miał wykłady na uniwersytecie 
Chicago. Jest on również autorem 
dzieła pt. “Peace Treaties”, napi­
sanego zaraz po pierwszej wojnie 
światowej.

Julia Bałka, lat 37, 8138 Ex­
change ul. bawiąc w Hammond, 
Ind., gdy przechodziła w raz z có­
reczką Eleonorą przez ulicę została 
uderzona przez samochód, którym 
kierował Fred Enders.

Bałka zeznała na policji, iż au- 
tomobilista nie miał świateł, a ten 
zaś powiadał, że kobiety bez oglą­
dania się same weszły w drogę je­
go samochodu.

Czesław Janczak syn Feliksa 
Janczaka, 8816 Exchange ul., roz­
począł swe początkowe przeszkole­
nie w marynarce w Great Lakes 
wraz z innymi rówieśnikami.

W czasie kolizji dwóch samocho­
dów obaj automobiliści doznali 
lekkich pokaleczeń. Jednym z au- 
tomobilistów był Władysław Kró- 
likowskki, lat 30, 8232 Mackinaw 
ul., a drugim Ludwik Stepańsky, z 
pnr. 9640 Muskegan ul.

Obydwaj zostali przewiezieni do 
lokalnego szpitala.

Phillis Jóźwiak obchodziła w 
tych dniach 17-tą rocznicę swych 
urodzin, więc grono przyjaciółek 
urządziło dla niej miłe przyjęcie i 
złożyło jej życzenia.

Mama młodziutkiej solenizantki 
pani Wirginia Jóźwiak przygoto­
wała przekąski, po spożyciu któ­
rych, zabawiano się w różne gry 
towarzyskie.

Szeregowiec, Fred Sierżęga, mąż 
pani Alicji Sierżęga z South Chi­
cago został niedawno temu pod­
niesiony do rangi starszego szere­
gowca. Sierżęga pełni służbę w 
korpusie medycznym w Fort Ri­
chardson, w Alasce.

Onegdaj w kościele św. Michała 
Arch, stanęli na ślubnym kobier­
cu panna Dorota Ciszewska, córka 
pp. Stefanostwa Ciszewskich, z 
pnr. 841 ,8414 Baker ul. z podofi­
cerem marynarki Edwardem Pał­
czyńskim, synem pp. Władysławo- 
stwa Pałczyńskich, zam. pnr. 8714 
Houston ul.

Młodej parze drużbowali Wirgi­
nia Lipińska z Danielem Burns, 
podoficerem marynarki i Lorraine 
Sinchak z Wiktorem Pałczyńskim, 
bratem pani młodej. Fukcje damy 
honorowej pełniła p. Loretta Pie- 
skowska. Biesiada weselna odbyła 
się w sali ob. Powalskiego.

Dodać należy, iż pan młody był 
22 miesiące za oceanem i brał u- 
dział w większych bitwach na Sy­
cylii, w Tunisie, Salerno, Anzto a 
ostatnio we Francji.

Podróż poślubną spędził w kół­
ku rodzinnym, gdyż dnia 24-go 
stycznia musiał stawić się do służ- 
bt.

Pp. Wincentostwo Czaszewicze, 
zam. pnr. 8530 Burnham ul. podali 
do wiadomości, iż ich córeczka 
Phyllis zaręczyła się z sierżantem 
technicznym Harry Miełoszykiem, 
8545 Escanaba ul.

Narzeczony powrócił niedawno 
temu z terenu azjatyckiego, gdzie 
na wschodnio-południowym Pacy­
fiku pełnił służbę przez 28 mie­
sięcy. Wyjechał on ponownie do 
Kalifornii, skąd spodziewa się być 
wysłany na wody Pacyfiku.

UWAGA
U nas dostaniecie poży­

czkę na kupno, reperacje, 
przeróbkę, budowę nowego 
domu, albo na spłatę obec­
nego długu na łatwych 
miesięcznych ratach.

Pożyczka sama się wy­
płaci rentem.

Nic was nie kosztuje 
dowiedzieć się o naszym 
Federalnym systemie jak 
dostać pożyczkę. Napiszcie 
list, lub zgłoście się oso­
biście do biura Spółki po 
informacje.

CALUMET FEDERAL 
SAVINGS and LOAN 

ASSOCIATION
OF CHICAGO

8905 Commercial Avenue
Tel. So. Chicago 6331

JÓZEF WALCZAK, Sekretarz

Na 30 dniowym urlopie bawi 
Edward Zamrawski, 9410 Saginaw 
ul. pełniący służbę w marynarce 
handlowej, który powiadał, iż 
dzięki zabiegom Czerwonego Krzy- j 
ża, spotkał dwóch swych braci. 
Najpierw spotkał się z bratem Jó­
zefem, który znajduje się już 27 
miesięcy za oceanem i przeszedł 
kampanie w Afrycę, na Sycylii, we 
Włoszech i w Neapolu oraz z bra­
tem Franciszkiem, kapralem, spot­
kał się w Anglii jakie 50 mil od 
Londynu, który przydzielony jest 
do oddziału obsługowego samolo­
tów.

Edward odbył trzy podróże na 
Atlantyku i na Morzu Śródziem­
nym i brał udział w inwazji pod 
Anzio, gdzie bardzo “gorące” 
przywitanie ich spotkało. Niejed­
nokrotnie musieli mieć się na bacz­
ności przed łodziami podwodnymi 
nieprzyjaciół jak również przed ( 
samolotami, lecz szczęście im słu- I 
żyło i zawsze uszli cało nieprzyja­
cielowi.

Pani Franciszka Sparaga, człon­
kini Oddz. Legionu Pań przy Post 
Woodrow Wilson podejmowała go­
ścinnie Larry Belkę, marynarza, 
który przybył na kilkudniowy u- 

I rlop.

Heart

i.

i

Siostra była świadkiem śmierci 
brata pod kołami pociągu.

Mały Donald Blumka, jego sio­
stra Ewelina, A. Lopacki i Patty 
Kranc szli ze szkoły parafialnej 
św. Michała Arch, na obiad do do­
mu i musieli przechodził przez to­
ry kolei Illinois Central. Donald 
i Lopacki przestanęli, aby zacze­
kać aż pociąg przejedzie, a siostra 
jego i Patty przebiegły nim pociąg 
nadjechał. Donald jednak starał 
się przebiec przez tory. Obaj z 
Łopackim puścili się pędem by 
zdążyć nim pociąg pędzący nadje- 
dzie. Łopacki zdążył przebiec, lecz 
w Donalda pociąg uderzył j wlókł 
go na przestrzeni 138 stóp.

Siostra zauważywszy czapkę je­
go na skarpie, krzyknęła przeraź­
liwie, “tam mój brat pod pocią­
giem”.

Świadkami tej tragedii byli pani 
M. Rewers i August Kaszuba, 8048 
Escanaba ul., jak podaje raport po­
licji z South Chicago.

Zwłoki chłopca po wydobyciu z 
pod pociągu przewieziono do kap­
licy pogrzebowego Kuźniara.

Rozwój Medycyny
Militarnej

Precz z Cierpieniem Na 
Żołądek: Złe Trawienie 

Lub Zatwardzenie
Jeżeli różne środ­
ki was zawiodły, 
spróbujcie DR. 
MICHAEL’S ALL 
HERB. Znakomity 
Medycznie dobra­
ny czysto ziołowy 
ten preparat, nie 
tylko łagodnie 
przeczyszcza, lecz 
także pomaga fun­
kcji trawienia, po­
budza zleniwiałe 
kiszki do normal­
nej pracy. DR. MI- 
CHAEL’S ALL 
HERB wydala po­
zostałości niestra- 
wione które dają 
uczucie przełado­
wania, usuwa tak­
że gazy. Wszelkie 
te objawy, jakoteż 
zwykłe bóle gło- 
w y , nerwowość, 
bezsenność, ocię­
żałość, nieprzy­
jemny smak i od­
dech są jakby
alarmem, że żołądek wasz potrzebuje i 
pomocy. Przynieście ulgę żołądkowi 
i używajcie od dziś

DR. MICHAEL’S ALL HERB
który już pomógł tysiącom. Do naby­
cia w sąsiedniej aptece lub w głównym i 
składzie pnr.

1223 MILWAUKEE AVE.
Gdzie również dostaniecie różne | 
zioła i ziołowe lekarstwa na różne 
dolegliwości.

Wysyłamy także pocztą.
Cena za 1 butelkę $1.35 plus postage. •

O medycynie militarnej, czyli 
medycynie wojskowej, słyszymy 
ostatnio wiele cudownych rzeczy. 
Cudowność polega na tym, że set­
ki tysięcy naszych żołnierzy ratu­
je się od niechybnej śmierci i przy­
wraca się ich do stanu normalne­
go, redukując tym faktyczne stra­
ty naszych sił zbrojnych do mini­
mum.

O wynalazkach medycznych z o- 
statniej chwili, o sposobach lecze­
nia, i wogóle o rozwoju medycyny 
militarnej, opowie nam Dr.1 Jan 
Szewczyk już w tę niedzielę pod­
czas swego odczytu w Polskim U-

niwersytecie Ludowym, 1838 W. 
Division ul.

Dr. Szewczyk, który przebył 
kampanię 1939 roku w Polsce, a 
teraz specjalnie medycyną wojsko­
wą się interesuje, ma wiele w tym 
zakresie wiedzy i doświadczenia, 
to też odczyt jego przyniesie słu­
chaczom naprawdę ' wiele warto­
ściowego materiału informacyjne­
go.

Odczyty w P.U.L. rozpoczynają 
się o 3-ciej po południu. Wstęp 
jest wolny dla każdego i bezpłat­
ny. — Za zarząd P.U.L.: Paweł P. 
Miczko, sekretarz.

Koncert Młodej Utalentowanej
Polki w Kimball Hall

Kapitan Chester T. Bonk 
Odznaczony Za Waleczność

Kapitan Chester T. Bonk, otrzy­
mał cytację za waleczność w boju 
wykazaną na froncie belgijskim. 
Na front wysłany został z począt­
kiem zeszłego roku i brał udział w 
kampanii francuskiej i belgij­
skiej, otrzymując cytację za odwa­
gę wykazaną w boju.

Rodzina kapitana Bonka zamie­
szkuje od szeregu lat w Chicago, 
początkowo pnr. 2950 South Loo­
mis ulica, obecnie zaś pnr. 6546 
South Campbell Avenue. Młody 
nasz bohater urodził się na 
Bridgeporcie, dnia 2-go stycznia, 
1914 roku, uczęszczał do szkoły 
parafialnej św. Barbary, którą u- 
kiończył w roku 1927. Dalsze stu­
dia kontynuował w wyższej szkole 
Lindbloom oraz w szkole tech­
nicznej Crane, gdzie specjalizo­
wał się w swoim obranym za­
wodzie. W chwili powołania do 
służby wojskowej, zajmował powa­

żne stanowisko u Walgreen Drug 
GoApany.

Wstąpił do wojska 21-go paź­
dziernika 1942 jako szeregowiec i 
pilnością, zdolnością i ciężką pra­
cą dobił się wysłania go do szko­
ły kandydatów oficerskich w Camp 
Davis, którą ukończył 19-go kwie­
tnia, 1943 roku jako podporucznik. 
W dwa lata po,ukończeniu szkoły 
oficerskiej został przydzielony do 
centrum embarkacyjnego w New 
York City, uzyskując dnia 3-go 
kwietnia promocję na porucznika. 
Po wysłaniu na europejski teren o- 
peracji wojennych uzyskał wyżej 
wzmiankowaną cytację za odwagę 
i awans do rangi kapitana.

Matka kapitana Bonka, pani 
Maria Bonk z diomu Smuczyńska, 
od kilka lat owdowiała rozwija- ży­
wą działalność społeczną i naro­
dową na Bridgeporcie.

1617 W. Chicago Ave.
CHICAGO I ASHLAND

Taniości w 
Poniedziałek i Wtorek 

5 i 6 Lutego

Wiosna Na Waszych Oknach

DYWANY
12x12 stóp12x15 stóp

Si *1.98 $|-|.98

Grube felt base dywany zrobione dla 
was przez Armstrong... to daje wam 
zapewnienie dobrego, trwałegc nakry­
cia na podłogę ... w wielkim wyborze 
nowych kolorów i deseni do każdego 
pokoju—i łatwe do utrzymania w poły­
skującym stanie!

The “CAPITAN”...
Wygodne Materace

$22 98

$13 88

Zapraszają ażeby na nich spocząć! Zrobione 
z wielu warstw białego filcu pokryte tkanym 
ticking. Kombinacyjny haftowany brzeg. Fa­
son który się nie rozciąga mocno przeszyty 
guzikami. Na twin lub pełnej wielkości łóżka

Double Deck Stal. Sprężyny
Tak! Z dwoma warstwami helikalnie wią­
zane stalowe sprężyny. Podatne i trwale 
zapewniają prawdzi­
wy spoczynek. Na 
twin lub pełnej wiel­
kości łóżka.

Korzystajcie z Naszego Planu Spłat

Panna Krzywińska studiuje, 
śpiew i muzykę od 9-go roku ży­
cia. Jako studentka wyższej szko­
ły w Indiana, zwróciła na siebie u- 
wagę nauczycieli, którzy z wielką 
chęcią pomagali jej na każdyn: 
kroku.

Dowiedział się też o niej dyry­
gent Orkiestry Symfonicznej w In­
dianapolis i wkróce potem panna 
Krzywińska śpiewała jako solist­
ka w szeregu koncertów tejże or­
kiestry.

Przez ostatnie 6 lat panna Krzy­
wińska pracowała usilnie pod kie­
rownictwem znanych gwiazd ope­
rowych ,więc jej koncert, który 
odbędzie się w niedzielę, 11-go lu­
tego, w Kimball Hall, przy zbiegu 
ulic Jackson bulw'ar i Wabash ave„ 
o godzinie 8:15 wieczorem, będzie 
kulminacyjnym punktem jej za­
biegów w ostatnich 6-ciu latach.

Głos panny Krzywińskiej jest 
koloratura-sopran, piękny, bogaty 
o wysokiej skali. Polonia nasza 
powinna poprzeć ten koncert i 
przez to dać pannie Krzywińskiej 
bodźca i ochoty do dalszych stu­
diów.

Armstrong Wielkie

Dorota Krzywińska-Kay

Now,a gwiazda śpiewacza zabły­
snęła na firmamencie Polonii, w 
osobie młodej i bardzo utalento­
wanej Polki, panny Doroty Krzy- 
wińskiej-Kay, córeczki aptekarza 
z Whiting, Ind., p. Józefa Krzywiń- 
skiego.

Z Dobrym Trwałym Wykończeniem

Priscillas z Organdy 
$^J.98 Pan

• Flocked Pebble Centki
• Wyjątkowo Szerokie Falbanki

z Picot Brzegiem

Spodobają się wam ładne nakrapiane pebble centki— 
przypominający haft deseń na szerokich falbankach 
z picot brzegiem! Przyozdobią każde okno—para 84 
cali szeroka, 87 cali długa!

Gładko Wykończone

Bengaline Draperie

^.98 Para

• Ładny Wiosenny Deseń
• Z Harmonizującym Tłem

w Łagodnym Kolorze
• Całe Podszyte Satyną
•’ Z Układaną w Fałdy Górą
• Pełne 2% Jarda Długości

Wymarzone draperie—które nadadzą wiośnianego uroku 
waszemu domowi teraz ... i zatrzymają ładny wygląd 
przez cały rok! Z ciężkiej lśniącej bengaline—i bardzo 
trwałe! Zobaczcie je!

Wzmocniona Grubym Drutem

Deska do Prasowania
• 12x48 Cali Powierzchnia
• Silnie Zrobiona

Ta wzmocniona Drutem deska do prasowania nie« będzie 
się posuwać ani poruszać. Zrobiona z gładkiego drzewa, 
łatwa dc składania i przechowania.

Wyprzedaż! Podkładka i Nakrycie
Do lepszego prasowania miękka podkładka z wio- 
sienią i muślinowe nakrycie i specjalne płótno do ■ 
ochrony prasowanej odzieży. $1.28 wątłość. ■

...Szczególnie dogodne dla 
Polskich Rodzin w Chicago
★ Większość naszych urzędników, dyrektorów i członków 
■ztabu są polskiego pochodzenia, mówią po polsku i znają 
sję na waszych problemach.

★ Wiele i rodzin, które otrzymały dogodne sfinansowanie 
domu niskim kosztem tutaj, są Polakami. Dla was także 
możemy zniżyć koszt życia.

★ Faktycznie, tysiące Polaków oszczędza lub kupuje tutaj 
Wojenne Bondy. Przetrzymamy wasze pieniądze bezpiecz­
nie (zabezpieczone do $5,000 przez F. S. L. I. C.) i zapła­
cimy wam pokaźny procent.

★ Przyjdźcie lub napiszcie w tym tygodniu.

SECOND FEDERAL
SAVINGS and LOAN ASS’N 

3960 West 26th Street 
JAN A. SIEROCIŃSKI, Prezes

Telefon Crawford 8500 Majątek Przeszło $5,000,000
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Whether you’ve months to plan or twenty-four 
hours—let us help make your wedding perfect! For­
mal or informal, a bridal consultant will help you 
choose the perfect dress—the loveliest trousseau— 
save your precious time, money too.
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Secret Agent X9 — AND HOW!A PROMISE IS KEPT

STANDINGS:

to a

girls ate

then
20 20

international authorities see

and87 12 14 18
79

124

197
860

591 
2726

Peregou. f ... 
Slawin, f ....
Kassrier, c . 
Carsello, g .
Klepsteen, g

108
103
123
135
149
212
830

367
405
417
654 

2554

103
111
105
126
168

47
660

80
110
115
66
94 
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573

91
89 

126 
114 
161

46
627

276
330
305
262
304
327 

1803

1
3
4

fact 
thd

Handicap 
Totals .

The featured soloist will be Mr. 
T. Niedzielski of Bay City, Mich., 
who is the General Director of the 
Singers’ Alliance. Artistic dances

row (left to right): John 
S. Dipper, Ivan Jacobsen, 

E. Rcnkowski, Anthony 
John Finn, Arthur Butler

156
149
152
132
185
915

Ft.
6
0
1
0
1
0
o
o

p.
3
2
1

Parker, f .........
Wanderski, f .. 
Hugafe. c.........
T. Hoffman, g
W. Hoffman, g 
Bielawski, f.....
Such, c ............
Piwowar, g .....

459
434
410
445
555 

2751

COUNCIL 2 PN A
BOWLERS HOLD
DANCE FEB. 10

C. 39 BATTLES
C. 87 FOR CAGE 
LEAD TOMORROW

of. 
of 
on

TOM HOFFMAN
LEADS WELLS
TO 48-38 WIN

WELLS OBSERVES
10 ANNIVERSARY 
FEBRUARY 5-6

SZTUKA STAGES 
1ST CONCERT 
TOMORROWDraft Board Doctor: Do you 

think you can stand the sound of 
battle?

Daffy: Oh sure, a family with 6 
kids lived above me.

—/Sgt. M. Czub.

We Wtorek Odprawa 
Grona Instruktor. 
Okręgu 12-go Z.N.P.

Regularna Odprawa Grona In­
struktorskiego Okręgu 12-go Z.N. 
P. odbędzie się we wtorek, 6-go 
lutego, w sali Sokół Jedność, 23-ej 
i Whipple ul., punktualnie o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Ponieważ ważne sprawy będą 
zjlatwione, obecność każdego 
członka i członkini jest wymagana

Stefcia Gondek. Komendantka 
Bronia Majewska, Sekretarka.

Daffy: I used to be a singer. 
What can I do with my voice?

C. O.: Well, it'll come in handy 
if you ever need help.

—Peewee Koster.

John Kenny and August Heine­
mann.

Rear
Janiak.
Edward
Vosyka, 
and Ernest E. Elder.

The Quo Vadis Society, PNA 
i Lodge 2993, started its new year 

1945 quite auspiciously as it pre­
sented a scholarly talk by one of 
its members, the well-known Po­
lish artist-painter, Michal Re- 
kucki.

Mr. Rekucki gave a critical pur­
vey of the history of Polish paint­
ing, illustrating his points and 
commentaries with a choice selec­
tion of art exhibits and reproduc­
tions:

Polish painting had its beginning 
In the middle ages under the tutel­
age of French and Italian artists 

I who came under the sponsorship of

EAGLES UPSET 
LIQUORS, TIE

„i; *Fave.' "Grzesik ■ theroyally. It thus naturally car-
posted a 514 and S. Mokrzycki 464 fled tne stamp of Christian cul-

336
266
352
390
480
138 

1962;

' our readers to attend this Febru- 
Mrs. Albina Koziol is in chargejary 11th affair.

of this 30th Anniversary Concert, I Members of ous Armed Forces 
and extends an invitation to all will be admitted free of charge.

364
351
300'
372!
462!
123 

1972

Captain Johnny Merchut toppled 
the tenpins for a sparkling series 
of 480 last week on the Harding 
Bowl driveways to lead the Top- 
notchers to a clean sweep over the 
Spitfires, to enable them to in­
crease their Circuit 54 S. S. C. 
Mixed Bowling league advantage 
to 3 games over the second-place 
Flamethrowers, who were being 
victimized once by the Hotshots. 
The Topnotchers won the' first tilt 
by only 28 pins, but encountered 
little trouble in taking the final 
pair. Hammersmith’s 390 also 
featured for the league leaders, C. 
Deptula’s 330 sparked the Spit­
fires. Captain Eddie Zajac’s 462 
paced the Hotshots, and M. Golo- 
juch’s 438, E. Zakrzewski’s 417 and 
H. Brandon’s 395 led the Flame­
throwers, who won the second 
game by only 12 sticks, and 
lost the finale by 16,

Scores;

Thaddeus Sztuka, celebrated 
young Polish tennr, known partic­
ularly well in Chicago circles, will 
present his 1st Concert tomorrow 
night at the Polish Women’s Al­
liance auditorium, 1309 N. Ash­
land ave., commencing at 8:00 o’­
clock.

This concert will consist of a 
variety of the most popular op­
eratic arias, and also Polish folk 
songs. Mr. Sztuka will render one 
melodious aria from the famous 
opera “Straszny Dwór,” by Stan­
islaus Moniuszko.

Mr. Sztuka, who has appeared 
at many Polish-American benefit, 
social, civic and political affairs, 
gratis, expects his many friends 
and followers to be present at the 
Polish Women’s Alliance audito­
rium tomorrow night to encourage 
his sterling efforts in his 1st Con­
cert.

Tickets are nominally priced 
and can be purchased at Lenard’s 
Restaurant, 1166 Milwaukee ave., 
whose manager is the well-known 
Frank Teichman, former crack 
boxer and a veteran of the current 
war, or at the P.W.A. box Office.

The members of the 8-team1 
Council 2 PNA Mixed Bowling 
league, which rolls its weekly i 
games every Monday on the Pilsen I 
alleys, will stage their 1st Annual | 
Dance on Saturday, February 10. ' 
at the Falcon Youth Center, 1812 
S. Ashland ave., starting at 8:30 
o’clock.

Gus Walters and his Merrymak­
ers have been secured to provide ! 
popular Polish and American dance 
tunes for this gala occasion. A 
well-stocked bar also will be op­
erated on the premises.

An invitation is extended to all 
PNA sports and social clubs to 
part cipate in this affair, with a 
good time promised to all. '

417:
395
319
387;
438
141 

2097 |

Scores:
SECURITY TAVERN

for Team 4, while Frank Zator’s 
459 topped the Realtors.

L. Rybski’s 493 led Pulaski 
Ballroom to a brace of decisions t 
over the cellarite Stanek Press, j 
which featured a 511 by Ed Dole-' 
zii. r...............................
only 6 sticks.

PULASKI BALLROOM

P.
3
2
1
4
4

30th Anniversary 
Concert of Kalina 
Choir February 11

The Kalina Women's Choir 
the Polish Singers’ Alliance 
America will present a Concert
Sunday, February 11, at the PRCU 
Hall, Noble st., at Cortez st., start­
ing at 8:00 p. m., to celebrate the 
30t'h anniversary of its existence.

P. Victor ..........146
W. Parzygnat ..128
S. Czelusniak ..120
J. Schwab ........ 180
P. Zmich ..........165
Handicap ........207

Totals ...........946

Bar Association 
Tenpin Records

STANDINGS

143
86

135
136
169
207
886

BLUE TAVERN
124
159
144
135
148
212
922

Topnotchers Widen 
Circuit 54 PRCU 
Mixed Keg Lead

STANDINGS:

F. Zator ............161
P. Myśliwiec ...147
H. Baker .......... 115
F. Krol ..............167
Handicap ........185

Tgtal ............900

SPIT FIRES
105
110
127
105
85

109
641

TOP NOTCHERS
121

95
124
154
178

46
718

HOT SHOTS
110
103

97
120
177
41

648

Monday, February 5, marks the 
10th anniversary of the formal 
opening of Wells High School, 936 
N. Ashland ave. To celebrate the 
occasion a number of events are 
planned. Among these are a 
luncheon and a tea at the school 
that day, and assemblies the fol­
lowing day, February 6. .

Members of the Community Ad­
visory Council, who have been aid­
ing in the Decennial Celebration, 
who will be present, include Aid. 
Jos. Rostenkowski (32nd Ward), 
Rev. J. P. Berardi, Rev. Austin 
Gallagher, Rev. T. W. Laskowski, 
Rev. Patrick J. Malloy, Rev. M. 
Starzynski, C.R., Rev. Chas. Ven­
able, John Caputa, John Czech, M. 
J. Kudlick, M. Haiman, C. Roz- 
marek (PNA president), and lead­
ers of 20 or more other outstand­
ing community organizations.

Principals of contributing public 
and parochial schools' and social 
settlement leaders also will be 
present, together with Principal 
Paul R. Pierce and the faculty 
committee.

The Faculty Tea, from 3 to 5 
p. m., provides an opportunity for 
present members of the teaching, 
engineering, and lunchroom staffs 
to greet as their guests all those 
who have ever been associated in 
these capacities with the school 
Since its opening. .

Tuesday, February 6, is Student 
Day at Wells High school. The 
Students will celebrate by attend­
ing an assembly program of col­
orful folk dances, musical num­
bers of the mixed chorus and the 
string ensemble, and a style show. 
All interested alumni and parents 
are invited to attend one of the 
three programs staged that day.

The war effort is aided by this 
new Wells High School, now only 
ten years old, through which the 
community offers excellent educa­
tional training to our people of 
adolescent or teen age. Prepara­
tion at Wells has later on result­
ed in the winning of many honors 
and commissions by service men 
in the wholesale community ac­
tivities of work and play of former 
and present day students.

Tommy Hoffman, shifted 
guard position on the Wells Senior 
cage team this season, shock off a 
protracted slump by pumping in 
16 points to spark the Blue Raid­
ers to a convincing 48 to 38 tri­
umph over Kelvyn Park last 
Thursday afternoon, on the Wells 
floor, in an official West Section 
struggle.

With Dick Parker dropping in 
1 basket and 5 free throws, Wells 
hopped off to a 9 to 6 lead at the 
end of the first quarter, and in 
the second quarter Tommy Hoff­
man clicked on six straight bas­
kets, and Parker added a free 
ihrow to give the Blue Raiders 
a 22 to 19 half-time edge. Wells 
extended its lead to 34 to 30 at 
the end of the third quarter, and j 
then spurted to prevail by 10 
markers.

Tommy Hoffman with 16 points I 
and Parker with 11 paced the Wells J 
attack, while Peregou with 12 and | 
Slawin with 13 were high for the ' 
losers. Kassmer, Kelvyn Park’s I 
usually potent sniper, was held to 
3 field goals and 5 free tosses.

Security, Andrew 
Taverns Win In 
A. R. Monday Loop

The Security Tavern decisioned 
Louis Tavern twice, and Andrew’s 
Tavern took a like number from 
Blue Tavern in last Monday night’s 
Avenue Recreation Monday Boost­
er Keg loop play.

Ortlieb with 490 and Sipka with 
488 set the pace of Security, Napo­
ra scored a 485 and Szymczak 484 
for Louis, Schwab 487 and Phil 
Zmich 471 for Andrew’s Tavern, 
and Stachoń 417 for Blue Tavern.
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ANDREWS TAVERN
179
121
130
171
137
207
945

TEAM 
OUTFITTERS 

VISIT OUR FACTORY

WELLS (48)
Fg.

2
3
2
8
3
1
0
1.

Fg.
... 5
... 4
... 3
... 0
... 0

136
126
110
141
145
41

699 
FLAME THROWERS

108
141
121
122
144

47
683

Northwestern U. 
Polish Society 
Dance Tonight

The Northwestern -University 
Polish Society will hold a Benefit 
Dance tonight, at the Furniture 
Mart, 666 Lake Shore Drive, at 
9:00 p. m.

Proceeds from the Benefit Dance I 
will be applied to an Educational' 
Fund, which will be used to pro­
vide scholarships for students of J 
Polish descent. Judge Thaddeus V. i 
Adesko is Chairman of the Board ' 
of Trustees of the Fund. Leon A. 
Kupeck is President of the Polish i 
Society. Co-Chairmen of the Ben­
efit Dance Committee are Richard i 
J. Chmielewski and Phyilis Woj-| 
cie. The Committee includes Alyce I 
Barański, Lt. (j.g.) William Janik.! 
USNR, Mary Ellen Small, Lillian 
Brzezicki. Lucille Czajkowski, Vai- j 
erie Zawiła, Josephine Czajkowski,I 
Stephanie Czyżowski, Stanley Zio- i 
her, Dolores Dorozynski, Lillian 
Baycar and Stephanie Ostrowski.

The Committee is inviting over 
200 servicemen, including Midship­
men from Abbott Hall, and Avi­
ation Cadets from Glenview Na- ' 
val Air Station. Tickets, of which 
a limited amount will be sold, may 
be obtained from Mr. Chmielewski I 
at Albany 6939, and at Lenard’s I 
Restaurant The Benefit Dance is 
open to the public.

Harvey Klyde and his Orchestra ! 
will provide ;ne music.

Guardian Angel Nursery (a Po-,the boys and girls of the Town of 
lish institution on McDowell ave.! Lake district, free of charge, 
in Town of Lake) Play Lot spon-| Flfst row (left to right): Stew- 
sored by Kiwanis Club of Stock!art W. Knarr, secretary-treasurer; 
Yards area. John Haffner, William-Fuka, Frank

The Kiwanis Club of Town cf Covert, William Becvar, Dr. Edwin
I Lake has covered the cost of i Lukaszewski, immediate past pres- 
Iequipping the Nursery for use by lident; P. J. Stransky, president;

A. Krupela ..... 122
L. Nawrocki ...113
A, Krupela ......100
S. Burke............135
E. Stachion ......120
Handicap ........212

Totals ............802

WE MANUFACTURE , 
IN OUR OWN FACTORY 

BOWLING SHIRTS 
BASKETBALL UNIFORMS 
And fell types el CLUB JACKETS 
insuring you fine workmanship end 
quality al low prices. We carry a 
full line of Bowling Balls, Bags Ł 
Shoes. Fishing Tackle, Guns, Aae- 
munition & Athletic Equipment.

HUM Soldi 9178 
Ask for Mr. Victor

Z Życia Młodzieży 
w Gminie 80-ej Z.N.P.

Napisał Piegowaty Wojtuś
Kilka miesięcy temu została zor­

ganizowana drużyna “Volleyball” 
czyli siatkówki a organizowaniem 
tej drużyny zajmowała się panna 
Lillian Zieleszkiewicz, która obec­
nie jest manażerką tej drużyny. 
Miejscem ćwiczeń dla tej drużyny 
jest park Mark White, o które to 
miejsce postarał się przewodniczą­
cy Komitetu Opiekuńczego mło­
dzieży Gminy 80ej a zarazem Se­
kretarz tejże gminy p. Władysław 
Tomaszewski. Po kilku miesiącach 
przygotowawczych drużyna ta 
wstąpiła do Ligi Okręgu XII ZNP. 
i po raz pierwszy stanęła do za­
wodów z drużyna gminy 79, którą 
pobiła punktami 40 do 20. Mło­
dzież drużyny gminy 80ej upoko- 
jona pierwszym zwycięstwem sta­
nęła do zawodów z drużyną Ko­
rony (Crowns) i tą też pobiła 
punktami 38 do 20. Zaznaczyć tu 
wypada, iż drużyna Crowns nie 
przegrała ani jednego meczu w o- 
statnich pięciu latach. Teraz gmi­
na 80-ta staje do walki z drużyną 
gminy 87ej i mecz odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, 4-go lutego, w 
parku McKinley przy 39 i West­
ern ave., początek o godz. 12ej w 
południe. Ogólna jest opinia, że 
młodzież z gminy 80 odniesie łatwe 
zwycięstwo nad drużyną gminy 87. 
Przewodniczący Komitetu z Gminy 
80ej, p. Wł. Tomaszewski twier­
dzi, że dziewczęta z jego gminy 
nie dadzą się nikomu, pobiją każdą 
drużynę i zapowiedział iż przy za­
kończeniu sezonu o ile młodzież z 
gminy 80 wygra szampionat to on 
postara się, aby gmina 80ta wypła­
ciła im nagrodę w sumie $25.00. 
Jest zatem o co się starać.

Oznajmić tu wypada, iż młodzież 
Gminy 80ej urządza pierwszy pik­
nik w ogrodzie Polonia, w niedzie­
lę, 12-go sierpnia a bawić gości 
będzie Pięciu Głodnych muzykan­
tów. A więc do pracy! Zachodzi 
tylko pytanie, jak starsi poprą ten 
piknik,-, czy tak jak ostatni bal—a 
no zobaczymy.

it is a generally accepted 
Dulski will be one of 
figures.
GIRLS IN GOOD TILTS

Not to be outdone, the 
preparing for an interesting after- 
noon with a well-balanced card, 
in fact, the best of the year. The 
opener, between Council 80. which 
effected the biggest upset in Cir­
cuit 12. PNA, Volleyball history by 
beating the once invisible Polish 
Crowns, 38-20, and the Council 87 
Corvettes looks like the best on the 
dish. The latter still have high 
hofres of becoming champions and 
are well prepared to face-off with 
the £oung and aggressive troupe 
from Bridgeport.

In the second game, a neighbor­
hood rivalry will be the issue when 
the two Town of Lake entrants, 
Council 143 and the Council 39s 
(Gay 39ers) start play. Council 
39 is mighty serious this year, 
what with their overthrowing of 
the powerful Coverettes last week, 
and will be in there playing hard 
for thart wide open second place.

Another good tilt, which may be 
the best of the lot, is the one be­
tween the Council 79 Councilettes 
and the Polish Crowns. The Coun­
cilettes and the Crowns were jolt­
ed by the pace-setters, Council 80, 
by almost identical scores which 
may prove both teams are on par. 
Since it has been proved that the 
Crowns have a “Glass jaw,” the 
79s are tout for revenge after so 
many years of playing underdog 
to their foes.

SCHEDULE FOR TOMORROW
12 Noon—Coun. 80 vs. Coun.
1:00 p.m.—C. 39 vs. C. 143 
2:00 p.m.—Pol. Crowns vs. C. 
3:30 p.m.—C. 2 vs. F. O. P.
4:30 p.m.—C. 87 vs. C. 39.

“Churchill Suggested 
3-Powęr Trusteeship 
For Greece”—D. P.

London, Jan. 25 —"DTiennilsJtaii 
ski” in Thursday’s editorial corn-! 
menting Polish memorandum re­
ferring to suggestion intenational 
administration of Polish territory 
until free elections completed, re­
calls that Churchill suggested 
three-power trusteeship for Greece, 

“Dziennik Polski” says: “It seems 
that this idea should convince 
world’s public opinion. It is clear 
and logical idea. It puts aside dis­
putes and discussions which—as 

i time advances—are becoming more 
; and more disquieting and confused 
; for average reader that is for “sza- 
! rego człowieka”. Project cleariy 
declares that liberated Poland 

i should be object of solitude on 
1 part of Allies and that Poland’s 
! cause should be clearly exposed to 
i world’s opinion. Th’ere is no other 
! way to assure freedom of elec- 
I tions and freedom to voice its 
opinion—than . international con- 

! trol. Poland will either become 
| indeed object of such control and 
: concern, or Poland will become 
| hermetically closed ‘sphere of in- 
lluence.’ Either international law 
1 will make possible to population 
freely to express their will, or 

I there will be created different sub- 
' stitutes for this will—meetings, 
I congresses, resolutions and demon- 
| strations. Fundamental question 
1 can be summed up to that—wheth- 
I er Polish democracy will be safe- 
I guarded from beginning with the 
I help of such control, or whether 
j she will be warped and distorted 
j under pressure and violence. Pa- 
j land hasn’t got any reason to hide 
her will and her opinion. May 
the

opinion of Polish people.

E. Zakrzewski..206
H. Brandon  143
V. Pazik ........... 93
II. Wangrow ....139

I M. Golujuch ....126
Handicap .......  47

Total .......... 754

Unbeaten Rivals 
Ready For Fray At 
McKinley Park

By S. Józefiak
The Council 39 and Council 87 

Tritoma cage squads, who have 
finished first and second, respec­
tively, in each of the last two 
Southern (Circuit 12) P. N. A. 
Basketball league races, will clash 
tomorrow afternoon at McKinley 
Park, 39th arid Western ave., at 
4:30 o’clock, with sole possession 
of first place resting in the bal­
ance. Each has won 2 straight 
games at the expense of F.O.P. and 
Council 2. The latter two teams 
will collide at 3:30 o’clock in the 
year’s first cellar battle.

Three exciting Girls’ Volleyball 
loop tilts will precede the cage 
struggles.

It is not within our memory to 
recall a similar sequence of events 
occurring thrice to the same two 
units as that to the two title con­
tenders who will be battling to 
snap the now existing tie for first 
place. Each boasted a clean rec­
ord before meeting the other, each 
brushed aside all of the opposition 
the loop had to offer, and each 
waited for the most important tilt 
before unveiling all of their aces, 
thereby never displaying their true 
power until the important fracas 
rolled around. And, most impor­
tant of all, as bitter and as hard- 
fought as these games were, the 
participants walked off the floor 
congratulating one another on 
their good playing and fine sports­
manship.

Just how good or effective the 
new additions are to the teams 
which to date have not made an 
appearance in the lineups (reliable 
sources inform us that new play­
ers will be playing their first game 
tomorrow), remains a secret as 
was well noted before. In all prev­
ious engagements newcomers were 
highly instrumental for each team 
for the conduct of the game.

In fairness to all. Council 87' 
was weakened considerably just 
before the title brawl last year j 
when their leading sniper. Johnny 
Dulski, was called for Naval du­
ties. Since joining the Tritomas 
three years ago “Dooley” was and 
is the most marked and most dan- 
gerous sniper in the Circuit, his 
right arm in readiness for a dead­
ly shot at any time. Where gloom 
fell on the 87s at he.aring of his 
departure last season, this year the 
fellows are somewhat happier, be 
cause Johnny is home on a Ion; 
leave, and is helping Jhe squad

By Robert Storm
Registered U 8 Patent Office

w.
Damen Liquor Store ........36
White Eagle Tavern ........36
Bafia Funeral Home ........35
Zator Real Estate ..............34
Ukleja Tavern ..................25
Pulaski Ballroom ..............22
Team 4 ................................ 21
Stanek Press ...................... 19

leave, ajiu is neiping^ine squad as 
oe did- before.ww^ 'matter what 
■Lte outcome of the game may be,

* ............. that
key

L.
21
21
22
23 I
32
35
36
38 jNoted Polish Artist

Paced by E. Dembowska’s spark-j A rliirnecne PNA 
ling 505 series, and J. Nawrot’s ^•aareSbeb 
fine supporting 485, White Eagle | QUO VadlS Society 
Tavern startled Damen Liquor 
Store by dealing the erstwhile un-1 
disputed first-placers 3 setbacks 
last Monday night on the Pilsen 
Alleys, to merge into a first-place 
deadlock with the losers, who were 
led by M. Bulaga with a 475 effort.

Bafia Funeral Home climbed to 
within one game of the leaders by 
whitewashing Ukleja Tavern, be­
hind Frank Haton’s 552 and John 
Ogrodny's 547. M. Mokrzycki 
paced the victims with a 397.

Zator Real Estate lost a chance 
to tie for the lead by losing 2 
tilts to the lowly Team 4 keglers, 
to drop into third place, 2 games! 
off the pennant pace. (

ture, but Byzantine culture too 
had its early influence as is evi­
denced' by the famous miraculous 

I picture of Our Lady of Czestocho- 
| wa.

Creative paipting did not begin 
_. . to take form until the early part

J°S* ®ame by j of the nineteenth century but it at 
! once produced masters of high 
‘ technique and vivid imagination. 
| Foremost of that period and per- 
| haps the greatest Polish painter 
| was Jan Matejk'o. The scope, im- 
j agination and power of his his­
torical composition such as in the 
Battle of Grunwald remains with­
out a peer. Another artist of that 
time whose name will always stand 
at the top of the roster of power­
ful painters was Juliusz Kossak, 
known especially as a water-col­
ourist and the enviable master of 
'representing horses. Then too 
there was Maurycy Gottlieb, fam­
ous for his range of colors and ex­
pression of deep emotion, Whose 
Shylock and Jessica is the best 
example.

At the turn of the nineteenth 
century a new school of painting 
was found, often called Young Po­
land with Krakow as its cultural 
center. Its theory was impression­
ism with the characteristic empha­
sis on decorative splashes of color. 
A noted exponent of this was Jan 
Malczewski who was outdistanced 
however by one whose genius over- 
'shadowed all, Stanislaw Wyspiań­
ski. His versatility and original­
ity were displayed in all art. His 
stained-glass windows such as Clod 
the Father and his paintings and 
sketches generally reflected at once 
a strange fantasy and profound in­
spiration but always the classic 
and precise expressionism. In re­
cent times just prior to the out­
break of the Second World War, 
a new movement was started, 
known as the Fotmist Movement. 
Its . most ardent exponents were 
Tytus Czyżewski and Henryk Gott­
lieb—they were to rescue Polish 
art from its preoccupation with 
history and from impressionism 
too.

The calamity of the last five 
years arrested if not Wholly de­
stroyed the development and 
growth of Polish art and culture 
generally. Yet perhaps out of the 
ashes and the turmoil there will 
be a renewed searching of men’s 
souls and a new faith will be born. 
Where technique may suffer lofti­
er imagination and finer humaness 
may well compensate.

Polish painting—not unlike that 
of other nations — never gained 
wholly independent originality; 
yet it did achieve a measure of 
distinction in its ever appealing 
blend of bright colors and exotic 
fantasy. But more, in contrast to 
the drab realism and pragnatism 
of our own industrialized Ameri­
ca it will as it has retained its 
untamed vigor and pastoral 
beauty.

The meeting was also highlight­
ed by the annual election of offi­
cers from the new year 1945. Ed­
ward E. Plusdrak, Wanda Rozma- 
rek and Thaddeus Jasiorkowski 
were re-elected president, finan­
cial secretary and treasurer, respe- 
tively, and each a delegate to 
Council 120 PNA. In addition 
Stephanie Piech was elected vice- 
president.

The Society also voted unanim­
ously to join the membership of 
the Polish American Congress.
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KELVYN PARK (38) 
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2
5
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KEEP THE CASUALTY LIST 
D—O—W—N 

GIVE MORE BIOOD!

and specialty song numbers will fol\ themselves what is real will 
also spice the varied program of and °Pinion of Polish 
entertainment.

4681
355 |
385 j S. Skibinski .... 82
487 R. Hollis ..........102
471 Hammesmith ..122
611 J. Marchut .....141

2777 Handicap .......  46
Total ............617

354 _______
375IS. Skibinski..... 118

C. Owczarek ....122
F. Niwa ..... ...... 93
F. Nawrocki ....111
E. Zajac ............140
Handicap .......  41

Total .......... 625

F. Hall .............. 91
C. Deptuła....... 110
A. Bartnicki .... 63
M. Dylong ....... 91
Dzwonkiewicz .125
Handicap ........109

Total ............589

J. Dylong

Specialists in Bridal Fashions

Wartha Shoppe
4936 SOUTH ASHLAND AVENUE

EDWARD E. RONKO^SKI
Ashland Street Car Will Take You To Our Door

...now!6T0P HERE, 
PEMBROKE.'

WM-WUERE ARE 
'iOU TAKIN6 ME-? 
YOU PROMISED TO

LET ME 60 FREE.',

DO YOU LIKE 6N0W( MR.CONDO? 
1 DO... IT CAN BE 50 LOVELY - 
AND YET 60 TERRIBLE...
’ DEPENDING UPON THE fl 

CIRCUMSTANCES,

WE'LL 
KEEP OUR 
PROMISE..

NORTH-WEST 
$portyh°P; 
IZ7D H. MILWAUKEE Av.

&

MRS. ALBINA KOZIOL

. .

TOWN OF LAKE KIWANIS OFFICIALS
142
138
143
146
185
936

i C. Kaleta...... ..158 131 132 421
R. Adamik ... ..111 131 138 380
J. Walas ........ .120 120 120 360
C. Molek ....... .150 127 132 409
L. Rybski....... ..179 154 160 493
Handicap .... .256 256 256 768

Total ........ .974 919 938 2831
STANEK PRESS

S. Porada .... 122 151 149 422
| A. Manczak .... .151 111 119 381
! E. Rudnick.... .113 147 130 390
M. Cleveland .132 132 132 39*
E. Dolezil ..... .162 180 169 511

[ Handicap ..... .233 233 233 699
Total ......... 913 954 932 2799

DAMEN LIQUOR STORE
T. Klinąala .... .133 144 150 427
C. Klimala .... .121 146 123 390
H. Zulek ....... . 99 133 143 375
W. Chorobik .. .153 153 137 443
M. Bulaga ..... .130 168 177 475
Handicap ..... .222 222 222 666

Total ......... .858 966 952 277fi
WHITE EAGLE TAVERN

J. Nawrot ..... .144 160 181 485
L. Nowoblelski 126 153 117 396
E. Dembowska 169 147 189 505
J. Szymusiak .145 144 177 466
B. Dasch ....... .137 191 149 477
Handicap ..... .195 195 195 585

Total ......... 916 990 1008 2914
BAFIA FUNERAL HOME

S. Bafia ......... 181 159 130 470
Dembowska .126 106 146 378
J. Ogrodny .... .207 176 164 547
F. Baton ....... 177 218 157 552
W. Bafia ....... .127 174 152 453
Handicap ..... 180 180 180 540

Total ......... .998 1013 929 2940
UKLEJA TAVERN

W. Stolik ....... .137 116 125 378
J. NawracMj .. .123 116 129 368
M. Mokrzycki .114 150 133 397
J. Wojcik ..... .132 116 115 363
M. Seweryn .... .154 110 113 377
Handicap ..... 267 267 267 8bl

Total ......... .927 875 882 2684
TEAM 4

J. Figus ......... .150 130 112 392
T. Zator....... .. . 92 103 135 330
Grzesik ......... 169 195 150 514
S. Mokrzycki .167 170 127 464
S. Koziol ....... .141 141 141 423
Handicap .248 248 248 744

Total ......... .967 987 913 2867
ZATOR REAL ESTATE

W. Karjis ..... .125 141 182 448

Topnotchers .......... ..........34 17
Flamethrowers ...... ..........31 20
Hotshots .................. ..........19 32
Spitfiers .................. ......... 18 33

197
821

W. Lesniak .... .154 176 135 465
J. Cassaro .... .130 128 136 394
H. Ortlieb ..... .140 191 159 490
W. Lacki ...... .144 ’46 152 442
J. Sipka ......... .155 61 172 488
Handicap ..... .161 161 161 483

Totals .........884 963 915 2762
LOUIS TAVERN

J. Krawczyk .. .117 117 117 351
Tomaszewski . 98 104 157 359
F. Szymczyk .. .153 152 179 484
S. Bishop ........ .145 154 157 456
A. Napora .... 111 136 138 485

J GIW» Ki SKtRY
PŁAV LOT

KI wan; 5 CLUB ■* STOCK YARW»
.... ...

■
SSMfei Frifer - A ! A-

■■ I j
Ab Initio .............

W.
...........28

L.
14

Status Quo ......... ...........25 17
Caveat Emptors ....... ,25 20
Nunc pro Tunc .. ...........25 20
Absque Hoc ....... ...........24 21
Res Gestae........... ...........24 21
Duces Tecums .... ...........24 21
Aliases ................ ...........23 22
Haec Verba ....... ...........22 20
Ipso Facto .......... ...........22 23
Post Mortems .... ...........22 23
Ne Exeat ........... ...........21 24
Habeas Corpus .... ...........21 24
Alibis ................. ...........19 26
De Novos.............. ...........18 27
Lis Pendens ....... .......... 11 31

INDIVIDUAL AVERAGES
- G. Ave. 1

G. Harbert .......... .............23 189
Judge O’Connell .............42 182
H. Becker ............ .............27 181
S. Scheffres ........ ............15 180
E. Friedlander .... .............39 178
F. Rabold ............ .............39 178;
C. Rosenstein ...... ............41 176
M. Kilanowski ... ............41 174
O. Rentner .......... ............25 174|
C. Culver ............ 173!

6



DZIENNIK ZWIĄZKOWY, ZGODA, SOBOTA, 3-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1945 7

mm

L /ii-C-ysewi

Dr. J. ZAREMBA— NARODOWA LECZNICA
1922 W. DIVISION ST. (pom. Ashland i Damen) HUMBOLDT 1757 
Wszelkie Choroby Ostre i Zastarzałe: żołądka, Nerek, Reumatyzm, Otwarte 
Rany na Nogach, Itu.—Godz.: 10-12, 2-5 i 6-8 wlecz. Niedziele za umówieniem

J. NIETUPSKI, N. D.—Fizjo-Elektro-Terapia

Dr. F. SADOWSKI — Lekarz-Chirurg-Akuszer

PASY NA R.UPTURY
Przed lub po operacji muszą być nie tylko lekkie i wygodne, lecz dopaso­
wane w ten snosób ażeby wypuklina nie miała szansy powiększyć się. 
Takie pasy jedynie można obstalować wprost z naszej fabryki a nigdzie 
indziej.

A. DIADUL & SONS
119 North Wells Street, Niedaleko Randolph Ulicy

wpadło o-

wła- 
usta, 
kasy

restauracji I 
Standridge, I

Dwaj 14-letni chłopcy z Chica­
go przyznali się do podpalenia 
szkoły Pułaskiego w dniu 28-go 
grudnia. Są to Robert Sayles, z p. 
nr. 2321 Charleston ulica, i Karol 
Samborski, z pnr. 2116 N. Bell ul. 
Policja sprowadziła ich z Clarks­
ville, Tenn., dokąd zbiegli przed 
miesiącem.

Józefina Janowiecka 
w Roli ‘Bohemian Girl’

łeczni, zamieszkują pod nr. 
3029 W. 54th place. Należą o- 
ni od szeregu lat do Z.N.P., do 
Tow. Synowie Korony Pol­
skiej, którego p. Antoni Fri- 
marek był przez szereg lat 
skarbnikiem. P. Maria Fri­
marek jest jedną z organiza­
torek gr. 1141 Z.N.P., oraz 
gn- 133 Sokolstwa Polskiego.

Na gaz naturalny nałożono w 10 
stanach wschodnich 72-godzinne 

embargo, by zniejszyć jego uży­
cie. Zarządzenie obejmuje i Chi­
cago, ale spodziewanym jest, że 
gazownia pokryje niedobór dostar­
czając gazu produkowanego z wę­
gla.

Wśród żołnierzy piątej dy­
wizji Marines, o której przy­
byciu na teren Pacyfiku do­
nosiliśmy w ub- środę, znajdu­
je się kapral Stefan Frimarek, 
syn pp. Stefana i Anny Fri- 
marków z pnr. 5042 S. Ash­
land ave. Dziadkowie jego 
pp. Antoni i Maria Frimarek, 
oboje zasłużeni działacze spo-

Dziś przy sobocie, wybierzcie się 
tłumnie do polskiego teatru Cho­
pin przy Division, Milwaukee i 
Ashland Ave., na piękny dramat 
miłosny “Ostatnia Brygada.”

Zaproście przyjaciół i przypro­
wadźcie sąsiadów.

Dziś po raz ostatni, teatr Chopin 
dla Was Rodacy wyświetla cieka­
wą powieść Dołęgi-Mostowicza w 
obrazie “Ostatnia Brygada” i w 
wykonaniu najlepszych aktorów 
polskiej sceny i filmu.

W nadprogramie jest również 
piękny dodatek polski, pod tytu-

Pani Anna Czekaj wiedz:ała, że 
listy do żołnierzy należy pisywać 
w tonie optymistycznym, żeby ich 
podtrzymać na duchu. Tak też 
pisywała do swego męża, starsze­
go szeregowca Józefa Czekaja, o- 
pisując mu jak się-je) podoba no­
wa praca w fabryce, w której za­
jęła dawne stanowisko męża. — 
Wszystko to bardzo się podobało 
młodemu żołnierzowi tylko mar­
twił się czy małżonka nie zapomni 
gotować.

łem “Wspomnienia Warszawy”, w 
którym zobaczycie ulubionych ak­
torów wesołej Warszawy przedwo­
jennej.

Dziś po raz ostatni teatr Chopin 
otwarty jest od południa do pół­
nocy i oprócz obrazów polskich 
wyświetla również wiadomości ze 
świata, oraz piękne i wesołe obra­
zy kolorowe.

Dziś ostatni dzień i ostatnia oka­
zja! Zobaczcie w polskim teatrze 
Chopin wielki obraz polski “Ostat­
nia Brygada.”

KALENDARZYK
Dziś sobota, 3-go lutego — Bła­

żeja.
Jutro niedziela, 4-go lutego — 

Andrzeja.
Pojutrze poniedziałek, 5-go lu­

tego — Agaty.

Czterech chłopaków 
negdaj do składu aptecznego Ar­
mina Lindermann’a, lat 50, 2310 
N. Kilpatrick ave., związało 
ściciela, zakneblowało mu 
poczem po zabraniu $50 z
podręcznej, zbiegli. Apteka mie­
ści się pnr. 4755 Fullerton ave.

Policja ze stacji Desplaines po­
szukuje dwóch drabów, którzy bez 
najmniejszego powodu zaatakowa­
li trzech mężczyzn przed domem 
pnr. 1409 W. Madison ul. Ofiara­
mi padli — Thomas Thompson, lat 
40, 3601 Union ave„ maszynista;! 
Jan Pocius, lat 39, 1217 E. 55-ta 
ul., pracownik w 
Thompson’a i Herbert 
2632 Sheffield ave.

Kapral Stefan Frimarek z Piątą 
Dywizją Marines Na Pacyfiku

Notatki Miejskie
Dziś i jutro w Ch!cago i okolicy 

okazyjny lekki śnieg i nieco cie­
plej przy łagodnych wiatrach.

Wschód słońca o godz. 8:02; za­
chód o godz. 6:08. Wschód księ­
życa o godz. 12:26 jutro rano.

Max Sime, lat 78, 5479 Everett 
ave., zmarł onegdaj na skutek ob­
rażeń, jakich doznał, gdy uderzył 
go samochód przed domem pnr. 
944 E. 55-ta ulica.

na ostatnim swoim posiedzeniu 
$5.00 na Fundusz Walki z Parali­
żem Dziecięcym, jakoteż członko­
wie złożyli $8.00. Ogólną sumę 
$13.00 wysiano wprost na' ręce 
Prezydenta Roosevelta.

Najwyższa temperatura wczoraj 
o godz. 3-ciej po południu — 22 
stopnie; najniższa o godz. 5-tej ra­
no 5 stopni.

Ostatni Dzień i Ostatnia Okazja! 
Piękny Dramat Miłosny “Ostatnia 
Brygada” w Polskim Teatrze Chopin

przyczyn

LEKARZE
Roland W. Lada

członkiem

Klub Bratniej Pomocy Bobrko- 
wian, pow. Rzeszów, wyasygnował

i otwiera 
publiczno-

Nowy Adwokat 
Polski w Chicago

Dr.Sampoliński
1800 S. ASHLAND AVE.

Godziny: 1:00-3:00 — 6:30-8:30
Tel. Biura: CANal 1724 , 

Tel. Reryd-: MULberry 1724

Szereg posad stanowych waku­
je, stosownie do ogłoszenia stano­
wej Civil Service Commission. — 
Pensje wynoszą od $90 do $215 
miesięcznie. Po informacje nale­
ży się zgłaszać do Civil Service 
Commission, 501 Armory Buil­
ding, Springfield, Illinois,

Edward i Wład. Syc 
Spędzili Święta 
w Gronie Rodzinnym

Dwaj synowie pp. Józefa i 
Marii Stye, zam. pod nr. 3057 
W. 55-ta ulica, bawili na ur­
lopie świątecznym w domu 
rodziców. Są to — porucz­
nik lotnictwa Edward Syc, pi­
lot bombowców, który przed 
kilku dniami odjechał na te­
ren walki na Pacyfiku, oraz 
marynarz pierwszej klasy, 
Władysław Syc, stacjonowany 
obecnie w Alabamie.

Rodzice i liczne grono przy­
jaciół ucieszyło się bardzo wi­
zytą dwóch wojaków-

Dr. JAN SZEWCZYK
1605 West Chicago Avenue 

(róg Ashland Ave.)
Godziny: od lej do 2ej po południu 

i od 6ej do 8ej wieczorem.
OFIS—Telefon MONROE 8384 

REZYDENCJA: HUMBOLDT 6127

Panna Józefina Janowiecka
Panna Józefina Janowiecka, 

z pod num. 3107 Milwaukee Ave., 
młoda i urocza śpiewaczka chica- 
goska polskiego pochodzenia, zo- 

I stała wybrana z pomiędzy innych 
do śpiewania ważnej roli Królowej 
w przedstawieniu Balfe’go “The 

i Bohemian Girl” w tę niedzielę 
i wieczór, 4 lutego. Jest ona jedną 

z głównych śpiewaczek szeroko 
| znanego zespołu American Opera 
Company, który daje to przedsta­
wienie w Eight Street Theatre.

Panna Janowiecka była wysoce 
popularną śpiewaczką od dłuższego 
czasu w kołach polskich naszego 
miasta, a zarząd American Opera 
Company czuje stę fortunnym jej 
nabytkiem do tego przedstawienia. 
Spodziewaną jest wielka liczba jej 
przyjaciół i admiratorów jej głosu 
na przedstawieniu opery “Bohe­
mian Girl” w niedzielę, 4-go lutego.

Pan Julian Pyzik, także znany 
dobrze w chicagoskich kołach śpie­
waczych, będzie śpiewał rolę Ta­
deusza w operze “The Bohemian 
Girl,” i będzie także słyszany w ro­
li Beppe w przedstawieniu opery 
“I Pagliacci,” którą American 
Opera Company zaprodukuje tego 
samego wieczora, wraz z operą 
“The Bohemian Girl.”

I^aestro William Fantozzi, sze­
roko znany chicagoski dyrygent o- 
perowy, będzie kierował tym 
przedstawieniem, z orkiestrą zło­
żoną z muzykantów Civic Opera. 
Balet Johna Petri wykona ważne 

> w tym przedsta-

Roy Leslie Shuck, lat 54, 6200 
Kenmore ave., stanowy superwi- 
zor toru wyścigowego Fairmount, 
w East St. Louis, zmarł nagle 
nagle wczoraj wieczorem podozas 
kierowania swoją maszyną. Ma­
szyna uderzyła w słup i rozbiła 
się w szczątki. Shuck najwidocz­
niej zmarł na udar .serca.

POPIERAJCIE tych, którzy 
ogłaszają się w Dzienniku Związ­
kowym.

Roland W. Lada, syn pp. Anto­
niego i Zofii Lądów, zam. pod nr. 
4815 Berteau ul., po ukończeniu 
studiów i zdaniu przepisanych eg­
zaminów, otrzymał licencję adwo­
kacką na stan Illinois 
kancelarię dla obsługi 
ści.

Adwokat Lada jest
Tow. Listopadowego, Gr. 348 Z. 
N. P.

Młodemu adwokatowi życzymy 
powodzenia w jego karierze życio­
wej.

Dr. J. ORZYNSKI -LEKARZ ■ CHIRURG
1033 W. Chicago Ave., Tel. Haymarket 6041

Blisko Milwaukee Ave. 1 Ogden Ave.
Godziny: od 2-4ej i od 7-9-ej wiecz. oprócz Środy, Niedziel i Świąt

Znaleziono trzecią ofiarę wybu­
chu w restauracji Smidta w Ham­
mond, Indiana, Jest nim Werner 
Petrie, bartender, który na kilka 
minut przed wybuchem zszedł do 
piwnicy. Dochodzenie
katastrofy rozpocznie się 10-go lu­
tego.

aemtdai u li i rnyuiai 1538 w. Chicago ave. — z-gie piętro CENTRALNA LECZNICA Blisko Ashland - CHESAPEAKE 2179 
Leczy wszelkie choroby żołądka, Nerek, Reumatyzm. Otwarte rany na no­
gach, oraz Choroby Weneryczne etc., prędko i skutecznie. Przedślubne Egza- 
minacje Załatwiamy w 24 eh godzinach.
X-RAY LABORATORY—DR. H. D. REYNOLDS, Medical Director 
Godziny od 10-ej rano do 1-ej i od 4-ej do 8-eJ wieczorem, oprócz niedziel.

no iA7rrr knunDA°fis:ic28w divisionst. pil, J ULLl i >!1UIlUi H Naprzeciw N- Marshfield Ave.

OFIS I REZYDENCJA: Telefon ARMITAGE 6145
GODZINY: 2—4 po południu, 6—8 wieczorem.

rupturę 
HEMOROIDY 1 FISTUŁf 
Leczę bez kłopotliwej operacji 
Wstąpcie do mojego zakładu— 
The Northwest Health Center— 
i przekonajcie się jak te dokucz­
liwe choroby mogą być wyleczo­
ne za pomocą kilku łagodnych 
zabiegów. Mam przeszło 3,000 
pacjentów w Chicago, którzy 
mogą poświadczyć o pomyślno­
ści mojej metody. Jestem spe­
cjalistą przez 30 lat. Zgłoście się 
do mojego zakładu po bezpłat­
ne zbadanie.

Pamiętajcie, że po moim wy­
leczeniu Ruptury bez operacji, 
możecie Pas odrzucić, który jest 
nieznośnym zawsze, a szczegól­
nie w lecie.

NORTHWEST 
HEALTH CENTER 

DR. SHEKERJIAN 
Reglstrowany Lekarz na czele. 
Teraz 3965 Milwaukee Avenue 

blisko Irving Park Rd. 
Wizyty za umówieniem 

Tel. Kildare 4239
Godziny: Poniedziałki, czwartki i 
soboty od Hej do 5ej po południu, 
wtorki i piątki od Hej do 7ej wieczo­
rem, w środy zamknięte cały dzień.

DEJ E E PIH n 1588 MILWAUKEE AVENUE
Łm« Bi UULr r6j Damen i North Ave., 2-e piętro. Tel. HUM. 6325 
Codziennie 1 po poł. do 7 wiecz W Niedz. i święta za umówieniem. Wszelkie 
Choroby Zastarzałe, Weneryczne, Gruczołu Krokowego, Badanie Krwi, 
Egzam. przedślubna, Niemoc Płciowa. BEZPŁATNA KONSULTACJA. Cho­
roby Krwi, Skóry, Nerwów i Chroń. Varicocele, Hydrocele, Moczowe i Prosta- 
tyczne, Zaburzenia Pęcherza, Nerek 1 Wątroby, Katar, Hemoroidy i Fistułę

części baletowe 
I wieniu.

« ■ • i ag — » Na świerzbiące, Piekące, Przepracowane,
' Bolące. Pocące Się Stopy — Polecamy 

INSVyi Wypróbowane Dwa Proszki:

BOROCYL FOOT-BATH I OXINE
Wykąp nogi w proszku Borocyt a po wysuszeniu natrzyj proszkiem Oxine. Ulga 
niezawodna. Do nabycia w aptekach.
BOROCYL CO.. 1200 NO. ASHLAND AVENUE. TELEFON BRUNSWICK 7209

Dr. Romuald 0. Ostrowski • chorob^wewnętrzne
Godziny Biurowe: od 2-ej do 4-ej i .
7-ej do 8-ej wieczorem. Oprócz niedziel oloi lionman Av., Hammond,Ind. 
W środy od lOej rano do 12ej w połud. I Telefon HAMmond 455

■a. ■ H13 MILWAUKEE AVENUEjj r I p W g PśB SIC I Róg Cleaver Ulicy
■^1 • lafc ▼▼ IlywIAl leleion Brunswick 8354 \
Godziny: 12 do 3 po połud. i 7 do 9 wiecz. W niedzielę od 11 do 12 

LECZY CHOROBY KOBIECE, SKÓRNE
SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE

Bal Zwycięstwa 
Urządza Korpus Pom. 
Nr. 90-ty SWAP

I Korpus Pomoc. Nr. 90-ty, znany j
i ze swej działalności dla weterana- 
] inwalidy z pierwszej wojny świa- 
! towej, urządza wielki bal w nie- , 
dzielę, 11-go lutego, w dużej sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., początek o godz. 7-ej wieczo- ! 
rem. Komitet dokłada starań, aby , 
impreza ta spotkała się z powo- • 
dzeniem. Doskonała orkiestra bę-. 
dzie przygrywać do tańca; będzie' 
także bufet, zaopatrzony w zna­
komite przekąski; gości czeka mi­
ła swojska atmosfera. Spodziewa­
my się, że bal Korp. Pom. spotka 
serdecznym poparciem nie ne tylko 
koleżanek Korpusu, lecz kolegów ■ 
z Placówek i całej Polonii. Za ko- • 
mitet: A. Wojtas, prezeska; Maria ■ 
ondro, przewód.; M. Bernadzi- 
kowska, sekr.

•.n >vi m 1608 m|lw aukee avenueDR. ZURAVtORI JNorth 1 Damen)
12ta do 2ej—Gta do 8ej prócz środy wieczorem

Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery 1 Skóry

5257 Fullerton Ave., róg Lockwood (nad apteką;
Ofis: Berkshire 6176, albo Kedzie 2868. Rezyd.: Merrimac 8719.
Godziny: od lOej do Hej rano—2epdo 4ej—7ej do 9ej wieczorem.

Telefon STAte 3371
Również aparaty na różne kalectwa, bezkształtne nogi, bolące stopy itd.
Godziny: od 9tej do 5ej. W sobotę do 4-ej. Kobiety i mężczyźni do usług. 

Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę.

KTO, KOGO POGRZEBAŁ?

Antoni A. Pociask

Kalendarzyk Zabaw Optometryści

Kupujcie więcej Bondów!

UWAGA WŁAŚCICIELE BUDYNKÓW

CnpHnl 232.

Opiekujemy Się Dobrze Wszystkim Co Posiadamy. Za­
rekomendujemy Wam Odpowiedzialnych Kontraktorów, 
Którzy Pomogą Wam Do Załatwienia Problemów Połą­
czonych z Pokrywaniem Dachu, Siding i Izolacją.

Rocznica Lincolna
i Kościuszki 
w Parku Kościuszki

Połączona rocznica urodzin Lin­
colna i Kościuszki zostanie uczczo­
na odpowiednim program w Parku 
Kościuszki, 2732 N. Avers Ave., dn. 
12-go lutego. Uroczystość ta bę­
dzie połączona z rozpoczęciem w 
tym parku tygodnia amerykanizmu.

Głównymi momentami programu 
będą przemówienia Waltera J. 
Orlikoskiego, aldermana 35 wardy 
i Teodora J. Czarneckiego, komen­
danta urzędu obrony cywilnej dy­
stryktu Avondale. Pozatem szereg 
pieśni zostanie odśpiewanych i bę­
dzie pokazanych kilka żywych o- 
brazów.

NIEDZIELA, 4 LUTEGO
Chór Melodia, nr. 262 Zw. Śp. 

Pol. w Am., urządza wieczorek 
karnawałowy w niedzielę, 4-go lu­
tego, w sali Palmowej Z.P.R.K. 
przy Noble ul., róg Cortez przy 
Milwaukee ave. Początek o godz. 
6-ej wiecz. Dla naszych żołnierzy 
i marynarzy wstęp wolny. Doboro­
wa orkiestra pod dyr. p. A. Snopko 
przygrywać będzie do tańca.—A. 
Dziatlik, przew.; Z. Słomska, dy­
rygent; A. Leszczyńska, sekr.

Tow. Kolo Podtatrzańskie, gr. 
1603 ZNP., odbędzie regularne po­
siedzenie w niedzielę, 4-go lutego 
o godz. 2-ej po południu w sali 
Weteranów, pod nr. 1239 N. Wood 
ul. — Ludwik Moskalski, prezes; 
Wł. Wcłoszyński, sekr. prot.

34 LAT DOŚWIADCZENIA 
W Sztuce Dopasowania Okularów 

Do Wszystkich Wad Wzroku

OPTOMETRYSTA
DR. W. KROTKIEWICZ
4311 S. Archer Ave., n piętro 

Telefon: Lafayette 2860
GODZINY: W Poniedziałki 1 Piątki 
od 10 do 12 i odo 1 do 6 wieczorem. 
Wtorki, Czwartki i Soboty od 10 do 
12. od 1 do 5 i od 6 do 9 wieczorem.

NIEDZIELA, 4 LUTEGO
Tow. Majora L. Idzikowskiego, 

gr. 2566 ZNP., odbędzie bardzo 
ważne posiedzenie w niedzielę, 4 
lutego, w sali Atlas, 1436 Cortez 
ul, o godz. 5ej popołudniu. Oma­
wiane będą sprawy odnośnie ban­
kietu z okazji 15-lecia Towarzyst­
wa, przeprowadzenia kampanii za 
zdobyciem nowych członków oraz 
szereg innych spraw, które muszą 
być na tym posiedzeniu załatwio­
ne. — Józef Kowal, prezes; Jan 
Beger, sekr. .

Ci, Którzy Nie Są
odpowiednio przyszykowani zapła­
cić Income Tax lub inne zaległości 
nie powinni się bardzo przejmować 
ponieważ jak nas zapewnił Za­
rządca Local Loan, 1212 N. Ash­
land Ave., nasz nadzwyczaj uprzej­
my rodak p. E. A. Sysło, że każdy 
może otrzymać pożyczkę od $25.00 
do $300.00 po legalnej racie pro­
centu. Nietylko to, ale nikt nie bę­
dzie wiedział że pożyczacie go­
tówkę. Kiedy Wam wygodnie 
wstąpcie lub zatelefonujcie Bruns­
wick 3100, zapytajcie się o Mgr. 
pana Sysło i bez żadnych trudnoś­
ci lub kłopotu będziecie obsłużeni 
w grzeczny i szybki sposób. Taką 
obsługę zapewnia Wam p. E. A. 
Sysło, zarządca Local Loan, 1212 
N. Ashland Ave.

Jeżeli cierpisz na ból głowy,
Jeżeli w czytaniu litery skupiają sl* 

razem.
Jeżeli druk przedstawia Ci slą po­

dwójnym.
Jeżeli oczy Cię bolą przy czytaniu 

lub szyciu, natenczas potrzebne 
Ci są okulary.

Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 
okularów.

Dr. John J. Smetana
Dr. John J. Smetana, Jr.

1801 SO. ASHLAND AVENUE 
Róg Hej Ulicy

Godtiny 9:00 rano—8:30 wleci. OroGy 
9:30—1 po poł. Soboty 9:30—7 wiece. 
Dla wygody naszych pacjentów zain- 

atalowaliśmy w naszej kancelarii 
nowy air conditioning sy­

stem ochładzania.

SOBOTA, 3 LUTEGO
Gmina 87 ZNP., urządza Bal w 

sobotę, 3 lutego w sali Stan. Wę­
grzyna, 2059 W. 19-tą ul. Początek 
zabawy o godz. 8-ej wieczór. Ko­
mitet przygotował wiele niespo­
dzianek dla wszystkich uczestni­
ków zabawy. Do tańca będzie 
przygrywać doborowa orkiestra. 
Dochód na pokrycie kosztów 
Gwiadzki i na dalsze potrzeby dla 
naszej dziatwy. Sprawa godna po­
parcia tak przez delegatów, jako 
też i publiczność. — Stan. Wę­
grzyn, sekr.

Klub Bielany urządza bal w 
sobotę, 3-go lutego o godz. 7 wie­
czór w sali Kościuszki, przy 48-ej 
i S. Wood ulicach. Doborowa mu­
zyka, wiele niespodzianek.

Korpus Pomocniczy Nr. 85 przy 
Placówce 141 S.W.A.P., zaprasza 
przyjaciół, sympatyków, oraz- ko­
legów i koleżanki na zabawę Pącz­
kową, którą urządza w sobotę 3 
lutego w dolnej sali Domu Wete­
ranów, pnr. 1239 N. Wood ul. Po­
czątek zabawy o godz. 8-mej wie­
czorem. Muzyka doborowa. Cel 
godny poparcia. Wiele niespo­
dzianek przygotował Komitet na 
czele z koleżankami M. Stachoń i 
H. Grabską. — Za zarząd: M. Ża­
bińska, prezeska; M. Stachoń, 
przewodn.; L. C. Grabska, sekr.

Aby widzieć lepiej 
lepiej widzieć

Dr.B.Wichleńskiego T
OPTOMETHłST4

2938 N. ”7*
Central Park Ave.

Jerzy Witkowski Ale zdziwiło mnie jeszcze więcej 
kiedy zauważyłem, że nasz komi- 
tyman interesuje się “pogrzeba­
mi”. A więc, ja, jako zawodowy 
pogrzebowy od bardzo wielu lat, 
czuję się, że byłbym niewdzięczny, 
gdybym młodemu “pogrzebowe­
mu”, nie dał wskazówek, jak “po­
grzeby” przeprowadzać. A więc 
Sz. Panie Komitymanie, pierwszą 
i najważniejszą wskazówką jest, 
ażeby nigdy i nikogo żywcem nie 
“grzebać”, druga wskazówka, aże­
by pogrzebanych nie krytykować. 
Dnia 30-go grudnia wyróżniłeś 
mnie w Dzienniku Chicagoskim, 
jako jednego z poważnych kandy­
datów na aldermana, a w sobotniej 
gazecie Związkowej, już mnie “po­
grzebałeś, i tu “zmarłego” kryty­
kujesz.

ny światowej, amerykanin polskie-I 
go pochodzenia, który miał popar­
cie prasy, parafii, liderów polskich, 
tąk świeckich jak i duchownych, 
Organizacyj, Rycerzy Kolumba i 
innych—i co się z nim stało? E. 
Wójcik, prezes gminy związkowej 
i dzielny działacz, który wraz ze 
swoją małżonką spędzili całe życie

I ra. Swoje podstawowe wyszkole­
nie żołnierskie otrzymał w forcie 
McClellan, w Alabama. Obecnie ] 
jest wysłany na specjalne dalsze 
kursy.

Jerzy Witkowski liczy dopiero 
21-szy rok życia. Jest oa synem 
pp. Józefa i Marii Witkowskich, 
zam. pnr. 2238 N. LeClaire ave., i 
ukończył szkołę parafialną św. 
Stanisława B. i M. w Cragin, wyż­
szą szkołę Foreman w 1942 r. a 
potem studiował na uniwersyte­
cie Chicago, gdzie otrzymał sto­
pień inżyniera aeronautyki.

W klubach młodzieżowych brał 
on czynny udział. Jest on człon­
kiem Tow. Quo Vadis, Gr. 2993 Z. 
N.P. W ■ życiu organizacyjnym 
idzie on z pewnością śladami swych 
rodziców, którzy również biorą 
czynny udział w poczynaniach or­
ganizacyj polskich. Należą oni do 
wielu towarzystw i klubów. Matka 
młodego żołnierza, Maria, należy 
do Tow. Pań Chicago, gr. 2191 Z. 
N. P., zaś jego ojciec, Józef, jest 
członkiem Tow. -Rzeżników Pol­
skich, gr. 1516 Z.N.P. Pp. Józef i 
Maria Witkowscy są znani szeroko 
w kołach kupieckich i prowadzą 
oni hurtowny i detaliczny skład 
mięsa p. n. “United Meat Market” 
pnr. 2061 Milwaukee ave. Józef 
Witkowski, ojciec młodego żołnie­
rza, przez wiele lat bierze nader 
czynny udział w Stow. Polskich 
Kupców Mięsa, jako dyrektor tej 
organizacji.

chcą mnie na aldermana, więc dla­
czego ty się obawiasz i krytyku­
jesz “umarłego”. Moja ostatnią ra­
da,—żywym nie sprawiaj “pogrze­
bów1’, a “umarłych” zostaw w spo­
koju. , P.R.M.

Czy Pociask, Zawodowy Pogrzebowy Czy Też 
Komityman Baran, Który Pogrzebał Odpowiednich 
Kandydatów i Obywatelstwo w 26-tej Wardzie

Na Urlopie
Miłą niespodziankę zrobił Jerzy 

Witkowski swoim rodzicom, gdy 
zjawił się w domu, przyjeżdżając 
na 3-tygodniowy urlop. Urlop ten 
otrzymał jako nagrodę za wzorowe 
i przykładne zachowanie jsię pod­
czas swej początkowej służby w 
armii Stanów Zjedn., jak również 
za wyjątkowo szybkie przyswaja­
nie sobie pojęć i nauki wojskowej. 
Jest on w armii dopiero od paź­
dziernika, 1544 roku. Zdobył so­
bie swym sprawowaniem zaufanie 
u władz przełożonych i prócz ur­
lopu, już awansował na podofice-

To jest źle, p. “pogrzebowy”. O zbyt wiele urzędów”, jednak nie 
mnie tu nie chodzi, popatrzmy na j masz czoła powiedzieć obywatelom 
inne twoje “pogrzeby”. W prasie j wardy 26-tej ilu z twej rodziny ma 
z dnia 3-go grudnia, wymieniłeś tłuściutkie dziaby polityczne o 
komitymanie poważnych kandyda- wcale ładnych pensyjkach. 
tów na aldermana jak: J. Olejni-1

Moja odpowiedź, nie jest odpo- 
| wiedzią polityczną, ale jako oby­
watela 26-tej wardy. Tu nie są 
moje żale, ale parę słów prawdy, 
bo przecież dzięki tobie nie jestem 
kandydatem. Wpisywanie moje­
go nazwiska na balocie przez oby­
wateli tej wardy będzie bez mo­
jego pozwolenia i bez mojego po­
parcia.

A jeszcze jedno, powiedziałeś, że 
w ostatnich dwóch wyborach do- 
stałem “lanie”. Jakie “lanie”, po­

tów na aldermana jak: J. Olejni-! A może jest lepiej zapomnieć, patrz na cyfry głosujących, a wten- 
czak, prezes Zjednoczenia, ńiestru- tak jak zapomniałeś donieść oby- czas zobaczymy, że ja niedoświad- 
dzony pracownik na polu społecz- watelom 26-tej wardy, że wkrótce czony i nieudolny, bez poparcia 
no narodowym polskim—i co się z po tern ogłoszeniu, twój brat E. regularnej organizacji i kapita- 
nim stało? J. Skokna, weteran woj- Baran, otrzymał posadę naczelne-i nów precynktowych, otrzymałem 

go zarządcy biur licensyj, w biurze I tysiące głosów. Wtenczas ja nie 
chicagoskim ną stan Illinois, która pytałem, kto dostał “lanie”. A ję­
to posada jest jeszcze lepsza i tłu- i żeli to prawda, że obywatele nie 
ściejsza “śliwka” od posady alder- -------- ‘-----------~■*’-
mańąjdej w wardzie 26-tej, a prze­
cież tę właśnie posadę obiecałeś 
swojemu zwolennikowi w twej or­
ganizacji. I nawet własnemu zwo­
lennikowi sprawiłeś—“pogrzeb”.

Czy twój kandydat należy do ja­
kiej polskiej organizacji? Czy kie­
dy wydał centa na jakie dobre 
sprawy związane z Polonią. Czy 
on ma jakie zalety, któreby go czy­
niły ukwalifikowanym na alder­
mana, oprócz tego, że był sekre­
tarzem Konkowskiego?

Czy nie jest to wstyd, kiedy an­
gielska prasa (Chicago Times) wy­
powiedziała się, że nie zna kwali­
fikacji tego kandydata, ani dowie­
dzieć się nie może. Czy nie jest to 
wstydem dla Polonii, że nawet in- 

j ni źle mówią o naszych? Historia 
i po- ■ wstydu i hańby powtarzać się nie 
■i co powinna. My, polskiego pochodze- 
-nia czujemy się dumni, kiedy wi­

dzimy swoich na większych posa­
dach, ale jak mali, musimy się 
czuć wtenczas, kiedy ludzie dobrzy 
i zasłużeni, są ubijani i “grzebani” 
przez “doświadczonych politykie- 
rów”.

Sz. Panie Baranie, pieniądz, to 
rzecz nabyta, pusta i krótkotrwała, 
jednak praca dla dobra ludu, żyje 
na wieki. W wolnych chwilach po­
myśl o tym biednym ludzie w war­
dzie 26-tej, o jej dziatwie, która 
chodzi po tych brudnych i zanie­
czyszczonych ulicach, która bawiąc 
się na tych ulicach wchłania w 
siebie miliony zarazków- wydoby­
wających się ze zgniłych odpad­
ków, które leżą całymi kupami w 
zaułkach i nigdy nie są zbierane. 
Pomyśl komitymanie, co ty mógł­
byś dobrego zrobić z twoimi wpły-

dnie wybrałeś człowieka, który 
prócz tego, że był sekretarzem aid. 
Konkowskiego, nie posiada żadne­
go rekordu na polu organizacyj­
nym, ani nie jest wcale znany z 
pracy na polu narodowym polskim.

Czy twój kandydat, sekretarz by­
łego aldermana' Konkowskiego, 
może dorównać tym wymienionym 
kandydatom? Dlaczego wyciągną­
łeś ducha Konkowskiego,' który 
przyniósł wstyd i hańbę, nie tylko 
obywatelom 26-tej wardy, ale ca­
łej Polonii, — i tu dajesz jego se- 

’] krętaczowi berło ojcostwa nad 
biednym ludem w 26-tej wardzie. 
Dlaczego nic nie wspomnisz, że wami i doświadczeniem politycz- 
twój kandydat był sekretarzem nym, ażeby, nie tylko oczyścić ulice 
Konkowskiego. Czy obawiasz się, * zaułki, ale upiększyć wardę 26-tą. 
że obywatelstwo w 26-tej wardzie! °i zaufał i wybrał cię na tak 
powstanie z letargu i dojrzy, kto' poważny urząd; komitymana — i 
nad nim zaczyna roztaczać opiekę. [ jak im się do tego czasu odpłacasz? 
Więc widzisz, że moja rada jest 
rozsądna.

Dalej, w tym samym artykule 
wspomniałeś, że twego brata, E. 
Barana wysuwano na aldermana. 
A kto go wspomniał, prócz ciebie? 
Miałeś powiedzieć bratu, że ty nie 
chcesz “aby rodzina zajmowała

Ubiegłej soboty, w Dzienniku 
Związkowym, czytaliście o niezdol- 
nościach moich i moim “pogrzebie”. 
Zdziwiło mnie, że nasz sławny ko­
mityman trapi się o mnie, o takie­
go amatora w polityce. Przede 
wszystkim po moim “pogrzebie”, 
nie powinien wcale się martwić.] 
Jednak napewno o tem słyszał, że] 
obywatele mieli wpisywać moje ] 
nazwisko na balocie aldermańskim | 
i to widocznie tak przestraszyło i 
doświadczonego politykiera, że za­
atakował moje kwalifikacje, ażeby 
tym obywateli zbić z tropu. Może 
ja w polityce nie jestem dosyć; dla dobra Polonii i który miał 
mądry, jednak te ataki ze strony parcie centrali związkowej,—1 
“doświadczonego”, dały mi dużo v nim się stało? Dałeś, Sz. Panie 
bodźca i czuję się, że będę mógł Komitymanie i tym co się ubiegali 
lepiej służyć wardzie 26-tej. Bo o urząd aldermana, i liderom i 
gdym sobie przedstawił sytuację, Organizacjom, które ich popierali, 
to przecież przez wiele lat mieliś-1 —wspaniały “pogrzeb" przez kil- 
my “doświadczonych” politykie- ka siów pochwały, zaś samowła- 
rów w 26-tej wardzie, i ci nic, li­
teralnie nic, dla ludu nie zrobili 
—i nie robią. Więc myślę sobie, 
możeby było lepiej wybrać “nie­
doświadczonego” 1 “amatora” po­
litycznego, który by znał się tylko 
na tym, że LUD GO WYBRAŁ I 
LUDOWI MA DŁUŻYĆ.

Posiedzenia Grup

Jeżeli Potrzebować Będziecie Reperacji 
Zwróćcie Się Do

Acorn Roofing 
Supply Company 

5134-38 S. Ashland Ave. Chicago, Illinois
Telefon Hemlock 3700

HERMAN LENZ, Zarządca 
Hurtowni Dostawcy 

CELOTEX ASPHALT PRODUCTS

Dr. A. W ARCHAŁOWSKI
OPTOMETRYSTA

Egzaminacja Oczu, Dopasowanie Okularów 
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i cno UiltuaiilrAB Aua PIERWSZY POLSKI North West Tower luUO mllWaUKcc AYC* zakład optyczny z-ąie piętro
TELEFON BRUNSWICK 6640 • Godziny Ofisowe 11—4:50 I 6—S

W środy i Niedziele tylko za uprzednim umówieniem

Dr. W. Sowiński Optontetrysta
Gruntowna Egzaminacja Ociu i Dobra Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od lOej rano do 8:30 wieczór.

W niedziele i święta od lOej rano do 12ej



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 3-GO LUTEGO (FEBRUARY), 19458
Z KazimierzowaChicago Dało 575,225 Pajntów Krwi

PodziękowanieZawiadomienie

s. p.
s. p. Pfc. Bolesława T. Kukulskiego

Staff Sgt. Bolesław Szydełko

ś. p. Aniela Suchecka

(1-2-3)

Zawiadomienie

ś. p. Pvt. Jan F. PiwowarskiU. S. Air Force

ś. p. Jana Goleń

Podziękowanie

In Memoriam

ś. p. Michała Żaczek

Podziękowanie

Podziękowanie

ś. p. Zygmunta Panek

ę.

lat 26. 
S. 51st

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiąclomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i 
babusia nasza,

Niniejszym donosimy, iż w 5-tą rocznicę śmierci naj­
ukochańszego męża mego, ojca, brata i dziadusia naszego

Z głębi serca składamy nasze najserdeczniejsze podzię­
kowanie wszystkim krewnym i znajomym, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do upiększenia pogrzebu 
najukochańszego syna, brata i szwagra naszego

w obronie wolności narodu, poległ 
w walce w Belgii, dnia 23go gru­
dnia, 1944 roku, przeżywszy lat 
31. Zamieszkiwał pnr. 3353 West 
38th Street.

Msza Św. z katafalkiem za spo­
kój duszy jego odprawiona będzie 
w poniedziałek, dnia 5go lutego, 
o godzinie 9ej rano, w kościele 
Św. Pankracego.

Do współudziału w nabożeństwie 
zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w nieutulonym żalu 
pogrążeni:

Polifka) i Jan, rodzice; Marianna,

Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego 
męża mojego, ojca, brata i dziadka naszego

Połączone Towarzystwa przy pa­
rafii Św. Kazimierza odbędą swo­
je regularne posiedzenie w środę, 
7-go lutego, w sali zwykłych po­
siedzeń pnr. 2300 S. Whipple ul.— 
Ksawera Krawiec, sekr.

w nieutulonym smutku pozostała rodzina pragnie podzię­
kować wszystkim krewnym, znajomym i przyjaciołom za 
wzięcie udziału w nabożeństwie żałobnym.

Nasamprzód dziękujemy Wielebnemu Ks. Stan. Der- 
wińskiemu, Kś. S. Madaj, i Ks. J. Wodniak za odprawienie 
Mszy Św. przy głównym ołtarzu, i także Ks. S. Wszol i Ks. 
J. Kozioł za odprawienie Mszy Św. przy bocznych ołtarzach 
w kościele Św. Anny.

Dalej oddziałowi Pań Czerwonego Krzyża za wzięcie 
udziału w nabożeństwie, Siostrom zakonnym i dzieciom 
szkolnym za udział w Mszy Św., Siostrom zakonnym za 
piękne dekoracje ołtarza.

Dalej dziękujemy wszystkim tym, którzy ofiarowali 
bukiety duchowne i wogóle wszystkim tym, którzy przy­
czynili się do upiększenia tego nabożeństwa, składamy na­
sze najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim Bóg 
zapłać.

Kazimierz i Katarzyna Jeż, rodzice, i Anna, siostra, 
wraz z całą rodziną.

Z bólem serca donosimy wszystkim krewnym i zna­
jomym, iż najukochańszy syn, brat i wujek nasz,

Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego 
syna naszego

nr. 5 N. Wabash ave. Udział 
w ceremonii wziął p. John 
Keene, pierwszy dawca krwi z 
naszego miasta, który jedno­
cześnie złożył swą 18 kontry­
bucję krwi.

W ciągu ubiegłego roku cen­
trum zebrało 238,472 pajntów 
krwi. Praca jego jest umożli-

PONIEDZIAŁEK, 5 LUTY
Klub Pań. Demokr. 31-ej Wardy 

będzie miał posiedzenie 5-go lu­
tego o 7:30 wieczorem w sali pod 
nr. 1045 Mozart ul.— T. Odachow- 
ska, prez.; K. Mocarska, sekr.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy syn i brat nasz i wnuczek 
mój

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś 
nasz,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza córka i siostra nasza,

Z bólem serca donosimy wszystkim krewnym i zna­
jomym tę smutną wiadomość, iż najukochańszy syn, brat 
i szwagier nasz,

Chicagoskie centrum daw­
ców krwi przy Amerykańskim 
Czerwonym Krzyżu od chwili 
swego uruchomienia zebrało 
575,225 pajntów krwi. W bie­
żącym tygodniu obchodzono 
trzecią rocznicę uruchomienia 
centrum, którą uczczono cere­
monialnie w siedzibie jego p.

Katarzyna Struzik, chrzestna matka, wraz z całą rodziną. 
Po informacje prosimy telefonować Cicero 7506 R.

Dorota (z domu
Helena, Adela i Wiktoria, siostry; Pfc. Edward, U.S.A., 
(Belgia), brat; Andrzej Brągiel, T./Śgt. Korneliusz Stewart, 
U.S.A., Piotr Blajda i Władysław Kopiński, szwagrowie; 
wraz z całą rodziną. (1,2,3)

oddał swe życie za kraj swój 
we Francji dnia 2-go grudnia, 
1944 roku, przeżywszy 
Zamieszkiwał pnr. 1308 
Court, Cicero, 111.

Msza św. żałobna za 
jego duszy odprawiona

wioną przez ochotniczą pomoc 
udzielaną przez pielęgniarki, 
lekarzy i inny personel Czer­
wonego Krzyża.

Prezes Ameryk ańskiego 
Czerwonego Krzyża, Basil O’­
Connor, nadesłał z racji tej 
rocznicy depeszę gratulacyj­
ną do działu chicagoskiego — 
podkreślając doskonałe wyni­
ki jego pracy.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

odprawiona zostanie żałobna Msza Św. z katafalkiem w 
poniedziałek, dnia 5go lutego, w kościele Najs. Serca Je­
zusa, przy 46ej i Wolcott ulicy, o godzinie 8ej rano.
Nie spodziewałeś się nigdy synu i bracie drogi, 
Że młode Twe życie zakończysz tak wcześnie. 
Nie wiemy czy byłaby to wola Pana Boga, 
Że nam tak serca zasmucił boleśnie, 
Dzisiaj w dniu smutnej rocznicy Twojego zgonu, 
W sercach naszych odżyły bolesne cierpienia, 
Ty dziś synu i bracie w niebiesiech u Boga tronu 
A nam zostały tylko smutne wspomnienia, 
I zawsze o Tobie, ach wspominać będziemy 
Ptaszyno przedwcześnie do mogiły wtrącona 
I zawsze nad utratą Ciebie bolejemy 
A boleść ta nigdy nie będzie ukojona.

Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają 
wszystkich krewnych, znajomych i przyjaciół:

Adam i Katarzyna Goleń, rodzice, wraz z dziećmi.

Piąty rok mija jakeś powieki
Mężu i Ojcze zamknął na wieki
Miejsce Twe w sercach naszych opróżnione
I przez nikogo nie może być zapełnione, 
Choć twarze nasze często się śmieją 
Lecz tylko Bóg wie jak serca boleją.

Msza św. z katafalkiem odbędzie śię w poniedziałek, 
dnia 5-go lutego, 1945 r. w kościele św. Jana Bożego o go­
dzinie 8:00 rano.

z głębi serca pragniemy wyrazić nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym, którzy brali udział w jego pogrzebie, który się od­
był na cmentarzu Św. Wojciecha.

Nasamprzód dziękujemy członkom Tow. Rzemieślni­
ków Nr. 1, Gr. 1119 Z. N. P. za niesienie trumny i Gminie 
Nr. 178 Z. N. P. za asystę, wszystkim tym, co nadesłali 
kwiaty i ofiarowali bukiety duchowne, tym, co odwiedzieli 
zwłoki w zakładzie pogrzebowym, pogrzebowej pani Wł. 
Makarskiej i pogrzebowemu Kopickiemu za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem; wogóle wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do upiększenia pogrzebu i od­
dania zmarłemu ostatniej ziemskiej przysługi składamy 
serdeczne podziękowanie.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Magdalena Panek, żona, wraz z całą rodziną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Walentyna, żona, wraz z dziećmi.

członkini Tow. Jana Ulgo Sobieskiego, Gr. 219 U. P. w A. 
Zamieszkiwała pnr. 4943 S. Tripp Ave., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 3-go lutego, 1945 r., o godzinie 1:20 rano, 
przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go lutego o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, p.n. 1737 W. 18-ta ul. 
do kościoła Św. Brunona a stamtąd na cmetnarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Andrzej i Wiktoria (z domu Ciapaj), rodzice; Marian­
na i Mieczysław Biniak,, Anna i Jan Serant, Stefania i Mi­
chał Olenick, Genowefa i Bolesław Felka, siostry i szwagro­
wie; Dolores i Marie Ann Biniak, siostrzenice; ciocie i wu­
jowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski, Can. 0471. 
(3-5)

spokój 
będzie 

w°poniedziałek, dnia 5-go lute­
go, 1945 roku, w kościele św. 
Walentego, o godzinie 9:00 rano.

Do licznego współudziału w 
nabożeństwie zapraszamy wszy­
stkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wojciech i Maria (z domu 
Polak) Wojs, rodzice; Franci­
szka, Julianna, Rozalia i Teresa, 
siostry; Józef Polak, dziadek;

W nieutulonym smutku pozo­
stali rodzice pragniemy podzię­
kować wszystkim krewnym, 
przyjaciołom i znajomym za 
wzięcie udziału we Mszy św. 
odprawionej za spokój jego 
duszy w kościele Najś.w. Marii 
Panny Anielskiej w sobotę, dnia 
20-go stycznia, 1945 r.

Nasamprzód składamy ser­
deczne podziękowanie Wieleb­
nym Księżom Zmartwychwstań­
com, którzy brali udział w od­
śpiewaniu wigilii i odprawieniu 
Mszy św., Czcigodnym Sio­
strom Zmartwychwstankom za 
upiększenie ołtarza; Oddziało­
wi Pań Czerwonego Krzyża z 
Marianowa za tak liczny udział

w żałobnym nabożeństwie i wszystkim wogóle, którzy brali 
udział w tym nabożeństwie, a przez to okazali nam swoją 
sympatię i współczucie, składamy nasze najszczersze po­
dziękowanie staropolskim “Bóg Zapłać.”

W ciężkim smutku pogrążeni: Jan i Anna Kukulscy, 
rodzice, wraz z całą rodziną.

w obronie wolności narodu, po­
legł w Leyte, dnia 5go grudnia, 
1944 roku, przeżywszy lat 23. 
Zamieszkiwał pnr. 4838 South 
Laflin ulica.

Msza żałobna z katafalkiem 
za spokój Jego duszy odpra­
wiona będzie w poniedziałek, 
dnia 5go lutego, o godzinie lOej 
rano, w kościele Św. Jana Bo­
żego.

Do współudziału w nabożeń­
stwie zapraszają wszystkich 
krewnych i znajomych, w nie­
utulonym żalu pogrążeni:

Magdalena i Józef, rodzice; 
Marianna, Leokadia i Helena, 
siostry; Jan, Eugeniusz, Edwin, 
Sgt. Władysław, U.S.A., Józef, 

Mo. M.M. 3/c, U.S.N., bracia; Bronisława, bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego 

syna i brata naszego, 

Podziękowanie
Niniejszym składamy nasze najserdeczniejsze podzię­

kowanie wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
za upiększenie pogrzebu najukochańszego męża mojego, 
ojca i dziadka naszego,

ś. p. Helena Landowska
(z domu Wachowiak)

Człon. Tow. Serca Marii No. 683 Z. P. R. K., Tow. św. Cecy­
lii, Gr. 38 Związku Polek w Am., po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 31-go stycznia, 1945, o godzinie 7:30 wiecz., prze­
żywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5-go lutego 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby p.n. 4725 So! Komensky 
Ave. do kościoła św. Józefa i św. Anny, 38th Place i Cali­
fornia ave. a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Leon, mąż; Estera i Rita, córki; Władysław Gawlik, zięć; 
Jerome, wnuczek; Katarzyna Mendell i Elżbieta Wacho­
wiak, siostry; Franciszek Wachowiak, brat; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Stan. P. Fortuna, telefon La­
fayette 7781-5025.

ś. p. Michała J. Jarosz
Najpierw dziękujemy Wiel. Ks. Prob. St. Radnieckie- 

mu, Ks. Edwardowi Skupień i Ks. Franciszkowi Płoszek 
(przełożonemu Polskich Misjonarzy Diecezjalnych) za wy- 
wprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła Św. Bar­
bary; Ks. Prob. St. Radnieckiemu za odprawienie Mszy św. 
przy głównym ołtarzu, Ks. Józefowi Maćkowiak i Ks. Leo­
nowi Wincek za asystę; Ks. Frań. Płoszek i Ks. Edwardowi 
Skupień za odprawienie Mszy św. przy bocznych ołtarzach; 
organiście p. A. Wiedemannowi za śpiew i grę na orga­
nach podczas nabożeństwa, p. Marćyli Serek za śpiew solo, 
p. Antoniemu Kawałkowskiemu za solo na skrzypcach, 
dzieciom szkolnym za śpiew, Siostrom Józefinkom za ślicz­
ne udekorowanie ołtarza w żałobę, tym panom, co nieśli 
trumnę, członkom Tow. Zwycięstwo pod Grunwaldem, Gr. 
1104 Z. N. P. za asystę, Ks. J. Żukowskiemu za modlitwy 
na cmentarzu; p. Stan. Pruchniewskiemu za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem; oraz wszystkim, którzy nadesłali kwia­
ty i bukiety duchowne; tym, którzy odwiedzili zwłoki; tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
upiększenia pogrzebu zasyłamy staropolskie “Bóg Zapłać.”

W ciężkim żalu pogrążeni: Marianna Synal (z pierw­
szego męża'Jarosz), matka; Jan Synal, ojczym; Anna, We­
ronika, Zofia i Ewelina, siostry; Bronisław Zieliński i Sta­
nisław Kaput, szwagrowie, wraz z całą rodziną.

ś. p« Stanisław Budkiewicz
(Dovick)

członek Tow. Najs. Imienia Jezus przy Par. Św. Michała 
Archanioła, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 1-go 
lutego, 1945 r., o godzinie 6:40 wieczorem, przeżywszy 
lat 86.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go lutego, 
1945 r., o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, p. n. 3215 
E. 83rd St. do kościoła Św. Michała Archanioła, a stamtąd 
na cmentarz Św. Krzyża w Calumet City, 111. na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa, żona; Edward A., Maria Pahnke, Stanisław, 
Władysław i Roman, dzieci; Arthur Pahnke, zięć; Maria, 
Józefa i Marcella, synowe; wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się B. A. Dalewski. Tel. Regent 
0014. 3.5.

In Memoriam
W 5tą rocznicę śmierci najukochańszego syna i brata 

naszego,

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego 

męża mego, ojca naszego, syna mego i brata naszego,

ś. p. Pfc.
Mieczysława Węgłowskiego
Co. A, 117th Inf. 30 Div. U. S. A.

który'poległ za kraj swój w Belgii dnia 19go grudnia, 1944 
roku, przeżywszy lat 34.

Z głębi serca pragniemy wyrazić nasze najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim, którzy brali udział w na­
bożeństwie za spokój jego duszy, a mianowicie:

Dziękujemy Wiel. Księdzu Ryszardowi Jung za odpra­
wienie żałobnego nabożeństwa, Ks. Sylwestrowi Urbanek 
i Ks. J. Lechertowi za asystę oraz Ks. Ryszardowi Jung za 
oiękną przemowę w kościele, wogóle wszystkim krewnym, 
znajomym i przyjaciołom za okazane nam współczucie i 
liczny udział w kościele podczas nabożeństwa, zasyłamy 
serdeczne i szczere “Bóg Zapłać.”

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisława (z domu Czernik) Węgłowska, żona; Raj­

mund, syn; wraz z całą rodziną.

Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego 
męża, ojca, syna i brata naszego

ś. p. Władysława Wieczorek
z głębi serca pragniemy wyrazić najserdeczniejsze podzię­
kowanie wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
którzy wzięli udział w jego pogrzebie lub w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do oddania zmarłemu ostatniej ziem­
skiej przysługi.

Nasamprzód dziękujemy Wiel. Ks. L. Nowak za wy­
prowadzenie zwłok z zakładu pogrzebowego i za odpra­
wienie Mszy Św. w kościele Św. Pankracego; Wiel. Ks. 
E. Mika i A. Piórkowski za asystę; Siostrom Franciszkan­
kom za udekorowanie ołtarzy; organiście panu P. Sawica 
za grę i śpiew podczas nabożeństwa. Dziękujemy tym Pa­
nom co nieśli trumnę, tym co nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne, tym co odwiedzili zwłoki w kaplicy pogrze­
bowego i wyrazili nam swe współczucie, pogrzebowemu 
p. Stanisławowi i Janowi Fortuna za umiejętne pokiero­
wanie pogrzebem, wogóle wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do upiększenia pogrzebu, składamy 
staropolskie “Bóg Zapłać.”

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisława, żona; Ferdynand i Czesław, synowie; Anie­

la i Paweł Krok, rodzice; bracia i siostra, wraz z całą 
rodziną.

7 ś. p. Franciszka Stec
Najsamprzód dziękujemy Wiel. Kanonikowi Ks. Prób. 

K. Gronkowskiemu za gościnność i grzeczność okazaną. Ks. 
S. Górakowi z Summit Hill, Pa., kuzynowi zmarłego, a mia­
nowicie Wiel. Ks. S. Górakowi i Ks. Z. Andryaszkiewiczowi 
za eksportację zwłok z zakładu pogrzebowego do kościoła; 
Ks. S. Górakowi za odprawienie żałobnego nabożeństwa, 
Ks. P. Sobocie i Ks. Z. Andryaszkiewiczowi za asystę; dzię­
kujemy członkom Tow. Św. Stanisława B. M. K. No. 47 
Z. P. R. K. za niesienie trumny i oddanie ostatniej usługi, 
panu organiście L. Cieszykowskiemu za grę na organach 
i dzieciom szkolnym za śpiew na chórze; Siostrom Naza­
retankom za śliczne udekorowanie ołtarzy; dziękujemy 
wszystkim tym, którzy nadesłali kwiaty i bukiety duchow­
ne; tym, którzy przybyli do zakładu pogrzebowego aby 
wznieść swe modły za spokój duszy Jego i wyrazili swe 
współczucie stroskanej rodzinie, oraz tym, którzy przybyli 
do kościoła i na cmentarz, panom, za grę na organach i 
piękny śpiew w zakładzie pogrzebowym; Wiel. Ks. Góra­
kowi za przybycie na cmentarz i odprawienie ostatnich 
ceremonii żałobnych i oddanie ostatniej ziemskiej usługi. 
Dziękujemy pogrzebowemu p. W. Andziewiczowi za umie­
jętne kierowanie pogrzebu, wogóle wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do upiększenia po­
grzebu i oddania ostatniej usługi ziemskiej zasyłamy ser­
deczne staropolskie “Bóg Zapłać.”

W smutku pogrążona, *
Marianna Stec, żona, wraz z całą rodziną.

ś. p. Karol Elstner 
zamieszkiwał pnr. 5018 S. Hermitage ulica, po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 2go lutego, 1945, o godzinie 5ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Henryk A. 
Patka, nar. 4800 i S. Hermitage Ave., do kościoła Św. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwika (z domu Płocica), żona; Jakób Mazur i S. 1/c 
Franciszek Mazur w Australii, Jan, Pvt. Antoni, U.S.A., 
Cpl. Edward, U.S.A., Pfc. Ryszard, U.S.A, w Belgii, Elstner, 
synowie; Julianna Waleryczak i Zofia Bafia, córki; Agnie­
szka i Anna Mazur, Leokadia, Wiktoria i Bronisława Elst­
ner, synowe; Bolesław Waleryczak i Władysław Bafia, zię­
ciowie; Rozalia Konziołka, pół-siostra; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Henryk Alwin Patka.
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Wiadomości ze Stanu Indiana —
Z 30-Lecia Tow. Św. KunegundyKronika z Gary, Indiana
Gr. 1761ZNP. w Indiana Harbor, IndKalendarzyk Posiedzeń

Składki Na Fundusz Ratunkowy

Parafia z New Chicago

Parafia Bożej Opatrzności

Zjazd Weteranów

Już Dzisiaj

Bal Pączkowy

TELEFON 6755550 BROADWAY

drink

12 OUNCf BOHIE

ligo i 12go lutego odbędzie się 
wspaniały bal pączkowy urządzo­
ny staraniem parafian św. Jadwigi. 
Bal ten odbędzie się na sali Białe­
go Orła przy 17ej i Maryland ul., 
początek o godzinie 7:30 wieczo-

po- 
Jó-

Na ostatnim posiedzeniu, które 
się odbyło 28go stycznia parafianie 
z kościoła Narodowego uchwalili' 
przystąpić do Wydziału Kongresu 
Polonii na stan Indiana i wyasy­
gnowali na ten cel $25.00.

Już dzisiaj wieczorem odbędzie 
się bankiet na cześć naszych oby­
wateli panów Jana Roszkowskiego 
prokuratora na powiat Lake i Fe­
liksa Kaul sędziego obwodowego. 
Bankiet odbędzie się na sali Białe­
go Orła przy 17ej i Maryland ul. 
Cały dochód z tego bankietu prze­
znaczony jest na walkę z paraliżem 
dziecięcym w naszym powiecie 
Cała Polonia z Gary i okolicy bę­
dzie obecną.

Za inicjatywą swego księdza pro­
boszcza Waleriana Karcza, parafia 
Wniebowzięcia N.M.P. w New Chi­
cago przystąpiła do Wydziału Kon­
gresu Polonii na stan Indiana. Po­
datek w sumie $25.00 został zło­
żony na ręce prezesa Władysława 
Tolpy. Jest to jedna z pierwszych 
parafij, które przystąpiły i zgłosi­
ły swą współpracę z Wydziałem 
Kongresu na stan Indiana.

Gr. 
na 
do

Tow. Dobroczynności przy par. 
św. Jadwigi odbędzie swe posie­
dzenie w poniedziałek, 5go lutego, 
o godzinie 7:30 wieczorem w sali 

“parafialnej przy 17ej i Connecticut 
ul. — Klementyna Dolata, prez.; 
Karolina Kowalska, sekr.

Sejmik wszystkich placówek i 
korpusów pomocniczych na stan 
Indiana odbędzie się w niedzielę, 
4go lutego, w sali kol. Pomianow- 
skiego przy 1649 Maryland ul. Po­
siedzenie rozpocznie się o godzinie 
2ej po południu. Następujące pla­
cówki będą miały swe reprezen­
tacje: South Bend, Michigan City, 
Hammond, East Chicago i Gary. 
Po posiedzeniu będzie przyjęcie 
gości.

Przystąpili Do Wydziału 
Kongresu

zefa Albano lat 64, który był za­
sądzany na dożywotnie więzienie 
za zabicie narzeczonego jego cór­
ki, Ignacego Śniegowskiego. Ad­
wokaci Albano twierdzą, że mają 
nowe zeznania w tej sprawie. Prze­
słuchy rozpoczną się nanowo gdy 
tylko zostanie zorganizowana izba 
przysięgłych.

Dyrektorka ZNP. p. Karolina Spisak Ode 
brała Przysięgę Od Zarządu Grupy

Ponowne Przesłuchy
Sędzia Murray zezwolił na 

nowne przesłuchy w sprawie

Dom Polski
W zeszłą niedzielę odbyły się 

wybory nowego zarządu Domu Pol­
skiego przy 1600 Pennsylvania ul. 
Prezesem pozostał nadal Jan Baj- 
growicz; wiceprezesem J. Ćwikliń­
ski; sekretarzem A. Pikula; kasje­
rem A. Świątek, a gospodarzem 
sali J. Stryczek.

rem. Ks. Michał Świątkowski i 
komitet serdecznie zapraszają ca­
łą Polonię i wszystkie towarzystwa 
o wzięcie udziału w tej aferze. Bę­
dą smaczne przekąski, pączki do­
mowej roboty, a do tańca będzie 
przygrywać doborowa orkiestra.

CEPSI-COLA wyrabia tytko PEPSI­
COLA COMPANY, Long Island City. 
New York, Autoryzowany zakład bu­
telkowania, PEPSI-COLA Bottling Com- 
oany of East Chicago. Ind.

Poczem na apel dyr. ZNP. p. Ka­
roliny Spisak- zebrano wśród obec­
nych $41.17 na Fundusz Sikorskie­
go, zaś panienki, które podawały 
do stołu, skolektowały pod pozo­
rem za fatygę dla siebie od gości, 
ofiarowały zebrane $22.04 również 
na Fundusz Sikorskiego, co razem 
dało $63.21. Bardzo piękny gest 
ze strony tych panienek i należy 
się im za to uznanie. — Następnie 
przemawiała prezeska grupy, pani 
Rakowska, życząc grupie pomyśl­
nej i zgodnej pracy.

Przewodnicząca uroczystości, p. 
L. Wojtowicz podziękowała wszy­
stkim za wzięcie udziału w tej tak 
poważnej uroczystości, jak rów­
nież za słowa uznania dla pracy 
członkiń, które bez wątpienia do- 
dadzą większego zapału Grupie do 
dalszej pracy dla tak szlachetnych 
celów.

Odśpiewaniem “Boże coś Pol­
skę” pierwsza część uroczystości 
została zakończona, poczem nastą­
piły tańce, które trwały do późna 
w nocy.

Przedstawienie gości jak nastę­
puje: Założycielki Grupy, — pani 
Forszt i pani Żak; Monika Ejs- 
mont, redaktorka Działu Kobiet 
Dziennika Związkowego; pani Łu­
kaszewska, prezeska Korpusu Po­
mocniczego; pani Miedzianowska, 
prezeska Tow. Matki Boskiej — 
Grupa Związku Polek; pani Ko­
sińska, prezeska Bractwa Nie­
wiast; pani Żurawska, prezeska 
Bractwa Dziewic; pani Pędziwiatr, 
prezeska Tow. Róży z Limy — Gr. 
Zjednoczenia; pani Krajewska, 
prezeska Pułaski Legion Auxiliary 
Post nr. 78; pani Kluga Adjutant 
Pulaski Legion Post nr. 78; pani 
Jamroz, wiceprezeska Gminy 83ej 
ZNP.; pani Koziatek, wiceprezes­
ka Gr. Polskie Dzwony — 2947 
ZNP.; pani Raczkowska, repr. Wy­
działu Kobiet, Gminy 83 ZNP.; 
pani Kulka, repr. Tow. Ave Ma­
ria — Związku Polek; pan Mie- 
dzianowski, prezes Tow. Św. Ka­
zimierza, gr. 922 ZNP.; pan Sala- 
moński, repr. Tow. Św. Józefa, Gr. 
1572 ZNP.; pan Michalak, prezes 
White Eagle Club; pani Maćko­
wiak, Komisarka i Prezeska Klu­
bu White Eagle Auxiliary; .pan 
Kościelniak, repr. Tow. Jeremiego 
Wiśniowieckiego, Gr. 1389 ZNP.; 
pan Bochnowski, prezes Tow. Ka­
zimierza Wielkiego, Gr. 362 ZNP.; 
pan Waślewicz, repr. Tow. Serca 
Jezus, Zjednoczenia; pan Kamiń­
ski, Komisarz Ulic miasta East 
Chicago; pan Łobodziński, Kapitan 
Policji miasta East Chicago.

powróciły z kilko miesięcznych 
wakacyj. Pani Wąsy będąc w Me­
ksyku chciała zwiedzić obóz dzie­
ci uchodźców, ale jest to połączone 
z dużymi trudnościami, więc za­
kupiła łakoci za 150.00 i te zostały 
doręczone do zakładu wychowaw­
czego w Santa Rosa, za co dzieci 
sierotki przesłały pani Wąsy list 
w tych słowach napisany: 
“Szanowna Pani:

“Wielka spotkała nas pewnego 
dnia niespodzianka, którą byliśmy 
bardzo zadowoleni. Kiedy zawitał 
do nas sierotek p. Delegat zebra­
liśmy się wszyscy aby go wysłu­
chać. Otóż p. Delegat powiedział 
nam o otrzymaniu listu od Szan. 
Pani w którym Pani donosi, że bę­
dąc sama sierotą, odczuwa Pani 
dolę sierocą i chce nam uprzyjem­
nić święta Bożego Narodzenia. U- 
cieszyliśmy się z tego tak hojnego 
podarunku. Bardzo nam miło by­
ło usłyszeć słowa Pani pełne mi­
łości i serdeczności ku nam sie­
rotkom. Jedząc czekoladki serca 
nasze przepełnione były wdzięcz­
nością dla Pani. Serdecznie więc 
dziękujemy Szan. Pani za okazanie 
serca. W modlitwie naszych co­
dziennych również będziemy dzię­
kować i pamiętać o Pani. Wdzię­
czne sierotki.” Tu następuje pod­
pis sześdziesięciu pięciu sierotek z 
Santa Rosa.

Pani Wąsy po otrzymaniu tego 
listu przesłała dodatkowe 50.00 
przez dr. Kryza, która wyjechała 
w tych dniach do Meksyku. Tak­
że zarząd zakładu przesłał podzię­
kowanie za dar dla sierot.

Dnia 21-go stycznia br. w sali 
szkoły Św. Jana Kantego przy 139 
i Pułaski, w Indiana Harbor, od­
była się uroczysta instalacja Gru­
py 1761 ZNP. Tow. Św. Kunegun­
dy, połączona z 30-leciem istnie­
nia tej grupy.

Grupa ta liczy ponad 300 człon­
kiń i na tej uroczystości niewiele 
z tej liczby brakowało. Sala była 
wypełniona do ostatniego miejsca. 
Przy suto zastawionych stołach i 
wybornie przygotowanej przez pa­
nie członkinie kolacji, odbył się 
program dostosowany do tej uro­
czystej chwili.

Przewodniczącą bankietu była 
panna Lucja Wojtowicz, która jest 
Chief Deputy Court Clerk w są­
dzie miejskim w South Chicago, 
Indiana. Panna L. Wojtowicz pro­
wadziła program bardzo umiejęt­
nie i z nadzwyczajną wprawą. Po 
zagajeniu i powitaniu wszystkich 
gości i członkiń, przewodnicząca 
poprosiła najpierw do przemówie­
nia dyr. ZNP. p. Karolinę Spisak. 
W dłuższym swym przemówieniu 
p. dyrektorka przedstawiła zebra­
nym poważną sytuację dzisiejszą 
w całym świecie, a wśród tej naj­
poważniej i najbardziej smutno 
przedstawia się sprawa Polski. — 
Dlatego Kongres Polonii Amery­
kańskiej dokłada wszelkich starań, 
aby zapobiec ostatecznej tragedii, 
która może spotkać Polskę. Dlate­
go ZNP. a szczególnie Kongres 
Pol., jako olbrzymie organizacje 
polskie odgrywają dziś bardzo po­
ważną rolę. Prezes ZNP. i Kongre­
su, p. Karol Rozmarek nie szczę­
dzi swoich sił ani czasu, byle cel 
osiągnąć i przyjść z pomocą naro­
dowi polskiemu.

P. dyrektorka przedstawiła o- 
becnym ostatnie kroki Kongresu 
na zjeździe w Washingtonie, gdzie 
p. Prezes Kongresu przedstawił 
sprawę’Polski przed najwyższymi 
osobistościami rządu Stanów Zjed. 
Dalej, dyr. ZNP. p. Karolina Spi­
sak szeroko zilustrowała pracę pro­
wadzoną przez Radę Pol. Amer. 
w niesieniu pomocy Polsce, zachę­
cała przytem członkinie Grupy do 
współpracy w tej akcji, jak zbiórce 
odzieci, mydła i innych codzienne­
go użytku artykułów. P. dyrektor­
ka wyraziła radość z powodu tak 
licznej grupy, ale równocześnie 
powiedziała, że nie należy usta­
wać w werbowaniu członkiń, gdyż 
ZNP. jest dziś jedyną organizacją 
w świecie, która broni sprawy 
polskiej, i dlatego im więcej nas 
będzie, tern łatwiej przemawiać 
w imieniu liczebnie wielkiej Polo­
nii Amerykańskiej.

Przemówił również zacny i sza­
nowany powszechnie major mia­
sta East Chicago, p. Franciszek 
Migas. Jako długoletni urzędnik i 
mieszkaniec tego miasta widział 
rozwój i działalność ZNP. i tej gru­
py żeńskiej, która przetrwała cięż­
ką depresję i w tych ciężkich 
chwilach podtrzymywała na du­
chu i pomagała tutejszym Pola­
kom i dlatego wierzy, że teraz rów­
nież pokona wszelkie trudności i 
dokona wielkich rzeczy. Życzył 
przytem pomyślności w pracy dla 
pomocy i ratowania naszej Polski.

Krótko lecz treściwie przemówił 
sędzia pokoju, p. Boniecki, składa­
jąc życzenia pomyślnej pracy; — 
również w przemówieniu swoim 
miejscowy ks. proboszcz Michał 
Petzold podkreślił zasługi i pracę 
członkiń grupy, a ponieważ są 
przytem religijne, praca ich będzie 
się rozwijała jak dotąd pod ha­
słem: “Bóg i Ojczyzna”.

Następnie dyrektorka ZNP. p. 
Karolina Spisak odebrała przysię­
gę od zarządu grupy: Maria Ra­
kowska, prezeska; Lucja Wojto­
wicz, wiceprez.; Maria Majewska, 
sekr. fin.; Henryka Jabłońska, ka­
sjerka; pp. Kołodziej, Krygier i 
Spisak, opiekunki kasy — życząc 
pomyślnej, owocnej pracy i osiąg­
nięcia jak najlepszych wyinków.

Towarzystwo Unii Polskiej 
265 w Tolleston uchwaliło 
swym posiedzeniu przystąpić 
Wydziału Kongresu Polonii na stan
Indiana, na ten cel wyasygnowali 
10.00. Jak się okazuje to wszyst­
kie towarzystwa w Gary natych­
miast po wydaniu apelu zarządu 
Wydziału Kongresu Polonii na stan 
Indiana zgłosiły swe członkostwo.

Pożegnali Się z Tym Światem
W środę rano w szpitalu Miło­

sierdzia zmarł na zapalenie płuc 
dobrze znany i szanowany obywa­
tel Karol Baran. Przybył on do 
Gary w roku 1906. Był jednym 
z założycieli grupy związkowej 912. 
Był on jednym z pierwszych byz- 
nesmanów polskich w Gary. Naj­
pierw prowadził interes z farbami 
i tapetami, potem założył interes 
meblowy, który prowadził dotych­
czas. Brał czynny udział w polity­
ce miejskiej i przez 9 lat śp. Ka­
rol Baran był komisarzem powiatu 
Lake. Pozostawił po sobie syna 
doktora, córkę, braci Bolesława w 
Gary i dwuch w Polsce.

Pogrzeb odbył się w sobotę ra­
no z kościoła św. Jadwigi gdzie 
solenną mszę odprawił ks. M. 
Świątkowski, a zwłoki zostały zło­
żone na cmentarzu św. Krzyża w 
Hammond. Przeżył lat 61. Niech 
mu ta ziemia lekką będzie.

Nowy Interes
W Tolleston przy 15ej i Elsworth 

ul. otworzyła nowy skład spożyw­
czy wdowa po weteranie Polskiej 
Armii pierwszej wojny, pani An­
na Czerwińska. Pani Czerwińska 
bierze bardzo czynny udział we 
wszystkich polskich towarzy­
stwach, jest delegatką do Gminy 
127ej z największej Grupy związ­
kowej w Gary.

Także dobrze znany Polonii w 
Gary stary obywatel Jan Bonik, 
realnościowiec, pożegnał się z tym 
światem we wtorek rano. Przeżył 
lat 71, w Gary mieszkał od 1906 
roku. Należał do grupy związko­
wej, pozostawił po sobie żonę, sy­
na i dwie córki.

Posiedzenie Gminy 127 ZNP. od­
będzie się d niedzielę, 4go lutego, 
o godzinie 2ej po południu w sali 
Domu Polskiego przy 1600 Penn­
sylvania ul. Wszyscy delegaci pro­
szeni o wzięcie udziału.—A. Dziu­
ba, prez.; A. Wozniak, sekr. prot.

Tow. Wolna Polska, Gr. 2106Z. 
N.P. odbędzie swe posiedzenie we 
czwartek, 8gn lutego, w sali ob. 
Jarosza przy 17ej i Mass .ul. o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Ważne spra­
wy do załatwienia, więc członkinie 
proszone o wzięcie udziału. — B. 
Menczyńska, prez.; H. Momot, 
sekr. prot.

MATT’S FEDERAL AND STATE TAX SERVICE 
MATT T. CHELMINIAK 

GARY, INDIANA

| w sali Białego Orła przy 17ej i 
| Maryland ul. Cała Polonia i syfn- 
! patycy kościoła Narodowego są 
serdecznie proszeni o wzięcie u- 
działu w tym balu. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Z Ligi Morskiej 
w Okręgu Calumet

Posiedzenie Ligi Morskiej Okrę­
gu Calumet jak i zarazem instala­
cja, odbyła się 23-go stycznia. Po 
załatwieninu wszystkich forma- 
malności .obrano nowy zarząd, któ­
ry jest jak następuje: prezes — 
p. Skowronek, wiceprez.—S. Skal­
ski, wiceprezeska — Helena Graj- 
kowska, sekr. fin. — L. Swiontek, 
sekr. prot. — L. Żmijewska, kasjer 
— J. Walerowicz, komen. — Śle- 
dzianowski.

Po kolacji, którą przyrządziły 
koleżanki Oddz. Piłsudskiego nr. 9 
z kol. H. Zatorską na czele, krótki 
program otworzył prez. Skowro­
nek, powołułjąc kol. wiceprez. Za­
rządu Centralnego J. Manka, któ­
ry zachęcał zebranych do pracy 
dla dobra Ligi Morskiej.

Okręg drugi był liczebnie repre­
zentowany. Obecni byli: kol. Br. 
Mróz z żoną, kol. Malinowski i 
wielu innych. Z siódmego okręgu 
byli obećni: wiceprez. Młodzieży 
Centrali kol. Chlędowski z żoną, 
Pkol. Iwan, kol. Zięty. Z Calumet 
City, obecni byli: klerk miejski 
S. Maciejewski i Kaz. Stefaniak, 
klerk sądowy.

Odśpiewała kilka utworów Wan­
da Kosarzewska, a deklamację 
wypowiedziała kol. K. Pompa.

Nie zbapomniano naszych roda­
kach w Polsce i urządzono małą 
składkę, która wyniosła 30.00, do 
tego dołożył A. Stachowicz $5, co 
razem uczyniło $35.00.

Po programie przy dźwiękach 
doborowej orkiestry zawiono się 
do rana.

Młoda bo dopiero sześć miesięcy 
istniejąca Polsko-Amerykańska Iz- 
be Handlouta, która skupia’w sobie 
profesjonalistów, przemysłowców i 
kupców, na ostatnim swym posie­
dzeniu przystąpiła jako członek do 
Wydziału Kongresu Polonii na stan 
Indiana. Na podatek do Kongre­
su Polonii uchwalono wyasygno­
wać $50.00, a na wydatki Wydziału 
Kongresu Polonii na Indiana wya­
sygnowano $20.00. Na ostatnim 
posiedzeniu przybyło siedmiu no­
wych członków. Prezes Wł. Tol- 
pa zdał wyczerpujące sprawozda­
nie z pobytu swego w Washingto­
nie, gdzie odbyło się posiedzenie 
wszystkich prezesów z Wydziałów 
Kongresu Polonii z poszczególnych 
stanów. Wytłumaczył także, że 
każdy Polak i Polka mogą brać 
udział w posiedzeniach Wydziału 
Kongresu Polonii po opłacie $10.00 
do tegoż. Pieniądze mogą być skła­
dane na ręce prezesa Władysława 
Tolpy lub wprost wysyłane do se­
kretarza p. Wacława Fabisiewicza, 
1216 W. 143 st., East Chicago, Ind., 
telefon East Chicago 306N.

PAWIŃSKI, SYNOWIE I CÓRKA 
Jedyna Polka Dyplomowana Balsaniatorka na Indiana 

Obsługa Grzeczna, Czysta i Sumienna. Ambulanse na Każde Zawołanie 
PROSIMY O POPARCIE

1723 CONN. STREET TELEFON 6760 GARY, INDIANA

Składka na Fundusz Ratunkowy 
przy parafii Najsłodszego Serca 
Jezus w Tolleston, która się odby­
ła w ostatnią niedzielę stycznia, 
przyniosła razem z drobnymi 
$35.01; dwa dolary złożył Z. Wy- 
pyski; pt> dolarze złożyli: R. Ta- 
fois, A. Nawojski, A. Denta, F. 
Sierakowski, J. Bielski, J. Dola- 
siński, O. Skarja, J. Mikos, J. Lu­
bas, A. Chłopek, M. Krupa, J. Ko­
necki, J. Dziadosz. Kolektą zaję­
ły się panie z Tow. Królowej Pol­
ski, Gr. 366. Wszystkim ofiaro-j Bal p kowy 
dawcom serdeczne Bóg zapłać.

_____  Parafia Bożej Opatrzności przy 
Składka na Fundusz Ratunkowy 115ej 1 Delaware ul., urządza bal 

przy parafii św. Jadwigi, która od- > P^owy * niedzielę, ligo lutego, 
była się w niedziele, 28go stycznia, 
przyniosła razem z d r o bnymi 
składkami do puszek $43.23; po do­
larze złożyli ks. prob. M. Świąt­
kowski, ks. J. Dziadowicz, ks. L. 
Madejczyk, ks. F. Niebiański, J. 
Bajgrowicz, W. Sol arczyk, C. _ .
Ohmielak, S. Kowalski, A. Jonak, PowroClła z Wakacji 
T. Myjak, H. Prawat, J. Bogusław- ■ Pani Maria Wąsy i córka Lilia 
ski. Kolektą zajęły się panie z 
Towarzystwa D o b r o c z ynności. 
Wszystkim .ofiarodawcom serdecz­
ne Bóg zapłać.

Wiadomości z E. Chicago Z Hammond, Indiana

PRAWDZIWA
SYBILLA 

czyli 

Proroctwa 
Michaldy 

Królowej ze Saby 
oraz przepowiednie 

KSIĘDZA MARKA, 
WERNYHORY i innych 

Duży Wyraźny Drak 
Zamówcie sobie dziś tę 
książkę, w której znaj- 
dziecie wiele ciekawych 
rzeczy.
Tylko 30c z przesyłką. 

Można nadesłać markami 
pocztowymi, adresując: 

Dziennik 
Związkowy 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago 22, I1L

i Indiana Harbor
Kalendarzyk Posiedzeń:

I W niedzielę, 4go lutego Tow. św. 
Kazimierza będzie miało swe po­
siedzenie w sali św. Jana Kantego 
przy 139ej i Pułaski ul., Indiana 
Harbor, Ind. Obecność wszystkich 
członków jest pożądana, ponieważ 
jest wiele spraw do załatwienia.

Z Instalacji Gr. 2947 ZNP.

W niedzielę, 21-go stycznia, od­
było się w domu kom. W. Maćko­
wiaka posiedzenie Tow. Polskie 
Dzwony, Gr. 2947 ZNP. Na posie­
dzeniu zainstalowany został zarząd 
na rok 1945 i załatwiono kilka 
ważnych spraw i postanowiono 
przystąpić’ do Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Posiedzenie aż do instalacji pro­
wadziła ustępująca prezeska pani 
Władysława Rączkowska, a po in­
stalacji nowa prezeska pani Ag­
nieszka Zembrzuska. Po posiedze­
niu podana była kolacja. Obecni 
byli na posiedzeniu prezes Gminy 
83ej, p. F. Kmąk; prezeska Grupy 
3022, pani Gozdecka; wiceprezeska 
pani Myśliwy, i sekr. prot. pani 
Mróz.

Bociek Złożył Wizytę 
Pp. Borkowskim

Pp. Franciszek i Marianna Bor­
kowscy, 519 W. 140ta ul., po 16tu 
latach pożycia małżeńskiego docze­
kali się ładnego i zdrowego synka. 
Ojciec Franciszek z radości wypra­
wił huczne chrzciny dnia 28go sty­
cznia. Do chrztu trzymali dziec­
ko Donald Pożymioł, znany byzne- 
sista w Indiana Harbor, z panną 
Dolores Zientara. Nowonarodzo­
ny otrzymał imiona Franciszek Jr. 
Ronald.

Zbiórka Mydła Przy Par.
Św. Jana Kantego

Przy parafii św. Jana Kantego 
rozpoczęła się zbiórka mydła dla 
naszych nieszczęśliwych rodaków 
w Polsce. Kom. Waleria Maćko­
wiak apeluje do wszystkich towa­
rzystw, klubów i składów, aby do­
pomogły w tej zbiórce.

W zeszłym tygodniu pp. Stani­
sław i Maria Rączkowscy ofiaro­
wali 100 kawałków mydła; człon­
kinie Posterunku Pułaskiego Nr. 78 
Amer. Leg. złożyły 50 kawałków 
Kto będzie następny?

Jest to ostatni tydzień zbiórki, 
więc uprasza się wszystkich, aby 
przyczynili się chociażby małym 
datkiem do ulżenia doli naszych 
Braci w Polsce. Mydło można 
przynieść do sali parafialnej.

Z Instalacji Klubów
Wspólna instalacja Klubu Pań 

Białego Orła i Klubu Białego Orła i 
odbyła się 23go stycznia w sali pa­
rafialnej św. Jana Kantego, India­
na Harbor, Ind. Mayor F. Migas i 
przedstawił nowe zarządy dwóch: 
klubów, od których odebrał przy­
sięgę sędzia Feliks Kaul.

Przewodnicząca pani W. Michal­
ska poprosiła ks. Depa o odmówie­
nie modlitwy przed kolacją, a na­
stępnie powołała na toastmistrza 
prezesa Klubu Białego Orła, p. Mi­
chalaka, który powitał wszystkich, 
dziękując im za przybycie.

Przemawiali: ks. Depa, mayor 
Migas, sędzia Feliks Kaul, proku­
rator Jan Roszkowski, A. Zem- 
brzus, prezes Ligi Jan Nowicki, 
sędzia S. Boniecki, pani Bielska 
(żona aldermana p. W. Bielskie­
go), a wreszcie prezeska Klubu 
Pań Białego Orła, pani W. Maćko­
wiak, podziękowała wszystkim za 
życzenia, prosząc o współpracę. 
Ks. Depa odmówił na zakończenie 
modlitwę, po czym odśpiewano 
“God Bless America.”

Po programie odbyła się zabawa 
taneczna. Klub ma 120 członków, 
którzy dziś służą w siłach zbroj­
nych St. Zjednoczonych.

Szer. M. Wawrzyniak 
Zginął We Francji

Mieczysław Wawrzyniak, syn 
pp. Franciszka i Stanisławy Wa­
wrzyniak, 3917 Alder ul., Indiana 
Harbor, Ind., zginął we Francji 
13go lipca, 1944 r. Śp. Mieczysław 
Wawrzyniak wstąpił do służby St. 
Zjednoczonych w roku 1941. U- 
kończył szkołę parafialną oraz 
wyższą szkołę. Jako student był 
bardzo popularny wśród młodzieży 
tak polskiej jak i amerykańskiej, 
biorąc czynny udział w klubach 
sportowych. Matka Mieczysława, 
pani Stanisława Wawrzyniak, jest 
członkinią Oddziału Pań przy Po­
sterunku Pułaskiego Nr. 78 Am. 
Leg. i “Gold Star Mother.”

W tych dniach zmarła śp. Zofia 
Szot, 4935 Homerlee ave., East 
Chicago, Ind., po długiej i ciężkiej 
chorobie. Pozostawiła po sobie 
synów: Władysława, Stanisława, 
Franciszka i ks. Jana; córki — Wi­
ktorię, Marię i Franciszkę; 6 wnu­
ków, 7 wnuczek i 2 prawnuków.

Śp. Wacław Pilarski 3815 Euclid 
ave., Indiana Harbor, Ind., członek 
Tow. Józefa Piłsudskiego w East 
Chicago, Ind., zmarł 19go stycznia. 
Pozostawił żonę Teklę, córkę Ale­
ksandrę Plaga, oraz synów—Mak­
symiliana i Roya w służbie mary­
narki St. Zjednoczonych.

Z Uroczystości 30-Lecia Gm. 49 ZNP.
Dyr. ZNP. p. Aniela Wójcik Honorowym 
Gościem Od Zarządu Centralnego ZNP.; 
Na Fundusz Gen. Sikorskiego $80.00

Dnia 21-go stycznia 1945 r. w 
Calumet City, 111., Gm. 49 ZNP. 
święciła 30-lecie swego istnienia 
tu na wolnej ziemi Washingtona, 
30 lat pracy narodowo-społecznej 
dla emigracji poskiej i sprawy pol­
skiej. Wśród pracy codziennego 
szarego dnia nie zastanawiamy się 
nad powołaniem, posłannictwem 
i rolą ZNP. Dlatego uroczyste mo­
menty zawierają w sobie spotęgo­
wany ogrom uczuć pracowników- 
związkowców dla naszej świętej 
sprawy, że gdyby czas pozwolił, 
mogliby opowiadać swoją i ich 
poprzedników pracę dla Polski, 
dla narodu, dla wolności i swo­
body.

I dziś, na tej uroczystości jed­
na z pośród wielu Gminn Z.N.P. 
cofnęła się myślą wstecz o lat 30 
i przywiodła na pamięć koleje tej 
pracy, jej jasne i tragiczne chwi­
le i pragnie związać te trudy za­
łożycieli tej Gminy 49 Z.N.P. z 
pracą dzisiejszą dla ratowania znów 
tej prześladowanej i umęczonej 
naszej ziemi — Polski.

Na program tej uroczystości zło­
żyły się:
1. Hymn “America” — odśpiewa­

ny przez siostry Plester Gr. 114 
i ogół.

2. Zagajenie przez pierwszego pre­
zesa Gm. p. S. Milda i powoła­
nie na toastmistrza p. J. Gier- 
watowskiego, a na sekretarza p. 
J. Kurzeję.

3. Mowa Komisarza Okr. 15 Z.N.
P., p. M. Maśkowiaka.

4. Mowa byłego sędziego Calu­
met City, 111., p. Posańskiego.

5. Przemówienie dyr. ZNP., p. 
Anieli Wójcik

6. Uczczenie założycieli Gminy 
49-ej p. S/Milda i p. Gąsiorow- 
skiego.

7. Podziękowanie p. J. Walerowi- 
cza, obecnego prezesa Gm. 49 
Z. N. P.

8. “Jeszcze Polska nie zginęła”.

Po przemówieniu Komisarki 
Okr. 15-go ZNP. p. M. Maćkowiak 
i byłego sędziego Calumet City, p. 
R. Posańskiego, głos zabrała dyr. 
ZNP. p. Aniela Wójcik. Najpierw 
wyraziła życzenia i pozdrowienia 
od całego- Zarządu Centralnego i

p, prezesa Karola Rozmarka, 
który mimo najszczerszych chęci 
nie mógł przybyć, gdyż powrócił 
przedwczoraj z Washingtonu, gdzie 
bawił przez cały tydzień w związ­
ku z wiadomą nam wszystkim 
sprawą polską, która dziś jest naj­
ważniejsza i najpilniejsza. A ja­
ko dowód jego zabiegów i starań 
amerykańskie gazety dziś umie­
ściły jego artykuł w sprawie Pol­
ski i stanowisko Kongresu i Po­
lonii jako wyraz woli 6 milionowej 
ludności polskiego pochodzenia w 
Ameryce.

Oto jeden z numerów Herald 
American, w którym ten artykuł 
się znajduje. W dalszym ciągu p. 
dyr. przedstawiła działalność Ra­
dy Pol. Amer., tej potężnej orga­
nizacji pomocniczej dla Polski, 
która dziś tej pomocy tak bardzo 
potrzebuje.

Pani dyrektorka podała w do­
kładnych liczbach zapasy przygo­
towanej odzieży, mydła, medyka­
mentów i innych rzeczy, które o- 
czekują odpowiedniej chwili, aby 
mogły być wysłane do Polski. 
Cała ta akcja żywo postępuje na­
przód dzięki niestrudzonej pra­
cowitości naszych kierowników 
p. F. X. Świetlika, cenzora ZNP., 
prezesa Rady Pol. Am. i p. Ka­
rola Rozmarka, prezesa ZNP. i 
Kongresu Pol. Amer.

W dalszej swej mowie pani dy­
rektorka przebiegła cel założenia 
ZNP.. 65 lat temu, kiedy Polska 
była pod zaborami, i kiedy pow­
stał Związek z myślą pomocy dla 
ujarzmionej Ojczyzny. A kiedy 
wybuchła wojna światowa 100,000 
wojska pośpieszyło na ratunek 
Polsce. Odechnęliśmy wszyscy, 
gdy Polska odzyskała wolność. 
Zaborczość jednak i chciwość z 
dwóch stron naszych sąsiadów 
znów pogrążyła Polskę w niewo­
lę i nędzę. I tak jak dawniej tak 
i dziś Z.N.P. staje do pracy nie 
szczędzi wysiłków, by zło odwró­
cić. 1 dlatego ZNP. pracuje i nie 
ustanie w swojej pracy, aż cel o- 
siągnie i nad Polską zabłyśnie i 
słońce wolności.

Na zakończenie życzyła po­
myślnej pracy wszystkim człon-1 
kom i członkiniom całej Gminy i1

Znana rodzina związkowa pp 
Robak obchodziła ostatnio dziesię­
ciolecie pożycia małżeńskiego. Pod­
czas wesołej zabawy nie zapomnia­
no o nieszczęśliwych ofiarach woj­
ny i na Fundusz Ratunkowy ze­
brano 12.00, które złożono w biu­
rze skarbnika ZNP. Rodzina pp. 
Robak jest stuprocentową rodziną 
związkową. Należą oni do Gr 456 
ZNP. jak również do miejscowego 
Koła Ligi Morskiej. Pp. Robak 
składają wszystkim krewnym i 
znajomym serdeczne podziękowa­
nie za okazaną im życzliwość w 
tak uroczystej dla nich chwili.

Instalacja Koła Ligi Morskiej 
połączona z zabawą taneczną od­
będzie się w niedzielę, 7go lutego, 
w sali Polonia przy ul. Gostlin i 
Cameron. Wszyscy członkowie są 
proszeni o udział w tej instalacji.

Posiedzenie Gr. 2509 9go Lutego
Tow. Marszałka Józefa Piłsud­

skiego, Gr. 2509 ZNP., odbędzie 
swe posiedzenie w piątek, 9go lu­
tego w Parkers Hall, punktualnie 
o giodzinie 7:30 wieczorem.

Członkowie i członkinie zalega­
jący z opłatą podatków proszeni 
są o przybycie i zapłacenie tako­
wych sekretarzowi finansowemu.

Przybądźcie jak najliczniej, by 
wziąć udział w mających się od­
być obradach. Interesujcie się 
sprhwami i rozwojem naszego to­
warzystwa. — Władysława Lepuc- 
ka, sekr. prot

Nowy Zarząd Gr. 1810 ZNP.
W skład Tow. Tadeusza Kościu­

szki, Gr. 1810 Z.N.P., weszli: Jan 
Komar, prezes; Franciszek Wierz­
biński, wiceprezes; sekr. pint. St. 
Bober; sekr. fin. St. Hap; kasjer 
Ignacy Wrona; chorąży Paweł Fi­

lar; opiekunowie kasy — St. Bo-, 
ber, Fr. Wierzbiński, Jan Grusz­
ka; delegaci do Gminy 83-ej — 
Jan Komar, St. Bober, Fr. Wierz­
biński.

Posiedzenia tej grupy odbywają 
się w szkole parafialnej w klasie 
4-ej w każdą trzecią niedzielę 
miesiąca o godz. 1-ej po południu. 
— St Bober, sekr., 5031 Magouń 
ave., E. Chicago, Ind.

Z instalacji Tow. Strzelców 
Leg. Pułaskiego

Bankiet instalacyjny Towarzy­
stwa Strzelców Legionu Pułaskie­
go Oddz. 89-ty odbył się dnia 
21-go stycznia w sali Memorial 
Hall, 158a ul. i Indianapolis blvd., 
East Chicago, Ind. Toastmistrzem 
bankietu był p. Bolesław Leśniak.

Do przemówienia byli poprosze­
ni: prałat ks. J. Skrzypiński, ks. 
Bieczyna, p. Rymarowicz, członek, 
Tow. Strzelców; p. Snopek, komen­
dant Okręgu 1-go S. P. i toast- 
mistrz p. B. Leśniak. Ks. Buczyna 
odebrał przysięgę od nowo-obrane- 
go zarządu, który jest, jak nastę­
puje: ks. prałat J. Skrzypiński, ka­
pelan; prezes — A. Wojtalik; wice­
prezes — J. Komar; wiceprezeska 
— Klara Rybicka; sekr. prot. — J. 
Sutkowski; sekr. fin. — M. Ko- 
masiński; skarbnik—F. Kmąk. Ra­
da gosppodarcza — Józefa Pieniak,- 
K. Wiklusiak i J. Radziwiecki; F. 
Kloch, komendant; Józefa Pieniak, 
komendantka; A. Wysiński, gospo­
darz.

Na biednych w Polsce zebrano 
$31.33. Prezes A. Wotalik w swo- 
jem przemówieniu podziękował 
wszystkim za życzenia i prosił o 
współpracę.' Na zakończenie ode­
grano “Jeszcze Polska nie zginęła”. 
—F. Kloch, przew. komitetu.

Instalacja w Tow. 
Św. Józefa

Posiedzenie i zarazem instalacja 
Tow. św. Józefa, Gr. 1572 ZNP. 
odbędzie się w niedzielę, 4-go lute­
go o godz. 1-ej po poł. Wszyscy 
członkowie są proszeni o przyby­
cie na to posiedzenie. Dwie bar­
dzo ważne sprawy są do załatwie­
nia. Jak wam wiadomo, kontest 
65-ej rocznicy Z.N.P. zbliża się ku 
końcowi, więc Tow. nasze musi się 
zabrać do pracy tak jak w roku 
1944-tym, ażeby nadal utrzymać 
się na pierwszem miejscu. Tow. j 
nasze powiększyło się już w tym ■ 
konteście o 97 członków, na blisko1 
80 tysięcy doi. asekuracji. Do 
końca kontestu, musi być hasłem 
naszym: 100 członków i 100 tysięcy 
dolarów. A wjęc przyjdźcie na po­
siedzenie, to się dowiecie, jak to 
łatwo można uczynić.

Druga najważniejsza sprawa, to 
młodzież. Tow. św. Józefa posia­
da największą grupę, czyli Kółko 
Młodzieży przy naszym zespole. 
Więc i tu porzeba lepszej opieki i 
pracy, aby to Kółko utrzymać i po­
większyć. Choć na razie jest tru­
dno dostać odpowiednich instruk­
torów, jednak znajdzie się w Tow. 
Chętnych do pracy.

Następną sprawą będzie piknik, 
który odbędzie się w niedzielę 29 
lipca, 1945, w ogrodzie Polsko- 
Narodowym, w East Chicago. Jesz­
cze raz przypominam posiedzenie 
Tow. w niedzielę, 4-go lutego. 
Wszyscy członkowie są proszeni o 
liczne przybycie i przyprowadze­
nie nowych członków do Tow. i 
zobaczcie się ze sekr. fin. i wyrów­
najcie swoje rachunki. Wkrótce 
będziemy podawać nasze sto-pro- | 
centowe rodziny w Towarzystwie 
św. Józefa. — Jakub Salamowski, 
sekr. fin.

Z Tow. Kr. Jana Iii-go 
Sobieskiego 
Grupy 546 Z. N. P.

W sobotę 6-go stycznia odbyła 
się instalacja zarządu Tow. i Gr. 
546 ZNP. na rok 1945.

Z zapoczątkowanej pracy moż­
na się spodziewać dobrych rezul­
tatów rozwoju Tow. i Grupy w 
tym roku, bo naprawdę przykła­
dem może służyć wspópraca ustę­
pującego prezesa p. P. Zatofskiego 
nowym prezesem p. S. Robak, aże­
by instalacja się udała.

Pan P. Zatorski przewodniczył 
w programie a ppnj Komrsari^a 
Waleria Maćkowiak odebrała 
przysięgę od nowego zarządu, któ­
rego skład był już poprzednio o- 
głoszony. i ,

Pani komisarka przemówiła do 
zarządu Grupy i zebranych na sa­
li, a na apel p. K. Czarneckiej ze­
brano sumę $23.56 na Fundusz 
Gen. Sikorskiego, którą to sumę 
wręczono pani Komisarce.

Na ostatnim posiedzeniu Tow, 
Kr. Jana Iii-go Sobieskiego, Gr. 
546 Z;N.P., które się odbyło dnia 
11-go stycznia, uchwalono kilka 
ważnych spraw, a między innemi, 
ażeby Grupa 546 przystąpiła jako 
członęk do Stanowego Kongresu 
Polonii i wyasygnowano na ten 
cel $10.00; p. P. Zatorski został wy­
brany delegatem do Stanowej Ra­
dy Polonii.

Tow. i Grupa także uchwaliła 
wysłać telegramy do najwyższych 
przędników Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie obrony Sprawy 
Polskiej, co już zostało wykonane.

Daje się do wiadomości człon­
kom Tow. Kr. Jana III Sobieskie­
go, Gr. 546 ZNP., iż następne p>o- 
siedzenie odbędzie się w czwartek, 
dnia 8-go lutego o godz. 8-ej wie-

zachęcała do współpracy, choć 
wie, że wszyscy związkowcy są je­
dnomyślni i w pracy nie ustaną.

Na apel p. dyrektorki na fun­
dusz gen. Sikorskiego zebrano 
$80.00, które wręczono p. Anieli 
Wójcik, dyr. ZNP.

Ten sam ton serdeczny, ofiar­
ny, pełen poświęcenia i gotowo­
ści niesienia pomocy i nieustan­
nej pracy brzmiał i w podnio­
słych mowach innych mówców.

Na zakończenie programu p. J. 
Walerowicz, obecny prezes Gm. 
49 ZNP. w podniosłych słowach 
oddał uznanie i cześć pierwszym 
założycielom tej Gminy 49ej ZNP, 
powszechnie szanowanym i powa- < 
żanym sędziwym członkom Gmi-1 
ny panu S. Milda i panu J. Gąsio- | 
rowskiemu, których obecni uczcili j 
przez powstanie. Następnie po­
dziękował p. Anieli Wójcik dyr. 
ZNP. za przybycie na tę uroczy­
stość i prosił wyrazić uznanie, 
podziękowanie i wdzięczność całe­
mu Zarządowi Centralnemu z pre­
zesem Karolem Rozmarkiem na

czorem.
Są ważne sprawy do załatwienia, 

a także będą odczytane odpowiedzi 
na telegramy, które Tow. i Grupa 
wysłały w sprawie Polski do u- 
rzędników Stanów Zjednoczonych. 
Niech więc nikogo na tym posie­
dzeniu nie braknie.

czele i prezesowi R. P. panu F. X. 
Świetlikowi za ich starania i tru­
dy dla naszej kochanej ojczyzny 
— Polski, oni to bowiem swoim 
przykładem pobudzają całe za­
stępy związkowców do zgodnej i 
ofiarnej pracy.

Odśpiewaniem “Jeszcze Polska 
nie zginęła” uroczystość została 
zakończona.

“Dziennik Związkowy", najlepiej 
Informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię- I 
ksze polskie pismo w Ameryce. I
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KRONIKA Z MILWAUKEE, WISCONSIN
Z Tygodnia na Tydzień

byli

nie-

B A WIO NO SIĘ WESOŁO.

Franciszek Świetlik.

POLSKA PROBIERZEM.

Odznaczenia, Krew i Krzyże

Z

nej ludności w Polsce w składnicy

DOM ZNP- PROSPERUJE

zo-

siebie

Ci Co Odeszli
KLUB ROŚNIE.

szere-

KUPIĄ NALEPKI 
O WARSZAWIE.

swoją 
Polo-

lat
na

życia towarzy- 
Związkowym w 
przyczyniły się

Klub Małopolan na swym pierw­
szym regularnym posiedzeniu mie­
sięcznym, odbytym w niedzielę po 
południu w sali ob. Machosia, przy 
East Center ulicy, na północnej 
stronie miasta, wystąpi z żąda­
niem, które wysłane będzie odpo­
wiednim czynnikom Stanów Zje­
dnoczonych, aby rząd polski znaj­
dujący się obecnie na wygnaniu w 
Londynie jak i polskie wojska, 
rozprószone po wszystkich fron­
tach wojny w Europie, powróciły 
na ziemie polskie, z których prze­
gnani zostali Niemcy.

gdyż Rosja obroniła się przed 
Niemcami tylko dzięki pomocy a- 
liantów i tak samo teraz mogła 
przepędzić Niemców z ziem pol­
skich tylko dzięki ekwipunkowi 
wojennemu, którego Stany Zje­
dnoczone jej nie szczędziły.

Pan Edmund Schrank, znany 
śpiewak na Wojciechowie i czło­
nek popularnej grupy związkowej 
Tow. “Patria”, obchodził w minio­
ną niedzielę 48-mą rocznicę uro­
dzin i z tej okazji jego przyjaciele 
i druhowie serdeczni już w sobotę 
urządzili mu niespodziankę w jego 
domu przy S 8-ej ulicy pnr. 3326.

Pani Schrank bardzo gościnnie 
przyjęła przyjaciół męża. Wesoło 
spędzono cały wieczór. Życzenia w 
imieniu wszystkich złożył aider­
man Stanisław Cybulski.

W ubiegłą środę pp. Włodzimierz 
i Zofia Kulczyccy przyjmowali w 
swym apartamentowym domtl w 
Cudahy sporą gromadkę gości na 
przyjęciu urządzonym z racji przy­
bycia na kilkudniowy urlop ich sy­
na, porucznika marynarki, Wło­
dzimierza Kulczyckiego.

Przyjęcie w domu pp. Kulczyc­
kich było bardzo serdeczne.

Porucznik Kulczycki był w prze­
jeździć do Kalifornii, gdzie zacz- 
nie służbę jako porucznik w zało­
dze łodzi podwodnej. Przeszedł on 
celująco wszelkie egzaminy i teraz 
wiedzę zdobytą w szkołach zużyt­
kuje w czynnej służbie dla Stanów 
Zjednoczonych.

Odczytana też była na wczoraj­
szym posiedzeniu, przez sekreta­
rza Juliusza Bukalskiego, po raz 
trzeci Konnstytucja Klubu i ta zo­
stała ostatecznie przyjęta.

Klub, który zawiązał się 5 gru­
dnia stale wzrasta. Na wczoraj-

wakowskiej, Sokołowicz i Grale- 
wiczowi.

Na najbliższym posiedzeniu Dy-; odprawione było w kościele Św.

W ubiegłym tygodniu następują­
ce panie zostały matkami synów: 
Leonowa Miszewska, Stefanowa 
Kozłowska, Florianowa Wojtasik, 
Janowa Flayter, Piotrowa Krysiak, 
Wawrzyńcowa Yatczak, Janowa 
Rożek, Rajmundowa Puczyńska, 
Eugeniuszowa Grabowska i Stani­
sławowa Jędrzejewska.

Matkami córek zostały następu­
jące panie: Jerzowa Semrau, Al- 
fonsowa Szatkowska, Władysławo­
wa Wacholz, Edwinov^" vv'asxeiew- 
ska, Rajmundowa Kucharska, Er- 
winowa Wentland, Eugeniuszowa 
Kowalska. Janowa Rostankowska 
i Anzelmowa Migawa.

przeszło 200 osób. Po kolacji ba- 
wiano się wesoło przy doborowej 
muzyce.

Gronczewski, Sowiński 
i Kochanowicz Wybrani

Zwracamy naszym czytel­
nikom uwagę na zamieszczo­
ne na tej stronicy sprawozda­
nie z rocznego zebrania ak­
cjonariuszy Domu Związko­
wego Gminy 8-ej.

Ze sprawozdania tego wi­
dać, że dzięki ofiarnej pracy 
gromadki Związkowców, — 
Dom ZNP. prosperuje i ma 
przed sobą piękną przyszłość.

Cieszy nas to bardzo i ży­
czymy Domowi ZNP. pięknej 
przyszłości i rozbudowy, tak 
aby stał się ulubionym miej­
scem zebrań dla naszych chło­
paków, gdy powrócą z wojny.

Tomasz O. Thomson, lat 22, syn 
pani Olgi Szewczyk, zam. pod nr. 
1004 przy S. 5 ulicy, został zabitym 
we Francji, dnia 26-go październi­
ka.

Poprzednio był on rannym we 
Włoszech, dnia 23-go maja. Oprócz 
matki, pozostawił on cztery sio­
stry, a to: p. Marię Kornel, p. Lu- 
cillę Syrakas, p. Karolinę Samp­
son i pannę Wirginię Szewczyk, 
oraz dwu braci, Jakuba i Ronalda.

Klub Liczy Już Przeszło Stu Członków 
i Członkiń; W Sobotę Instalacja nął w dniu 7-go października, jak 

o tym zostali powiadomieni jego 
rodzice, pp. Andrzejostwo Waw- 
rzyniakowscy, mieszkający pod nr. 
1526 przy S. 7 ulicy.

Ukończył on szkołę św. Jacka 1 
wyższą szkołę techniczną.

Nim zaciągnął się do służby woj­
skowej w dniu 9-go kwietnia, 1943 
roku, pracował w korporacji Per- 
fex.

Następnie przewodniczący po­
prosił pana Cenzora świetlika do 
wygłoszenia mowy.

Przemówienie swoje prezes Ra­
dy Polonii rozpoczął wskazaniem 
zadań, jakie są przed nowo obra­
nymi urzędnikami i ich obowiąz­
ków względem Organizacji.

Omawiając następnie sprawę 
która leży każdemu Polakowi na 
sercu, pan Świetlik wykazał, że 
dzięki tylko sowieckiej Rosji, po­
moc do Polski nie mogła być do­
starczoną do tego czasu.

Do ożywienia życia towarzy- 
pan Cenzor, “że Rada Polonii spe­
cjalnie wstrzymuje wysyłkę pomo­
cy dla naszych rodaków, świado­
mie kłamią. Nie Polonia, nie rząd 
Stanów Zjednoczonych, ale Rosja 
sowiecka, ci najwięksi niby to 
przyjaciele biednego ludu, komuni­
ści są winni, iż pomoc na ziemie 
polskie nie mogła być wysłaną.

“Od miesięcy są już czynione 
starania, aby przedstawiciele już

związkowej, którzy nie tylko, że 
czas i pracę poświęcają, ale i gro­
sza również nie żałują.

Po przyjęciu sprawozdań i zała­
twieniu kilka spraw natury finan­
sowej, dokonano wyborów trzech 
dyrektorów na trzyroczny termin. 
Dyrektorami i dyrektorka, którym 
termin się skończył byli p. Gron­
czewski, p. Sowiński i pani S. Ko­
chanowicz.

Na te trzy wąkanse przedstawie­
ni byli Gronczewski, Kościuk, 
Warchoł, pani Kochanowicz, So­
wiński, Prażyński, Rutkowski, pa­
ni Banaś i pani Górska.

Z powyższych Kościuk nomina­
cji nie przyjął, a inni otrzymali 
następujące liczby głosów: Gron­
czewski—1,163, Warchoł—370, Ko­
chanowicz — 740, Sowiński — 772, 
Prażyński—237, Rutkowski — 462, 
Banaś—102 i Górska—310.

Wybrani zatem zostali ponow­
nie p. Gronczewski, p. Sowiński i 
pani Kochanowicz.

Cały skład Dyrekcji jest nastę­
pujący: Kozłowicz, Gronczewski, 
Pierzchała, Gralewicz, pani K. No­
wakowska, M. Malinowski, pani S. 
Kochanowicz, W. Sowiński i A. So­
kołowicz. W przyszłym roku ter­
min kończy się Pierzchale, Mali­
nowskiemu i Kozłowiczowi, a za 
dwa lata upływa termin pani No-

W tych dniach stają na ślubnym 
kobiercu następujące pary: Kle­
mens Pochowski z panną Eleono­
rą Krawczyk; Jerzy Kiełpiński z 
panną Martą Cetnarowską; Fran­
ciszek Sikora z panną Joanną Łu­
kaszewicz; Michał Pollak z panną 
Sylwią Jasińską; Samuel Caruso 
z panną Wandą Bojarską; Daniel 
Manning z panną Mildred Kra­
jewską; Leonard Fabian z panną 
Rutą Kozak; Teodor Grabczyk z 
panną Leokadią Zamorską; Gilbert 
Allmon z panną Franciszką Wie­
trzy ko wską; Alfons Żułkowski z 
panną Agnieszką Plewak; Ralf Ko­
siński z panną Carą Aamodt; Al­
vin Meyeres z panną Adeliną Pe- 
plińską; Alexander Melldrum z 
panną Rutą Zbierowską; Antoni 
Januchowski z panną Lorraine 
Treder; Myron Brown z panną 
Lorarine Rampalską; Robert Ste­
fański z panną Rose Barth; Leon 
Godeo z panną Dorotą Wawrzy­
niak; Karol Olewiński z panną 
Annv Markotic i Loran Hagan z 
panną Marią Ziarkowską.

Porucznik William Bayley, 
27, poległ śmiercią bohaterską 
polu walki z Niemcami.

Poprzednio był on rannym i
stał odznaczony orderem “Purpu­
rowego Serca.”

Wiadomość o jego śmierci prze­
słał Departament Wojny jego mat­
ce, pani Betty Sadowskiej, miesz­
kającej pod nr. 3476 przy S. 37 
ulicy. Śmierć jego opłakują oprócz 
matki, żona i dziecko w Cincinnati, 
Ohio. Do armii zaciągnął się w 
październiku, 1940 roku.

W środę rano, 24-go stycznia, o- 
deszła w zaświaty ś. p. Maria 
Dembczak (z domu Moskalik), lat 
59, urodzona w Polsce, w roku 
1886.

Zmarła zamieszkiwała przy So. 
11-ej ulicy pnr. 2925.

Pogrzeb jej odbył się w ponie­
działek rano.

Nabożeństwo żałobne odprawio-

Szeregowiec, Hieronim Plewa, 
lat 24, syn pp. Florianostwa Ple- 
wów, zamieszkałych pod nr. 2121 
przy S. Allis ulicy, poległ na polu 
chwały dnia 12-go grudnia, w Lu­
ksemburgu, jak o tym zostali po­
wiadomieni jego rodzice przez De­
partament Wojny.

Ukończył on szkołę zawodową 
Kościuszki i do służby wstąpił 6-go 
stycznia, 1942 roku.

Pozostawia on oprócz rodziców 
dwu braci, z których jeden, Gil­
bert, jest marynarzem, a drugi 
Florian mieszka w Milwaukee, o- 
raz siostrę panią Eleonorę Rut­
kowską.

Do urozmaicenia programu przy­
czynił się występ starego polskiego 
śpiewaka, pana Feliksa Grzeszkie- 
wicza, który odśpiewał “Modlitwę 
Jagiełły”, “Ciężko Ranny” i “Dzie­
wczę z buzią, jak malina,” a akom­
paniował mu jego syn Bernard.

Wystąpił też poraź pierwszy 
przed polską publicznością zespół 
serbskiej gitarowej orkiestry “Ko­
sovo”, który swoją grą wprawił 
w podziw naszą brać związkową.

Każdy też numer odegrany przez 
te dziewczęta był rzęsiście oklaski­
wany, a gdy w końcu opadła kur­
tyna huraganem oklasków podzię­
kowano temu bratniemu zespoło­
wi za występ.

Podziękowaniem wszystkim ze­
branym za przybycie i zaprosze­
niem na następny Związkowy Wie­
czór Czwartkowy, zakończył pro­
gram przewodniczący p. Józef 
Gronczewski, na którego ręce na­
desłał z życzeniami list komisarz 
Okręgu XIV ZNP., p. J. Tobola.

Po skończonym programie roz­
poczęła się huczna zabawa i po­
trwała do późnej godziny, gdyż 
brać związkowa zgromadziwszy się 
poraź pierwszy na wspólną insta­
lację poczuła się jedną wielką ro­
dziną i jako taka na przyjaciel­
skich rozmowach spędzała wesoło 
czas.

Podczas zabawy na dole, jeszcze 
raz wystąpił zespól “Kosovo”, ale 
tym razem śpiewając swoje serb­
skie piosenki, a Związkowcy przy­
słuchując się wspominali dawne 
czasy, kiedy to ich “Echo” składa­
jące się też z młodzieży tu zrodzo­
nej, niosło polską pieśń wśród ob­
cych. Należey się szczególniejsze 
uznanie wszystkim pracownikom, 
gdyż obsługa napradę nie pozosta­
wiała nic do życzenia, a komite­
towi za urządzenie tej tak podnio­
słej imprezy.

W sobotę rano, 27-go stycznia, o 
godzinie 9-ej rano w kościele św. 
Heleny odprawiona była solenna 
Msza św. z okazji 25 rocznicy po­
życia małżeńskiego pp. Józefa i 
Joanny Schulke, zamieszkałych 
przy S. 12-ej ulicy pnr. 2908.

Kościół był wypełniony krewny­
mi, przyjaciółmi i znajomymi. Po 
Mszy św. jubilaci wraz z zapro­
szonymi gośćmi udali się do sali 
św. Heleny i tam do suto zasta­
wionych stołów zasiadło przeszło 
100 osób.

Wieczorem w tej samej sali od­
było się przyjęcie dla większej li­
czby gości, gdyż do stołów zasiadło

Szeregowiec Ryszard Cichanow- 
ski, lat 25, zaginął podczas walki w 
Belgii, o czym została powiado­
miona jego żona, Geraldyna, mie­
szkająca pod nr. 2855 przy N. Buf- 
fum ulicy, przez Departament 
Wojny.

Ukończy! on szkołę Matki Bo­
skiej Częstochowskiej i szkołę za­
wodową, a zaciągnął się do sił 
zbrojnych w czerwcu, 1942 roku.

Placówki 3-ej SWAP., mieszczą­
cej się przy S. 10 ulicy odbyło się 
posiedzenie instalacyjne zarzą­
dów: Placówki 3-ej; Korpusu Po­
mocniczego nr. 1 i Oddziału Sy­
nów i Cór Weteranów, które za­
gaił komendant Stefan Wiśniew­
ski powołując p. Józefa Karasia, 
redaktora Kuryera Polskiego na 
przewodniczącego.

Dziękując za takie wyróżnienie 
go, pan Karaś powitał zebranych 
urzędników i urzędniczki wzywa­
jąc obecnych do odśpiewania “God 
Bless America”, poczem zebrani 
oddali cześć poległym i walczącym 
bohaterom wojny obecnej.

Następnie przewodniczący po­
wołał byłego komendanta stano­
wego, p. Jana Kwietniewskiego, w 
zastępstwie obecnego komendan­
ta B. Spotta, do odebrania przysię­
gi od zarządu Placówki nr. 3.

Kol. Kwietniewski po uwypukle­
niu obowiązków, jakie poszczegól­
ni urzędnicy przyjęli na siebie o- 
debrał przysięgę, poczem komen­
dant Wiśniewski przedstawił ze­
branym imiennie urzędników.

Od Korpusu Pomocniczego ode­
brała przysięgę powołana w tym 
celu przez przewodniczącego, pani 
Anna Pluta, wiceprezeska Stano­
wa, wzywając nowe urzędniczki 
do wytężenia wszelkich wysiłków 
w pracy dla dobra Weteranów Ar­
mii Polskiej, o których społeczeń­
stwo polskie powoli zapomina, a 
którymi nie mogą się zająć wła­
dze polskie.

Następnie p. Karaś powołał ko­
mendanta placówki 3, p. Stefana 
Wiśniewskiego i odebrania przy­
sięgi od urzędników i urzędniczek 
Oddziału Synów i Cór.
DUMNI BĄDŹCIE.

Pan Wiśniewski przemawiając 
do najmłodszych przedstawicieli 
Polonii wezwał ich do pracy dla 
dobra swojego społeczeństwa, pro­
sząc zarazem o podkreślanie swo­
jego pochodzenia przy każdej spo­
sobności, gdyż jak powiedział, Po­
lacy z dumnem czołem mogą 
przejść przez życie, wiedząc, iż na­
ród z którego się wywodzą nie spla­
mił się ngidy żadną podłością, a 
na rękach jego nie ma śladów nie­
winnie pomordowanych. Krótko 
też przemówiła prezeska Korpusu 
Pomocniczego, pani Czesława

33 NA 110!
Na liście strat sił zbrojnych 

Stanów Zjednoczonych w 
styczniu w liczbie zabitych 
było 110-ciu z powiatu Mil­
waukee.

Z tych, 33ch to kwiat mło­
dzieży męskiej polskiego po­
chodzenia!

Czyli z tych milwauczan, 
którzy w miesiącu styczniu 
złożyli najwyższą ofiarę na 
ołtarzu Ameryki i wolności 
świata, 30 procent było Pola­
ków!

W powiecie Milwaukee sta­
nowimy 25 procent, czyli pro­
porcjonalnie my złożyliśmy 
większą ofiarę naszej krwi i 
życia synów Polonii, 
współobywatele innego 
chodzenia!

Sierżaftt Jaszewski, lat 24, został 
ranny w dniu 15-go listopada, we 
Francji. Obecnie przebywa on w 
szpitalu w Anglii.

Ukończył on wyższą szkołę 
South Division i uczęszczał do Fi­
lii uniwersytetu stanowego w Mil­
waukee.

I nie Rady Polonii, ale UNRA 
dopuszczeni do rozdziału pomocy, 
ale rząd rosyjski na to się nie chce 
zgodzić.

“My tylko chcemy zapewnienia, 
że pomoc przez nas wysyłana, nie 
będzie zużyta dla celów partyj­
nych. Że ta pomoc tak hojnie 
składana przez Polonię w Amery­
ce, nie będzie użyta na szerzenie 
komunistycznych doktryn wśród 
ludu polskiego,” powiedział pan 
Franciszek Świetlik.

“Ale oprócz pomocy material­
nej obowiązkiem naszym też jest 
starać się, aby temu najwierniej­
szemu naszemu Sprzymierzeńcowi, 
Polsce, nie stała się krzywda.

“Tu już nie rozchodzi się tylko 
o sprawę granic Polski, problem 
ten nie jest tylko sporem pomię­
dzy Sowietami a Polską, ale jest 
sprawą interesującą cały świat.

“Nie na to nasi synowie walczą, 
aby pomagać silniejszemu na u- 
jarzmianie mniejszych i słabszych 
narodów. Nie dla tego się nasza 
krew leje, abyśmy byli kiedyś po­
licjantami uciemiężonych narodów, 
ale poto, aby wszystkie ludy mia­
ły wolność. Rzucając na szalę wal­
ki wszystkie nasze zasoby, chce­
my, aby gdy nadejdzie dzień zwy­
cięstwa nad nazizmem, był on za­
razem dniem zatriumfowania spra­
wiedliwości nad bezprawiem sil­
niejszego,” powiedział na zakoń­
czenie pan Cenzor Franciszek 
Świetlik.

przez Sowiety, nie przema­
wiał on ich imieniem...

I rzeczywiście p. Krzycki 
przemawiał tylko swoim 
imieniem i garstki obałamu- 
conych i idących na pasku 
komunistycznym osobników, 
gdy wzywał do uznania pa­
chołków lubelskich za rząd.

Każdy prawy obywatel a- 
merykański polskiego pocho­
dzenia jest prawdziwą wolno­
ścią dla Polski, a nie za so­
wiecką ‘swobodą’, która za­
sadza się na wybijaniu i zsył­
ce na Sybir tych, których nie 
zamęczył podczas swych rzą­
dów Niemiec. Możemy śmiało 
powiedzieć, że 999,999 oby­
wateli polskiego pochodzenia 
na każde 100,000 solidaryzuje 
się z Kongresem Polonii A- 
merykańskiej, który, przema­
wiając imieniem 6-ciu milio­
nów naszego obywatelstwa w 
Ameryce, nadal uważa rząd 
polski w Londynie za jedyny 
prawowity rząd.

I ci, co przeczytali wiado­
mość o apelu Krzyckiego, po­
daną przez lokalną anglo- 
amerykańską pras— potrak­
towali z pogardą to służal- 
stwo Krzyckiego wobec Mos­
kwy.

“Szczęście — zaznaczył je­
den ze starych wiarusów — 
że takie głosy nie idą w 
biosy”...

Klub uchwalił również zakupić 
za $20.00 nalepek listowych, wy­
danych ku upamiętnieniu ostatnie­
go powstania warszawskiego, na­
lepek z napisem “Remember War­
saw”. Członkowie i członkinie Klu­
bu zgłosili swoją gotowość do roz- 
kupienia tych znaczków dla 
na kilkanaście dolarów.

Klub uchwalił zapłacić 
roczną opłatę do Kongresu
nii amerykańskiej, do którego 
przystąpił na swym konstytucyj­
nym zebraniu.

Na posiedzeniu zdane było spra­
wozdanie z ostatniego Zjazdu Rady 
Naczelnej Kongresu w Washing­
tonie. Praca zarządu Kongresu jak 
i uchwały Rady Naczelnej spot­
kały się z pełną aprobatą człon­
ków i członkiń Klubu.

W poniedziałek przypadało św. 
Franciszka, a że dużo w naszej gro­
madzie ma św. Franciszka za pa­
trona, przeto w wielu domach od­
bywały się huczne celebracje.

Naprzykład następujący pano­
wie, znajomi kronikarza, obchodzi­
li swoje imieniny: Franciszek Ra- 
niszewski, Franciszek Kempiński, 
Franciszek Rakowski, Franciszek 
Grutza, Franciszek Wabiszewski, 
Franciszek Osowski, Francisżek 
Sobieski, Franciszek Szpankowski, 
Franciszek Turowski, Franciszek 
Broniszewski, Franciszek Gołem- 
biewski, Franciszek Gurda, Fran­
ciszek Kuskowski, Franciszek Mi­
chalski, Franciszek Rybacki, Fran­
ciszek Jaworski, Franciszek Latus, 
Franciszek Dembowiak, Franci­
szek Czarnecki, Franciszek Wło­
darski, Franciszek Wiśniewski, 
Franciszek Jeliński, Franciszek 
Budziński, Franciszek Lepak, pani 
Franciszka Grabowicz, pani Fran­
ciszka Rudzińska, pani Franciszka 
Gałązka, pani Franciszka Jendrze- 
jak, pani Franciszka Szuszulska, 
pani Franciszka Cielińska, Franci­
szek Pankowski, Franciszek Ka­
sprzak, Franciszek Polewski, Fran­
ciszek Białyszyński, Franciszek Ja- 
strzembowski, Franciszek Kiełpiń­
ski, Franciszek Domiński, Franci­
szek Ulatowski i Franciszek Kara- 
siewicz.

BĘDZIE LEPIEJ
Republikanie w legislaturze 

stanu Wisconsin, którzy po­
siadają większość w obu iz­
bach, postanowili przeprowa­
dzić prawo, któreby uniemoż­
liwiało kandydatom na urzę­
dy publiczne, przeskakiwania 
z tykietu jednej partii na ty- 
kiet drugiej, przed upływerii 
pełnych dwóch lat-

To znaczy, że gdy ktoś się 
ubiega o nominację lub na u- 
rząd już powiedzmy na tykie- 
cie demokratycznej partii, nie 
może w następnych prawybo­
rach ubiegać się o nominację 
partii innej. Musi czekać, aż 
przyjdą drugie prawybory.

Naszym zdaniem będzie le­
piej, jeśli takie prawo zosta­
nie uchwalone. Wzmocni to

W
stycznia, w siedzibie własnej Gmi­
ny 8-ej odbyła się, zapowiadana od 
dłuższego czasu uroczystość insta­
lacyjna urzędników grup i Gminy 
Zw. Nar. Pol., która zgromadziła 
masę publiczności wykazując siłę 
organizacyjną ludu polskiego.

Program rozpoczął dyrektor Za­
rządu Centralnego p. Józef Gron­
czewski, który witając zebranych 
zaznaczył, że pierwsza ta w histo­
rii Gminy 8-ej wspólna instalacja 
urzędników grup związkowych ma 
na celu nie tylko wykazanie siły, 
ale też zespolenie wspólnych wy­
siłków nad dobrem Organizacji, 
Stanów Zjednoczonych i drogiej, 
każdemu sercu polskiemeu, Ojczy­
zny jego ojców, dalekiej a tak u- 
męczonej Polski.

Powołani następnie urzędnicy u- 
stawili się celem złożenia wspól­
nej przysięgi. I chociaż brak było 
lasu sztandarów, jak tego się spo­
dziewano, gdyż tylko kilka grup 
poczuło się do obowiązku nadesła­
nia ich, to jednak, ta masa wy­
brańców sama za siebie mówiła.

Wspaniałym był widok, gdyż i te 
głowy co je* już śnieg siwizny 
przyprószył, jako też i te, co je­
szcze wiosnę swojego życia prze­
żywają, stanowiły najlepszy po­
czet sztandarowy,

Obok ramień wiekiem pochylo­
nych, stanęły młode debcząki, da­
jąc świadectwo żywotności i siły. 
A już najbardziej wbijającym się 
w 'pamięć był moment złożenia 
przez nich przysięgi, do której o- 
debrania został powołany najwyż­
szy urzędnik Związku Narodowego 
Polskiego, Prezes Rady Polonii i 
dziekan uniwersytetu Marquette, 
Cenzor

Jak kiedyś pod Racławicami, 
—gdy nieśmiertelny Kościuszko 
wiódł kosynierów na zdobycie ar­
mat moskiewskich, ciż dla pod­
trzymania kroku i nadania siły u- 
derzeniu, odmawiali “Zdrowaś”, 
tak spokojnie i równo brzmiały 
słowa składanej przysięgi.

Nie trzepotał nad nimi las sztan­
darów, nie biły im dzwony. Sztan­
darem dla tych wybrańców orga­
nizacyjnych to słowa “Bóg i Oj­
czyzna”, s. dzwonami, to te polskie 
serca rozgłośnie bijące im w pier­
siach były.

aniżeli
po-

W poniedziałek wieczorem odby­
ło się w Domu Związkowym rocz­
ne zebranie akcjonariuszy Domu 
Związkowego, na którym urzędni­
cy złożyli sprawozdanie wykazu­
jące, że Dyrekcja gospodarzyła się 
dobrze, gdyż po opłaceniu wszel­
kich wydatków połączonych z na- 
prawkami i ulepszeniami poczy­
nionymi w Domu, nadwyżka do­
chodu nad rozchodem wynosi ja­
kieś $1,200.

Sprawozdania złożone przez pre­
zesa Dyrekcji p. L. Kozłowicza, se­
kretarza J. Gralewicza, kasjera J. 
Gronczewskiego i gospodarza Do­
mu p. A. Sokołowicza ujawniły, że 
Dom Związkowy Gminy nr. 8 pro­
speruje dobrze i ma przed sobą pię­
kną przyszłość.

Do używienia 
skiego w Domu 
znacznej mierze
Wieczorki Czwartkowe, urządza­
ne przez Komitet Rekreacyjny, z 
których wpłynęło na czysto $525. 
Najlepszym — pod względem fi­
nansowym — był ostatni Wieczo­
rek styczniowy, połączony ze 
wspólną instalacją zarządów grup 
związkowych, gdyż przyniósł na 
czysto $167.

Zawdzięczać to należy członkom 
i członkiniom Komitetu i Dyrekcji, 
jak i grupce ludzi z gromady

Rajmund Golata, lat 25, syn pp. 
Andrzeja i Katarzyny Golatów,— 
zamieszkałych pod nr. 2640 przy S. 
9-ty pl., zaginął w walce z Niem­
cami w Luksemburgu, w dniu 19- 
go grudnia, jak o tym zostali po­
wiadomieni jego rodzice.

Był on wychowankiem PJózefa- 
towa, a do służby wojskowej za­
ciągnął się dnia 23 listopada, 1943 
roku.

Śmierć jego oprócz rodziców o- 
płakują bracia: Aleks, Jan i Erwin, 
oraz siostry: pani Róża Stachow- 

| ska, Alicja Chiricoste i panna Flo-

Klub Małopolan Za Powrotem Do 
Polski Rządu i Wojska Polskiego

O KOŃCU WOJNY
Wobec olbrzymich postę­

pów sowieckich armij wgłąb 
Niemiec, na ustach ’każdego 
teraz w Milwaukee — jak za­
pewne i w całym kraju — jest 
pytanie:

“Jak to długo jeszcze po­
trwa? Czy Niemiec się podda, 
czy nie? Jeśli się nie podda, 
to jak długo jeszcze weźmie 
go pobić, pokonać do resz­
ty?”

Na Polonii — o ile mogliś­
my wywnioskować — prze­
waża zdanie, że Niemcy się 
nie poddadzą, ale że nie będą 
się już mogli długo bronić.

Ostrożniejsi obserwatorzy, 
lei, którzy znają Niemców do­
brze, nie liczą na rychły ko­
niec, ani na szybkie zwycię­
stwo nad Niemcami, pomimo 
obecnych sukcesów sowiec­
kich. Ci obserwatorzy powia­
dają, że Niemcy przetrwają 
do lata.
Jednej rzeczy nasi ludzie nie 

mogą zrozumieć, a to dla­
czego Niemiec tak dzielnie się 
bije na zachodzie, tak zacie­
kle walczy z naszymi, amery­
kańskimi i brytyjskimi woj­
skami, a na wschodzie tak się 
mamie broni...

Rzeczywście trudno jest to 
(zrozumieć — trudno jest zro­
zumieć obecną strategię nie­
miecką. Wszak Niemcy po­
winni już wiedzieć, że zwycię­
żyć nie mogą i zabijaniem na­
szych żołnierzy tylko pogar­
szają przyszłość dla tych 
Niemców, którzy pozostaną 
przy życiu.

Kto wie jednak — może 
wszyscy poszaleli, jak Hitler i 
wszyscy chcą popełnić ‘hara- 
kiri’ tak, jak ich sojusznicy, 
Japońcsy, są zwykli czynić, 
gdy nie ma dla nich drogi 
wyjścia...

Szkoda naszych chłopaków, 
którzy w rezultacie jeszcze 
będą musieli zginąć, ale kto 
wie, czy to nawet nie będzie 
lepiej dla świata, jeśli naród 
niemiecki popełni ‘harakiri’..- 
Kto we, czy to nie będzie le­
piej...

! Wspólna Instalacja Urzędników 
Zgromadziła Masę Publiczności

MANIFESTACJA ZA 
WOLNOŚCIĄ POLSKI

Stanowy Wydział Kongre­
su Polonii Amerykańskiej u- 
rządza w niedzielę 18 lutego, 
w sali Kościuszki w Milwau­
kee manifestację. Manifesta­
cja ta będzie przeciw propo­
nowanemu przez Rosję a a- 
probowanemu przez Churchil­
la nowemu rozbiorowi Polski. 
Będzie to jednak właściwie 
manifestacja za wolnością dla 
Polski, za tym, aby Naród 
Polski, z którego zdjęte zosta­
ło, dzięki pomocy aliantów,— 
jarzmo niewoli niemieckiej, 
nie był teraz, zakuwany w 
kajdany niewoli bolszewickiej.

Tak — to powinna być 
manifestacja za wolnością dla 
Polski.

Jest wprost nie do pomyśle­
nia, wprost niedopuszczalną 
rzeczą, czymś na co Naród A- 
merykański nigdy nie powi^ 
nien pozwolić, aby Polską, — 
tym najbardziej ofiarnym dla 
sprawy wolności świata naro­
dem, miały rządzić pachołki 
Moskwy, podtrzymywane ba­
gnetami rosyjskimi, aby pra­
wowity rząd polski był utrzy­
mywany zdała od swego kra­
ju, aby polscy żołnierze, któ­
rzy walczyli za sprawę alian­
tów w Egipcie, Tobruku, Tu­
nisie, w Italii, Belgii, Holan­
dii, Francji i teraz na ziemi 
niemieckiej, aby ci żołnierze 
nie mogli powrócić na swoją 
ziemię teraz, gdy dzięki ich 
poświęceniu Niemcy zostali z 
ziem polskich przegnani.

Przeciw takiej niesprawied­
liwości musimy protestować i 
manifestować za sprawiedli­
wością.

Przeto też teraz — drodzy 
czytelnicy — postanówcie so­
bie, że przybędziecie w nie­
dzielę 18-go lutego, do sali 
Kościuszki — South Side Ar­
mory Hall, 1620 S'. 6-ta ulica.

Dnia 9-go listopada, został ran­
ny Franciszek Rogala, lat 21, który 
pełnił służbę wojskową w oddzia­
łach spadochronowych. — Wiado­
mość tę otrzymała żona jego, pani 
Florencja, mieszkająca pod nr. 
2721 przy W. Lapham ulicy, za po­
średnictwem Departamentu Woj­
ny. Jest on synem pana Stanisława 
Rogali, zamieszkałego pod nr. 1956 
przy S. 15 ulicy.

Ukończył on wyższą szkolę 
South Division.

“TERAZ CZUJA NA 
WŁASNEJ SKÓRZE”

Wieści o przejściu przez so­
wieckie armie prawie całej 
reszty Polski, która opano- 
(wana była przez Niemców i 
o wkroczenie przez te armie 
na ziemie niemieckie, jak i 
wiadomości o panicznej u- 
cieczce nemieckiej ludności z 
Prus Wsschodnich, Polski za­
chodniej i wschodnich Nie­
miec przed Rosjanami, przyj­
mowane były na Polonii z 
zadowoleniem.

Jakkolwiek żadna z obaw o 
losy ludności polskiej w tere­
nach, które z pod Niemca 
przeszły pod Rosjan, nie zo­
stała rozwiana, to jednak opi­
sy, jak to Niemcy, jak to sa­
mozwańczy ‘nadludzie’ mu­
sieli pakować manatki do wa­
lizek i uciekać przed nastę­
pującymi na nie wojskami, 
zupełnie tatk samo, jak ucie­
kała ostrzeliwana przez nich 
cywilna ludność Polski, Bel­
gii, Holandii, Francji, Jugo­
sławii i Grecji, przyjmowane 
były na Polonii z pewnym za­
dowoleniem.

“Teraz Niemcy odczuwają 
na własnej skórze, jak to woj­
na smakuje, wojna, którą za­
wsze dotąd Niemcy toczyli na 
cudzej ziemi. Teraz czują to 
na własnej skórze”.

Tak komentują na Polonii 
w Milwaukee postępy Rosjan 
w Rzeszy.

Skład Dyrekcji Domu Związkowego
Nie Uległ Żadnej Zmianie

R.uch Towarzyski
Gdy Naród Sie Mnoży, Rozwija, Weseli

W czwartek po południu, 25-go 
stycznia, pożegnał się z tym świa­
tem, śp. August Dulak, lat 60, u- 
rodzony w Milwaukee w roku 1884.

Zmarły zamieszkiwał przy ulicy
N. Warren, pod nr. 1735.

Pogrzeb jego odbył się we wto- rencja. 
i rek rano. Nabożeństwo żałobne

' . Sierżant sztabowy, Ralf Waw- ne było w kościele Św. Jana Kan- 
rekcji zostanie wybrany zarząd’ Jadwigi, a zwłoki pochowano na rzyniakowski, lat 20, strzelec na, tego, a 'zwłoki pochowane na 
ścisły. Cmentarzu Św. Krzyża. 'bombowcu typu Liberator, zagi-j cmentarzu Św. Trójcy.

ZA KOGO MÓWI?
Rozmawialiśmy z 

giem polskich robotników, lu­
dzi pracy, należących do unij 
tak AFL, jak i CIO i każdy z 
nich stwierdzał, żę gdy p. 
Leon Krzycki przemawiał 
imieniem “sześciuset tysięcy” 
robotników polskiego pocho­
dzenia w Stanach Zjednoczo­
nych w swoim telegramie do 
Prezydenta, apelującym o u- 
znanie przez Stany Zjedno­
czone ‘rządu’ zdrajców lubel-i organizację, odpowiedzialność 
skich, narzuconego Polsce li prestyż partii politycznych.

'Z Instalacji Zarządów Placówki 3-go 
Korpusu Pomoc. Oraz Synów i Cór

W niedzielę po południu, dnia l Przybylska, która imieniem kole- 
28-go stycznia w siedzibie własnej I żanek zapewniła Weteranów, iż 

poczynaniami Korpusu i jego za­
rządu zawsze będzie kierowało do­
bro wszystkich kolegów.

Przemówiła też prezeska Oddzia­
łu Synów i Cór, panna Maria Nie- 
ścior, oraz pani Debecka z Racine, 
prezeska Korpusu Pomocniczego 
przy Placówce 149, składając ży­
czenia imieniem tegoż korpusu, zaś 
imieniem placówki 149, przemó­
wiła reprezentantka tejże, pani 
Mikołajczyk, piastująca urząd ka­
sjerki.

Przemawiały też pani Halina Mi­
kołajczyk, sekretarka protokólowa 
i panna Dorotha Gili.

Do urozmaicenia programu przy­
czynił się występ małego synka 
weterana Woldańskiego, oraz gra 
na akordionie pana Koralewskie­
go, którym nie szczędzono okla­
sków.

Na zakończenie przewodniczący 
wezwał obecnych do odśpiewania 
hymnu “Boże Coś Polskę”, poczem 
nastąpiła zabawa towarzyska.

Panie z Korpusu Pomocniczego 
zajęły się wystawieniem przekąski, 
która naprawdę zebranym bardzo 
smakowała, o czem najlepiej 
świadczyły roześmiane twarze ze­
branych i znikające jak pod do­
tknięciem różki czarodziejskiej ka­
napki i smakomita polska kiełba­
sa z kapustą.

Podczas zabawy na salę przybył 
prezes Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii, p. Franciszek Gre- 
gorski, który na życzenie zebra­
nych przemówił kilka słów w 
sprawie swojej kandydatury na 
sędziego cywilnego wzywając obec­
nych do głosowania, gdyż wybory 
te są tak samo ważne jak i każde 
inne, czego najlepszym przykła­
dem jest to, iż dyrektorzy szkolni 
rozporządzają w 50 procent podat­
kami ściągniętymi od obywateli.

Przyrzeczeniem, iż o ile zostanie 
wybrany będzie się starał, aby po­
datnicy nie musieli czekać po 8 
miesięcy na załatwienie swoich 
spraw, jak to jest obecnie prakty- 
kowanem, zakończył swoje prze­
mówienie p. Gregorski, za co mu 
zebrani podziękowali burzą okla­
sków. Wśród bardzo miłej atmo­
sfery zabawiali się zebrani, a do 
ich towarzystwa dołączyło się kil­
ku innych ziomków, jak p. T. Bo- 
ruń, p. J. Ksiciński i p. Antoni 
Krajewski.

Mowę Programową Wygłosił 
Cenzor Z. N. P. Fr. X. Świetlik

czwartek wieczorem, dnia 25

szym posiedzeniu zapisało się 
górą dwudziestu członków i człon­
kiń do klubu i klub liczy już teraz 
z górą stu członków i członkiń.

Klub wybrał wczoraj delegację 
na doroczny Sejmik Powiatowego 
Komitetu Obywatelskiego, który 
odbędzie się 25 lutego w Domu 
Związkowym.

Wybrani zostali p. J. Knap, pani 
Karolina Romańska i p. Wojciech 
Gacek.

Uchwalono też wczoraj, aby pa- 
i nie z Klubu Małopolan poświęcały 
jeden wieczór w tygodniu na pra- 

Prezes Klubu p. Tadeusz Boruń cę nad naprawą odzieży dla bied- 
oświadczył, że mamy wszelkie pra­
wo domagać się tego od aliantów. Komitetu Ratunkowego Polonii. 

Pani Kotowicz, sekr. fin. Klubu 
zajmie się zorganizowaniem Pań z 
Klubu do tej pracy.
GOŚCIE NA POSIEDZENIU.

Na posiedzeniu przemawiali ja­
ko goście i także poproszeni do 
przemówienia członkowie p. Anto­
ni Krajewski, z Klubu Mazowszan, 
który pięknie mówił o naszych za­
daniach i potrzebie organizowania 
się i niesienia pomocy tak zapomo­
gowej jak i politycznej naszym 
braciom i siostrom na ziemiach 
polskich; pani Wiktoria Kasprzak, 
nowa “wójcina” Gminy 115-ej Zw. 
Nar. Pol. na północnej stronie 
miasta; p. Lisak; p. Piotr Bukalski, 
który zajmuje się przygotowaniem 
do pokazania “turonia” w sobotę 
na instalacji jak i red. Józef Ko­
ściuk, który mówił o pamiątko­
wych nalepkach wydanych ku u- 
czczeniu powstania warszawskiego.

Resztę posiedzenia poświęcono 
sprawie instalacji zarządu Klubu, 
która w połączeniu z zabawą towa­
rzyską i taneczną, odbędzie się w 
przyszłą sobotę w Domu Wetera­
nów Placówki 3-ej SWAP., pnr. 
1629 So. IO-ta ulica na południo­
wej stronie miasta. .

Na czele komitetu urządzającego 
stoi p. J. Kalawa i ten przyobiecał 
każdemu dobrą zabawę.
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★ PRACA ŻEŃSKA | ★ PRACA MĘSKA
PRACA WOJENNA DLA DZIEWCZĄT 

I KOBIET
NA DZIENNE LUB NOCNE SZYCHTY 
NA CAŁY CZAS LUB CZĘŚĆ DNIA

Lekka Siedząca Praca
Lub Na Elektrycznych Maszynach 

Do Szycia

DOBRA ZAPŁATA ZA PRACĘ OD SZTUKI
Przyjemne Warunki Pracy

THE SCHOLL MANUFACTURING CO., Inc. 
213 W. Schiller Street

JANITOREK 
KOBIET

Do Czyszczenia 
Godziny 5:30 Po Poł.

Do 12 w Nocy
Wojenny Przemyśl

POTRZEBA TAKŻE 
KELNEREK 

DO JADALNI 
Zgłaszać Się Do

ILLINOIS BELL 
TELEPHONE CO.
Employment Office 

Dla Kobiet 
Street Floor

309 W. Washington St. 
Chicago

DZIEWCZĘTA- 
KOBIETY 

GOSPODYNIE— 
STUDENTKI 

Praca Na Pełen Czas 
Lub Część Dnia 

Wybór godzin od 8 rano 
do 11 w nocy.

NIE POTRZEBA 
DOŚWIADCZENIA 

PRACA BIUROWA LUB 
LEKKA FABRYCZNA 

Łatwa Praca, Dobra Płaca, 
Dyskonta Na Wszystkich 

. Zakupach

ALDENS
CHICAGO MAIL 

ORDER CO.
511 SOUTH PAULINA ST. 

Godziny: 8:00 rano do 6:00 wieczór. 
W sobotę do południa.

GIRLS 
WOMEN 

Radio Tube and Lamp 
Workers 

Excellent Working Conditions 
Post-War Future

AMGLO CORP.
4234 N. Lincoln Ave.

Potrzeba

KELNEREK
Przy Kontuarach
Dostarczamy i pieczemy 

uniformy.

WAKACJE I ŚWIĘTA 
' PŁATNE

Częste Podwyżki w Płacach.
Ubezpieczenie szpitalne po nis­
kim koszcie i darmo wszystkie 

posiłki.

Montgomery 
Ward & Co.

618 W. Chicago Ave.
Otwarte codziennie do 7 po poł. 

w Sobotę do 2 po południu.

COMMONWEALTH 
EDISON COMPANY 

Potrzebuje

KOBIET
do swojej Kafeterii 

5-Dniowy Tydzień Pracy. 
Jedzenie i Uniformy Dajemy 

Darmo.

Zgłoście się:

POTRZEBA KOBIET
Jako Pokojówek Do Pracy w Hotelu. 

Stała Praca — Dobra Zapłata. 
Zgłosić się do:

BERWYN HOTEL, 
9139 Oak Park Ave., Berwyn.

POTRZEBA 
KOBIET 

do 

KAFETERII
Praca na część dnia 

Dobra zapłata. 
Dajemy luncz i uniformy.

BUTLER BROS. 
426 W. Randolph St.

DZIEWCZYNY lub kobiety do 
sandwich shop. Zgł. się wieczo­
rem. 2707 Division St.

Do Pracy w Kafeterii 
W WOJENNEJ 

FABRYCE
Na część dnia; 75c i 80c na godzinę. 

Dzienna lub wieczorna praca. 
Nie potrzeba doświadczenia. 

Darmo jedzenie i uniformy; można 
także otrzymać pracę na cały czas.

DODGE CHICAGO 
PLANT

Certyfikat urodzenia lub dowód 
obywatelstwa wymagane.

Zgł. Się 
Do Mr. Dukelow 

Gate 25

NIGHT MOPPERS— 
LINEN ROOM ATTENDANT

Stała ńa pełen czas praca. Także 
kobiet na część dnia. Presbyterian 
Hospital. 1753 W. Congress Street.

fr PRACA ŻEŃSKA
RĘCZNYCH 
SZWACZEK 

z doświadczeniem lub bez 
doświadczenia.

Dobra płaca. Praca n. cały dzień 
lub część dnia.

Przyjemne warunki pracy 
Powojenna Praca 

z Dobrą Przyszłością 
Zgłoście się do Miss Zucker 
3021 N. Pulaski Rd. 

| OPERATOREK 
I na pojedyńczo igłowych maszy- 
I nach, także punch press operato- 
| rek. Także innych niedoświadczo- 
I nych pracowniczek potrzeba. Stała 
praca teraz i po wojnie. Dobra za­
płata. Miłe warunki pracy.

KROLL BROS.
Fabrykanci wózków niemowlęcych 

i mebli dziecięcych.

1801 S. Michigan Av«.
Potrzeba 

DZIEWCZĄT — KOBIET 
Nie potrzeba doświadczenia. 

Na dzień lub na noc. 
KARLICH MFG. CO.. 

1417 W. Jackson

UWAGA KOBIETY 
Dziewczęta 

z High School
Nie Potrzeba Doświadczenia 

Świetna zapłata! Rzeczywiście do­
bre zajęcia teraz i po wojnie. Do­
bra przyszłość. Niezbędny prze­
mysł. Zgłoście się zaraz!!!

Przyjemne Warunki Pracy.

GITS BROTHERS 
MFG. CO.

1846 S. Kilbourn Ave.

KOBIET - I 
DZIEWCZĄT

DO PRACY 
w Wielkim Niezbędnym 

Przemyśle

do

PAKOWANIA 
I ZAWIJANIA

w naszych ogólnych departa­
mentach Fabrycznych — 
Piekarnianym i Pralnym

Zgłoście się:

NationalTeaCo.
1000 N. Crosby St.

(1000 North—600 West)

Punch Press Operatorek
Lekka Czysta Praca. Wybór Szycht 
i Godzin. Overtime na wasze ży­
czenie. DOBRA PŁACA — Plus 
Bonus; Stałe.

3600 WEST POTOMAC

OPERATOREK
Z DOŚWIADCZENIEM

NA PAROWYCH MASZYNACH.
Jeżeli nie macie doświadczenia 
lecz umiecie szyć, wyuczymy 

was dobrze płatnego fachu. 
STAŁE DOBRZE PŁATNE 

ZAJĘCIA 
W FABRYCE SUKIENEK 

TERAZ I PO WOJNIE.
Czysta, Przewiewna Fabryka.

Dla Chętnych Overtime. 
Bezpłatna asekuracja na życie 

i hospitalizacja.

TABIN-PICKER
& CO.

4119 Belmont Avenue

KOBIET 
w Średnim Wieku 
Do układania i sortowania 

płaszczy.
Muszą umieć czytać numery. 
DOBRE WARUNKI PRACY.

Wakacje z Zapłatą. 
Zgłosić się:

B. Kuppenheimer 
& Company 

4101 W. 18th St.
DZIEWCZĄT i kobiet do lekkiej 
pracy fabrycznej w przemyśle wo­
jennym. Świetna powojenna spo­
sobność dla stałych pracownić. — 
Dobra płaca. Merchandise Finish­
ing & Printing Co., 2100 N Racine 
Avenue.
POTRZEBA DZIEWCZĄT 

Do Ogólnej Pracy Biurowej 
Czas i Pół za Pracę 40 Godzin.

Nowoczesny Automatycznie Chło­
dzony Budynek na Poł.-Zach. str. 
Telefonujcie do Personnel Office:

Virginia 3300

STARSZE MAŁŻEŃSTWO 
Potrzebuje Kucharki Zaraz 

Tylko dwoje w rodzinie: mąż i żona. 
Niema prania, ani żadnej domowej ro­
boty. Własny pokój, kąpielnia i radio. 
Apartment Hotel. $25.00 tygodniowo.

5454 South Shore Drive
Apt. 1234 Telefon Fairfax 8113

POTRZEBA
Doświadczonej Kobiety

do ogólnego czyszczenia. Wesołe 
otoczenie, przyjemni ludzie. Dobra 
zapłata.

HOLLYCOURT 8860
POTRZEBA doświadczonej sprze- 
dawaczki do piekarni, bardzo do­
bra płaca; 9:30 do 7tOO wieczór. 
Chicago Bakery, 1577 Milwaukee 
Avenue.

Employment 
Department
Pokój 1800

72 WEST ADAMS ST.
(Od poniedziałku do piątku 8:30 

rano do 4:30 po poł.)

DZIEWCZYNY lub kobiety do lek­
kiej pracy domowej, bez gotowa­
nia; pozostać; referencje. $25 ty­
godniowo. Fagel, 3948 W. Jackson 
Blvd. Tel. Nevada 9849.

KOBIET
I DZIEWCZĄT

Praca na cały lub część dnia 
lub na soboty tylko

Lekka Praca Fabryczna 
Dobra Płaca

Niezbędny Przemysł. 
Przyjemne Warunki Pracy. , 
William Cooper

& Nephews 
1909 N. Clifton St. 

przy Kingsbury 
Tel. Lincoln 8464

DZIEWCZĄT DO JARZYN
7-3. Bez niedziel. Dobra płaca. 
Przyjemne warunki pracy. Pry­
watny klub. Mr. Burkart, 10 No. 
Dearborn.

POTRZEBNE NATYCHMIAST
RIVETERS — SOLDERERS 

DRILL PRESS OPERATORKI
Bez Ograniczenia Wieku

Stała Praca — Czas i Pół za 
Overtime. Zgłaszać się:

TINGSTOL CO.
1461 W. GRAND AVE.

OPERATOREK 
Dziewcząt - Kobiet

Mamy zajęcia dla 20 doświadczo­
nych operatorek maszyn do szycia 
i doświadczonych “tuckers” i 
“hemmers” na sukniach damskich. 
Bezpłatne szpitalne i chirurgiczne 
benefisy. Powojenna przyszłość. 
Zgłoście się po szczegóły do:

SMOLER BROS.
2300 Wabansia Avenue

POTRZEBA
DZIEWCZĄT
DO ROBIENIA 

SAŁAT 
Na Cały Dzień

Lub Część Dnia
Dostarczamy i Pierzemy 

Uniformy. 
Dostajecie Wakacje i Święta 

Płatne 
Częste Podwyżki w Płacy 

Plan Hospitalizacji po Niskim 
Koszcie, i Wszelkie Wasze 

Posiłki Darmo.

Montgomery
Ward & Co.

618 W. Chicago Ave.
Otwarte codziennie do godziny 

7 po południu.
W sobotę do godz. 2 po południu.

POTRZEBA Kobiety. Strip leaf 
tobacco. Musi być doświadczona. 
Dobra płaca. Randolph 3546. 
Northern Leaf Tobacco Co., 209 W. 
Lake.

* POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ ★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _

I POŻYCZKI HIPOTECZNE

BEZ KOMISOWEGO

I NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE

UDZIELA

I ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI
i 1514-20 W. DIVISION UL.

ARMITAGE 0700

★ AUTOMOBILE

COOK COUNTY 
DISTRIBUTORS 
1340 West 63rd St.

CHICAGO, ILL.
Największy w Chicago 

Lokal Wystawowy 
z Automobilami

CAŁY BLOK
DO WYBORU

500 SAMOCHODÓW 
NA SPRZEDAŻ

Wszystkie samochody naprawione 
od zderzaka do zderzaka—przez eks­
pertów mechaników. Nie potrzeba 
priorities na samochody które są jak 
nowe. KUPCIE TUTAJ—MY JE 
MAMY.

Każdego wyrobu jaki chcecie— 
każdego modelu.

Plan niskich spłat. Wasze auto 
prawdopodobnie wystarczy na wpła­
tę. Zapłacimy najwyższą cenę za 
wasze auto. Na żądanie, wyślemy 
naszego reprezentanta do waszego 
domu, składu lub garażu. — Bez 
Względu na to gdzie mieszkacie— 
opłaci się wam przyjść dzisiaj do 
COOK COUNTY DISTRIBUTORS 
lokalv. wystawowego i pamiętajcie 
—nie dajcie się zbałamucić—jest tyl­
ko jeden COOK COUNTY SKŁAD, 
mieszczący się pnr.:

1340 West 63rd St.
CHICAGO, ILL.

Otwarty codziennie do 9 wieczorem 
—w Niedziele do 1 wieczorem.

$50 FREE
If you know some one who has a 
good car for sale — or sell me your 
car for $50 extra cash. Call Seeley 
0607; evenings — Juniper 7810.

* NAPRAWA AUT
DAJCIE NAPRAWIĆ SWE AUTO 

LUB PRZEROBIĆ DO

ACE GARAGE
915-31 N. California Ave.

Eksperci Mechanicy, Robota- Gwaran­
towana. Po Najniższych Cenach.-

Także Illinois License Testing Stacja 
Class “A”. No. 465.

Kupujemy także 'i Sprzedajemy 
Używane Auta. 

Telefon: Humboldt 5824

POŻYCZAM NA 1-SZE l 2-GIE 
Morgecze, Kupuję Judgment 

Noty i Złote Bondy 
ADWOKAT 

ANNA R. BOGUSIEWICZ 
2845 W. Palmer St. 
Ph. Armitage 7949

Pożyczki Realnościowe
NA WASZ DOM, NA REPERACJĘ 
DOMU LUB TEŻ SFINANSOWA­
NIE MORGECZÓW, NA 1 DO 20 

LAT. ŁATWE MIESIĘCZNE 
SPŁATY.

PEOPLES FEDERAL SAVINGS 
and LOAN ASSOCIATION 

1700 W. 21sza ul. Tel. Canal 5465.

★ 00 WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA: 4 pokoje. 2044 
N. Winchester Ave., blisko Armi­
tage. Telefonować: Edgewater 6306

SKŁAD DO WYNAJĘCIA 
tanio; bardzo dobre położenie, od­
powiednie na każdy interes. Był 
zajęty przez 30 lat przez jednego 
lokatora. Zgłosić się: 1637 W. Di­
vision St? w składzie.

★ KONTRAKTORZY
PLAJŚCIARZ

Przerabia mieszkania — robi 
“arches” i odnawia kuchnie, daje 
drut i plaster i kuchnia jest jak no­
wa. Tel. Armitage 7254.

Phil V. Tomaszewski
KONTRAKTOR PLUMB1ARSKI

• Reper. i Przeróbki Plumbiarskie
• Szybka 1 Umiejętna Obsługa
• Obliczenia Darmo
• Warunki do Ugody

5444 CORNELIA AVENUE

Tel. Kildare 7826
EKSPERT PLAJŚCIARZ 

KONTRAKTOR plajściarski wy. 
konuje roboty plajściarskie nowe 
i reperacje, również roboty ce­
mentowe. Ceny przystępne, robo, 
ta gwarantowana.

Telefon LACKAWANNA 9764 
J. SKUTNIK

* REPERACJA

★ ŚRODKI LECZNICZE
CIERPIĄCY na hemoroidy—Jeże­
li cierpicie na hemoroidy, fistułę. 
powiemy wam o łagodnej meto­
dzie zagojenia. Adres: B C. P. O 
Box 56. Chicago. 90.

Strupy. Rany. Wrzody 
Egzema czyli wyrzuty skórne, jak 
liszaje, pęcherze, świerzbiące roz­
drażnione lub pękającą skórę, kro­
sty lub pryszcze z zewnętrznych 
rozdrażnień, także chore bolące no­
gi. Nalepszy dowód tysiące zado­
wolonych i setki listów dziękczyn­
nych.

Bóle, Bezwładność
W rękach, nogach lub krzyżach, jak 
zawianie, reumatyzm, zaziębienie 
itd. Darmela płyn silnie uśmierza­
jący bóle przenika części zbolałe 
lub zaatakowane sprowadza na- 
ychmiastową ulgę i ukojenie. 
Zgłoszenia do: Darmela Medicine 
Co., 851 North Western Avenue.

* CHIROPRAKTOR
POSZUKUJĘ poważnych wypad­
ków artritis, lumbago i reumatyz­
mu. Inni odzyskują prędko zdro­
wie więc i wy też możecie być 
zdrowi. Udajcie się do Dr. J. L. 
Audino, 3333 W. Fullerton Ave. 
Albany 0808.

★ AKUSZERKI
AKUSZERKA

MARY J. KOWALSKA— 
WYSZKOLONA AKUSZERKA 

28 lat doświadczenia. 
Dzienna i nocna usługa 

1920 West Huron St. (Cottage z tyłu) 
Telefonować HAYMARKET 5370
PORADY i czynności w zakresie 
położnictwa wykonuje sumiennie 
Katarzyna Kozik, Akuszerka, 1373 
Chicago Ave. Tel. Monroe 0069.

★ SZPITALE

Klinika Zdrowia
PACJENTKI POŁOGOWE 

MEDYCZNI PACJENCI 
CHIRURGICZNI PACJENCI 

HEMOROIDY LECZONE BEŻ 
STRATY CZASU PRZY PRACY 
SZYBKA ULGA W CHOROBACH 

REUMATYCZNYCH I 
ARTRETYCZNYCH 

DOUGLAS PARK 
HOSPITAL 

1900 South Kedzie Avenue

★PATENTOWI ADWOKACI
I’ A T E NT V

WySlę na żądanie mój PRZEWOD­
NIK PATENTOWY, zawierający in­
formacje pouczenia w patentowym 
postępowaniu. Piszcie po niego dziś.

B. PELECHOWICZ 
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave., Dept. 7 
CHICAGO. ILLINOIS

FABRYCZNA USŁUGA

Na Składzie
Właściwe 

Części 
do 

Wszystkich 
Modeli

Umiarkowane 
Ceny

Wyszkolony w naszej fabryce czło­
wiek dający usługę reperacji jest 
teraz w waszej dzielnicy. Bezwłocz- 
na, prędka usługa i potrzebne części.

CHICAGO COMPANY
1230 S. WESTERN AVE.

SEEley 2366 
Kupujemy Używane Maytags, 
Bez względu w jakim są, stanie.

★ ROZMAITE_ _ _ _ _ _ _ _
NAJWYŻSZE ceny w gotówce za 
Pianina, maszyny do prania i ma­
szyny do szycia. Tel. Kenwood 1170

Telef. Crawford 3733 
Płacimy najwyższe ceny za re­
frigeratory, pianina, maszyny do 
prania, garnitury do sypialni, dy­
wany, meble wszelkiego rodzaju. 
Najrozmaitsze jednosztukowe me­
ble jak i dla całych mieszkań. City 
White Suburban Service, po go­
dzinie 6 wieczorem. Telefonować 
Franklin 7100.

★ MEBLE_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
NA SPRZEDAŻ 2-kawałkowy gar­
nitur parlorowy, dywan i garnitur 
do jadalni, stół, 6 krzeseł i kredens 
orzechowy. Zgłosić się w niedzielę 
po 1-szej. 5557 Altgeld, Mihon.

★ MASZYNY DO SZYCIA
DOSKONAŁA drop head Singer 
threadle maszyna $35.00. Singer 
Sewing Machine Co., 4715% So. 
Ashland Ave. Yards 1668.

MASZYNY DO SZYCIA 
wszelkiego rodzaju naprawiam za 
$1 i wyżej. Części osobno. Sko­
wron. Telefonować: Pensacola 1670 
—rano przed lOtą lub po 5ej.

★ Instrumenty Muzyczne
TIVOLI PIANO CO.

Płaci najwyższe ceny w gotówce 
za używane pianina wszelk. ro­
dzaju. Jeżeli chcecie sprzedać— 
dzwońcie Dorchester 0911—0839.

TANIOŚCI

★ ZAMIANA

HANSON PARK, 2x5 drewniany 
ogrzewany. $10,000 i inne budynki 
różnego rodzaju. 6148 Diversey 
Ave., Tel. National 1011. Ziemski.

NA SPRZEDAŻ przez właściciela: 
4-mieszkaniowy murowany budy­
nek. Olejne ogrzewanie. Cała elek­
tryczna kuchnia. Murowany garaż 
na 3 automobile. $26,500. Joseph 
T. Rusk, 5241-3 W. Argyle St.

5POKOI—ZAMNIĘTA WERANDA 
Asbestos siding. Archway. Szafko­
wy zlew. Breafast nook. Nowy Hol­
land furnes. Thermostat. Garaż. 
Blisko szkoły kościołów, transpor- 
tacji. $1,000 wpłaty. Właściciel 520 
W. Garfield Blvd. Drexel 5539.

DREWNIANY dom, 2-5-poljojbwe 
mieszkania z kąpielniami, tanio. 
Parafia Św. Józefa na Town of 
Lake. Po informacje telefonować 
Lafayette 2523.

2 PIĘTROWY murowany dom, 5 i
5 pokoi, parą ogrzewanie, bezment, 
na Helenowie. Przystępnie. Telefon 
Armitage 3495.

ZAMIENIĘ mój murowany budy­
nek na farmę i dopłacę gotówką. S. 
Usiewicz, 2845 Palmer, telefon Ar­
mitage 7949.

DOM DREWNIANY i tawerna, 
przy par. Św. Jana Bożego. Ga­
raż na 2 maszyny. Bara 55 stóp 
długa. Śliczne, nowe urządze­
nie elektryczne, w najlepszym 
porządku. Można kupić dom 
z tawerną, albo też dom osobno 
lub tawernę osobno.

DOM, skład i interes na sprzedaż, 
5 pokoi za składem, garaż na 2 
auta. Wielka taniość; muszę sprze­
dać z powodu choroby. 3355 W. 38 
street, Tel. Lafayette 5055x

NOWOCZESNY 2 i pół piętrowy 
murowany budyhek, 2x6 i 1x4 po­
koje, angielski bezment. Gorącą 
wodą ogrzewanie. Garaż na 2 auta. 
Armitage 9647.

W Parafii Jana Bożego
2x6, murowany, oba ogrzewane, 

garaż na 2 auta. Cena $8,50'0. In­
formacje 3649 S. Hoyne . Telefon 
Virginia 0155.

3-PIĘTROWY murowany dom, 
kamienny front, lota 35x134, 3 po 5 
i 3 po 4 pokoje widne, z kąpielnia­
mi, dobra transportacja, umiarko­
wana cena. 847 N. Maplewood Ave.

Brighton Park
2x4, murowany, blisko 5 Braci;

1-sze  piętro ogrzewane. Cena u- 
miarkowana. Informacje, 3649 S. 
Hoyne. Tel. Virginia 0155.

2-MIESZKANIOWY,  6-pokojowy 
murowany dom na sprzedaż, pie­
cem ogrzewany. Okolica North i 
Rockwell. Spaulding Q710.

3-PIĘTR.  MUROWANY. Jeden 
skład. 5 mieszkań. Wielki muro­
wany garaż. Ogrzewane piecem. 
50x120. Znajd, się przy Ashland- 
Milwaukee Ave. Można objąć za­
raz skład i mieszkanie. Dochód 
z czynszu $165. Cena tylko $9,500 
lub zamienię. J. Wersching, 7500 
Touhy Ave. Newcastle 5888.

UWAGA
Chcecie sprzedać swój dom, inte­
res? Co macie? Kupcy czekają! 
Kto nie mógł sprzedać to tu sprze­
dał, nawet poza miastem. 1108 N. 
Damen Ave. Tel. Humboldt 6708. 
Wicker Park Realty.

NA SPRZEDAŻ budynek aparta- 
mentowy, 15 apartamentów, 1 
skład, 4x5—11x4, parą ogrzewane, 
stoker; dochód z rentów $5,800 ro­
cznie. Cena $29,000. L. F. Zygmunt 
& Co., Inc., 5200 Fullerton Ave., 
tel. Berkshire 2626.

POPIERAJCIE tych, którzy 
ogłaszają się w Dzienniku Związ­
kowym.

6-APARTAMENTOWY murowany 
budynek, wszystkie 4pokojowe 
mieszkania, piecami ogrzewane, 
potrzebują pewnej reperacji. Za­
ległe podatki $900. Sprzedam za 
equity podpadające opodatkowaniu 
za tylko $1,000. John Krohn, Tel. 
Central 2245.

Na Południowej 
Stronie

$3,500 Wpłaty
kupi prawie nowy 2 po 4 pok. mu­
rowany budynek, ogrzewany gorą­
cą wodą, nowoczesne plumbiar- 
stwo, blisko 55th i Archer. Można 
oglądnąć tylko za umówieniem, 
elefonować Canal 5462, 

3651-53 S. WOOD ST.—Sztor i 5 
mieszkań po 4 pokoje. Murowa­
ny dom, kryte werandy, 1 garaż 
rewniany na 2 maszyny i 1 mu­
rowany na 2 maszyny. Dochód 
ze wszytkiego $125. miesięcznie.

mienię.

OGRÓD NA PIKNIKI z salą do 
tańca w Willow Springs, przy 
91st i Archer Ave. Siedem i pół 
akra. Sprzedam tanio, lub za­
mienię.

ROMANOWO
To jest kupno na którym kupujący 
dobrze zarobi. Dochodowy muro­
wany dom, 1 po 6, 1 po Ś i 2 po 4 
pokoje, ogrzewane stokerem. — 
Cena $19,500. Dobre warunki kup­
na. Bezpłatne informacje da Wam 
Józef Ciepły, 2636 W. Cermak Rd. 
lub telefonujcie Crawford 4962.

Frank L. Woźniak 
Realty 

50001/2 S. RACINE 
Tel. Boulevard 9694-8246.

4731 S. ADA ST.—Sztor i 4 po­
kojowe mieszkanie, drewniany 
dom w dobrym porządku. — 
Sprzedam tanio lub zamienię.

927 W. 54th ST.—2x4 pokoje; 
drewniany, na konkret, funda­
mencie, bezment, garaż na dwie 
maszyny, kryte werandy. Na 
pierwszym “kitchen cabinets” i 
arches. Można się zaraz wpro-

.. s5,000

★ DOMY

TANIOŚCI
5-POKOJOWA REZYDENCJA
Murowana, furneseta ogrzewa­
na, blisko 55th i CAA 
Kildare. Cena ? 4 V V

2—4-KI MUROWANY
Obity brick siding, na cemen­
towym fundamencie, blisko 

Cena-.!..^..-.?’ $6,900
4-POKOJOWY DREWNIANY

Cementowy bezment, blisko 

Cenai* 1.53---8' $4,900

“Dziennik Związkowy", najlepiej 
informuje w sprawach polskich 

I swych czytelników jako najwię-
I ksze polskie pismo w Ameryce.

GROSERNIA I 5 POK. W TYLE 
Murowany dom, gorącą wodą o- 
grzew. Budynek A flOO 
wraz z byznesem*P-M- V,U W

Frank V. Zintak
COMPANY

4353 Archer Avenue
'Telefon LAFAYETTE 1121

POTRZEBA $3,000 WPŁATY
Dochodowy dom, duże słoneczne dwa 
apartamenty. Zamknięte werandy. I-o 
piętro ogrzewane gorącą wodą, drugie 
piecem. Właściciel sprzeda na dobrych 
warunkach. *Ten dom znajduje. się w 
businesowej dzielnicy na południowej 
stronie. Cena $8,900. Bezpłatne infor­
macje od pana Cordan, 326 E. 51 St. Tel. 
Kenwood 2113, w niedz. Boulevard 3506.

UWAGA
5 po 4 mur. z kąpielniami $9,300
2 po 6 murowany, lsze pię­
tro ogrzewane....................$6,500
3 po 4 mur. na boulevard $12,000
4 sztory 2 po 6, 2 po 4.....$34,000
2 po 5, 2 po 4 murowany,
1-sze piętro ogrzewane....$15,000
2 po 5 nowy, mur. garaż..$12,000
3 po 5 i tawerna............$13,500
Mam więcej byznesowych do­
mów, proszę się zgłosić i zo­
baczyć. A. KOJAK,

2111 Marshall Blvd., 
Rockwell 6486

EXTRA—BARGAIN 1
$2,800 Wpłaty

Właściciel wyjeżdża do Californii 
sprzeda w dobrym stanie dom 
6 pokojowy, gorącą wodą ogrze­
wany, dębowe wykończenie. Na lo­
cie 50x125, garaż z bocznym wjaz­
dem. Na 62nd Place na zachód od 
Kedzie. Cena $7,850. Bezpłatne in­
formacje otrzymacie od

Stanisława Wojciechowskiego 
Tel. Hemlock 2000 

lub wstąpcie 3034 W. 63rd Street 
Biuro otwarte w niedzielę od lOtej 

do 5tej Popołudniu.
UWAGA! — Mamy do sprzedania, 
kupna i zamiany budynki, farnsy 
dogodnie. Antoni Tyszkiewicz, 1650 
West Division Street. — Telefon 
Brunswick 6160.

APART. BUDYNEK I SKŁAD NA 
SPRZEDAŻ NA PÓŁN.-ZACH. STR. 
9 mieszkań i rogowy skład, 2 piętro­
wy murowany, parowe ogrzewanie 
i stoker, refrigeratory i piece z pła­
skimi wierzchami. Włączone w to 
nowoczesne urządzenie do groserni 
i składu mięsa. RANDOLPH 4010.

Piotro-Pawłowo
2x4, murowany, przy parku. Ce­

na $5,700; wpłaty $1,000. Infor­
macje 3649 S. Hoyne. Telefon 
Virginia 0155.
NA SPRZEDAŻ 3-piętrowy budy­
nek. Informacje pod num. 2003 W. 
Huron St.
2-MIESZKANIOWY dom muro­
wany ze składem, gorącą wodą 
ogrzewany, w doskonałym stanie. 
$8,500. 1010-12 West 51st Street, 
Tel. Boulevard 0064.

Wojciechowo
$2,500 wpłaty kupi 3-piętrpwy mu­
rowany budynek, obejmujący 1 
skład, 2-4 i 1-7 pokoi. Niedawno 
temu zmodernizowany. Ogrzewany 
furnesem. Zamknięte werandy. 
Murowany garaż na 2 auta. Po 
bliższe informacje telefonować 
Canal 5462.

★ INTERESY_ _ _ _ _ _ _ _ _
CLEANING & Shoe Repairing 
Valet Shop. Dobrze ustalony inte­
res. Sprzedaję z powodu złego 
zdrowia. Ogrzewany parą skład. 
Rent $50. Cena ustanowiona na 
prędką sprzedaż. 4835 N. Damen 
Ave. Longbeach 8786.
NA SPRZEDAŻ restauracja, w in­
teresie od 30 lat. Zgłaszać się od 
8 rano do 7 wieczór, 1127 Madison.
NA SPRZEDAŻ zakład fotogra­
ficzny w polskiej okolicy. Najnow­
sze aparaty, przeszło 50 lat w inte­
resie! parą ogrzewane, tani rent. 
Dochodu przeszło $2,000.00 miesię­
cznie. Jeżeli nie umiecie fachu to 
Was wyuczymy. Dam na spłaty 
jeśli potrzeba Właściciel wyjeżdża 
do Kalifornii. L. Skikiewicz. 923 
Milwaukee Ave.
SALON PIĘKNOŚCI, robi pienią­
dze, dobra lokacja. Właścicielka 
wycofuje się z interesu; rzadka ta­
niość, wieczorami. Rogers Park 
5701.
GROSERNIA na sprzedaż wyrobio­
ny interes przez 24 lat. 2239 W. 
18th Place. Seeley 4611.

★ FARMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
NA SPRZEDAŻ farma składająca 
się z 124 akrów, stajni. 5 mil od 
Pennville, Michigan i Saugatuck. 
Sprzedaję z powodu złego stanu 
zdrowia. Elektryczne oświetlenie, 
telefon, nowa studnia. Piszcie: Ben 
Bultman, R.F.D. 1, East Saugatuck, 
Michigan.
DOBRA farma na sprzedaż w Wis­
consin, z inwentarzem i maszyne­
rią. Tel. Palisade 4662.

★ LOTY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
WYJEDŻCIE w sobotę, w niedzie­
lę. Półakrowe parcele. $475—$95 
gotówki. 1 akr $750—$150 gotówki. 
2 akry $1,250—$250 gotówki. 
Wszystkie przy bitej drodze. Dobra 
wysoko położona ziemia. N. E. na­
rożnik Harlem Ave. i 79t-ej ulicy. 
Lub telefonujcie Randolph 3751 
w dnie powszednie.

| ★ DOMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Taniości
Realnościowe

Już dzisiaj możesz 
kupić piękny domek 
za cenę swego rentu

Bardzo Dogodne 
Warunki Nabycia 
Na Łatwe Spłaty

TANIOŚCI:
1016-18 Milwaukee Ave.

1- piętr. mur. budynek, 
podwójny skład, parą 

X: *6,800
1153 Noble St.

‘ 3-piętr. mur. budynek, 
skład, 2x5, 2x4, piecem 
ogrzewany, drewniany

*4,500
1911 W. Chicago Ave.

2- piętr. mur. budynek, 
skład i pracownia, dwa 
biura, 1x3, parą ogrze-

• wany, murowany garaż

X2 *12,800
2246 W. Division St.

3- piętrowy kamienny i 
murowany budynek, — 
warsztat w bezmencie, 
3x6, 3x4, parą ogrze- 

Z *13,300
2618 W. Chicago Ave.

3-piętr. mur. skład i 
2x5, 3x4, — piecem

X *9,000
2403-07 W. Homer St.

3-piętr. mur. budynek, 
2 składy, 4x5, — parą 
ogrzewany, murowany 
garaż ze strychem z 

*16,000
1239 S. Spaulding Ave.

3-piętr. mur. budynek, 
3x6, 3x3, 3x2, parą o-

*11,300
1738 W. 18th St.

2- piętrowy murowany 
i drewniany budynek, 
skład i 5 pokoi, 2x4, 2x2

$5,800
1952 W. 21st St.

3- piętr. z poddaszem 
mur. budynek, skład, 
2x6, 2x4, piecem ogrze­
wany, drewniany ga- 

Xna  *5,3002
2009 W. 35th St.

3-piętr. mur. budynek, 
skład i 4x4, piecem o-

S;. *10,000
Związek Narodowy 
Polski Oferuje Wam 
Powyższe Budynki 

Tanio Na Dogodnych 
Warunkach. Za Małą 
Wpłatą i Na Spłaty.
$8.00 Miesięcznie

Od Tysiąca

Po Dalsze Informacje 
Prosimy Zgłaszać Się 

Do

BIURA
REALNOŚCIOWEGO

Związku 
Narodowego 

Polskiego
1514-20 W. Division

Street
Telefon Armitage 0700
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Henry Kaiser Przewiduje
60 Milionów Posad Po Wojnie

Dzisiaj Prezes K. Rozmarek Weźmie 
Udział w Jubileuszu Gm. 120-ej ZNP.

Henry Kaiser, słynny budo­
wniczy okrętów, w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielom 
prasy chicagoskiej oświad­
czył, że 60 milionów posad po 
zakończeniu wojny nie jest 
marzeniem, ale zupełnie mo­
żliwym do osiągnięcia celem.

Dla dokonania tego trzeba 
jedynie zamienić cud produk­
cji wojennej, który wykazał 
olbrzymie zdolności amery­
kańskiego przemysłu, na pro­
dukcję pokojową— powiedział

Kaiser. Ameryka posiada ko­
nieczną do tego wiedzę, su­
rowce i materiał ludzki. Oma­
wiając widoki powojenne Kai­
ser podkreślił, że jego twier­
dzenie o 60 milionach posad 
oparte jest na przewidywa­
niach businesmana i nie po­
winno być uważane za jakieś 
polityczne oświadczenie mają­
ce na celu popieranie wypo­
wiedzeń jakiegokolwiek przy­
wódcy politycznego naszego 
kraju.

W Poniedziałek Odbędą Się Specjalne
Wybory Na Trzech Aldermanów

W przyszły poniedziałek 
odbędą się specjalne wybory 
na trzech aldermanów, z któ­
rych jednemu potrzeba będzie 
tylko jednego głosu, ponieważ 
nie ma kontrkandydata. Jest 
nim Mateusz W. Bięszczat, 
2005 Walton Place, inspektor 
dla miejskich licencyj. Dwaj 
inni kandydaci, którzy złożyli 
równiej aplikacje na to stano­
wisko, wycofali się, zostawia­
jąc Bieszczata w wardzie 26- 
tej bez kontestu. Bięszczat 
wysunięty został przez regu­
larną partię demokraytczną w 
wardzie 26-tej, na czele której 
stoi komityman Józef T. Ba­
ran, trustys dystryktu sani­
tarnego. Wakans powstał tam 
przez śmierć aldermana Ale­
ksandra J. Soboty.

W wardzie 6-tej, gdzie al- 
dermanem był zmarły Patrick 
Sheridan Smith, jest trzech 
kandydatów, a mianowicie — 
George J. Johnson, zięć zmar­

łego aldermana Smith’a, kan­
dydat z partii republikańskiej, 
mający za sobą poparcie ko- 
mitymana wardowego Dr. Oli­
ver H. Bovik; Woodrow Wil­
son, weteran z pierwszej woj­
ny światowej i Francis J. Ho­
gan, który ma poparcie demo- 
kratżcznego komitymana, — 
Jamesa M. Whalen.

W 10-tej wardzie, przez 
długi czas reprezentowanej 
przez Williama A. Rowan, o- 
becnie kongresmana, ubiegają 
się o aldermaństwo — Maks 
A. Pieczyński, bratanek zmar­
łego aldermana Wil. Pieczyń­
skiego, który wszedł do ra­
dy miejskiej po ustąpieniu Ro- 
wan’a; Franciszek Sowa, u- 
rzędnik w biurze klerka sądu 
wyższego (ci dwaj kandydaci 
rozbiją głosy polskie, bardzo 
silne w tej wardzie); Emil V. 
Pacini, demokrata, oraz Al­
fred O’Connor, republikanin.

Gmina 120-ta dzisiaj obchodzi 
swoją 25-tą rocznicę założenia po­
łączoną z uroczystą instalacją za­
rządu Gminy na rok 1945 w pięk­
nych salach “Oaza”, pnr. 1250 Mil­
waukee Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Prezes Z. N. P. p. Karol Rozma­
rek weźmie udział w tej uroczysto­
ści—jako reprezentant Z. C. Przy­
będą również reprezentacje Gmin 
i Grup z obydwu Okręgów Chi- 
cagoskich, ażeby obecnością swą 
stwierdzić, że praca narodowa i 
społeczna Gminy 120-ej nie jest 
im obcą.

Komitet Jubileuszowy Gm. 120 
ZNP. nie opuścił żadnej sposobno­
ści, ażeby program Jubileuszowy 
Gm. 120 był jak najpiękniejszym. 
Komitet postarał się o występ zna-

Jadwiga Furmaniak, sopran

nych ogólnie ze swych występów 
śpiewaczek pp. Jadwigi Furmaniak 
i Marii Gruszczyńskiej-Żukow­
skiej, które swym pięknym głosem 
upiększą program Jubileuszowy.

Program Jubileuszowy będzie 
krótki, ale napewno zadowoli wszy-

DO ZWIĄZKOWCÓW
DZIESIĄTEJ WARDY

me-

M. ZACKEY, Skarbniczka.

Oddajcie swój głos pisząc krzyżyk przed nazwiskiem

Max A. Pieczyński
Mateusz Wm. Bięszczat

NIE CZEKAJCIE DO 
OSTATNIEJ CHWILI

WANDA GIBASIEWICZ, Prezeska 
S. SADOWSKA, Sekretarka

Na zamach na polityczny stan posiadania Polonii 
odpowiedzcie głosem na Pieczyńskiego.

Wybory w poniedziałek, 5go lutego. 
Głosować można od 6ej rano do 5ej wiecz. 
Głosują Mężczyźni i Kobiety—Demokraci 

Republikanie.

Bracia Związkowcy!
My członkowie Tow. Związek Jedności, 
grupy 1593 Z. N. P., na regularnym 
posiedzeniu grupy indorsowaliśmy 
JEDNOGŁOŚNIE kandydaturę Max’a 
PIECZYŃSKIEGO na radnego 10 wardy. 
Wybory odbędą się piątego lutego, 1945.

LEON TRAWIŃSKI, Prezes 
C. ZWOLIŃSKI, Sekretarz.

Powyższe rezolucje wymownie świadczą co o PieSVn-^ 
skim myślą Związkowczynie i Związkowcy, jego sąsie- 
dzi, którzy go najlepiej znają.

Siostry Związkowczynie!
Na regularnym posiedzeniu miesięcznym, odbytym dnia 22go 
stycznia, 1945, postawiono wniosek i jednomyślnie uchwalono 
co następuje:

Tow. Pań South Chicago, grupa 2432 Związku Narodowego 
Polskiego, serdecznie indorsuje kandydaturę pana Max'a Pie­
czyńskiego na aldermana lOej wardy, w wyborach odbyć się 
mających 5go lutego, 1945 roku.

Z siostrzanym pozdrowieniem,

Wypełnijcie Teraz Wasz

INCOME 
TAX

PAMIĘTAJCIE PRZYNIEŚCIE 
WASZ WYKAZ ZAROBKU 

Pomagamy w wypełnianiu raportów 
podatku dochodowego, jak tego 

prawo wymaga. 
Asekuracja domów, rzeczy domo­
wych. okien wystawowych, auto­
mobilów, futer, etc.
American Express Money Orders

R. MATUSZCZAK & CO.
1137 MILWAUKEE AVE.

TEL. BRUNSWICK 6407

Gwarantowana Reperacja
LODÓWEK
Elektrycznych

Wszystkich 
Typów 

‘‘Commercial 
Domestic 

Hermetically 
Sealed Units 
a Specialty”

Własny nowo­
cześnie urządzo­
ny zakład 
chaniczny.

Robota Wykonana Przez 
Najlepszych Specjalistów 

Oddział na South Side 
Reprezentujemy także wszystkie 
maszyny do PRANIA i STOKERY. 

Kupujemy Stare Refrigerators.

POLAR REFRIGERATION
SERVICE CO.

2415 W. North Avenue
Telefon Armitage 3979

stkich—bo oprócz występu naszych 
gwiazd operowych będzie doskona­
ła Obuchowicza orkiestra, przy 
dźwiękach której zwolennicy tań­
ca spędzą mile kilka godzin w do­
branym gronie Związkowców i 
Z wiązko wczyń.

Maria Gruszczyńska-Żukowska

Komitet Jubileuszowy wraz z 
zarządem Gminy 120—zaprasza ca­
łą Brać Związkową z obydwóch 
Okręgów Chicagoskich do współ­
udziału w tej uroczystości.—St. 
Hubrich, sekr. Gm. 120 ZNP.

Grosernik 
Zastrzelony 
Przez Bandytów

Dwóch młodocianych zbrodnia­
rzy wtargnęło do groserni Benja­
mina Keitha, pod nr. 4125 India­
na ave., domagając się wydania im 
pieniędzy. Gdy Keith odmówił 
żądaniu, zbrodniarze strzelili do 
niego kilkakrotnie z rewolweru, 
raniąc go śmiertelnie. Ofiara na­
padu zmarła w kilka minut po u- 
cieczce bandytów.

Policja z Hyde Park Station po­
szukuje dwóch, względnie trzech, 
murzynów, opierając się na zezna­
niach osób, które znajdowały się 
w pobliżu groserni Keitha w chwi­
li napadu.

Keith osierocił żonę i pięcioro 
dzieci. Najstarszy jego syn, 27- 
letni Seymour Keith, jest porucz­
nikiem w siłach zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych.

‘•Dziennik Związkowy", najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

RADOSNA NOWINA 
Nowa Maść

“SIXTIANA”
Trade Mark Reg. U. S. Pat. Office 

DLA DZIECI I STARSZYCH
Szybko usuwa bóle z przeziębienia, 

reumatyczne, muskularne w nogach, 
rękach, stawach, piersi i gardle. Nie­
oceniona maść na potłuczenia, zbolałe, 
zmęczone i opuchnięte nogi, biedrzną 
chorobę (lumbago), kulszowy ból (scia­
tica), neuritis, opuchlinę 1 rany. Nie 
piecze i ma przyjemny zapach. Cena 
$2.00 za słoik.

Do nabycia: Northwestern Pharmacy, 
1576 Milwaukee Ave., Chicago, Ili.— 
Peoples Pharmacy, 1428 Broadway, Ga­
ry, Ind.—albo wprost, Sixtiana Oint­
ment Co., 2319 W. Charleston St., Chi­
cago 47, Ili.

Serdecznie Proszę 
Obywateli w 26-ej 

Wardzie
głosować na aldermana 

na

MATEUSZA 
BIESZCZATA

W Przyszły 
Poniedziałek 

Dnia 5go Lutego, 1945
w lokalach wyborczych, które 
otwarte będą od 6 rano do 5 

wieczorem.

JOSEPH T. BARAN
Komityman 26-tej Wardy

Sarlema
'Red#'White
WINO ZA KTÓRYM PRZEPADAJĄ 

KOBIETY
Jest to najlepsze Wino jakie piłeś 

kiedykolwiek w swoim życiu
Nadzwyczaj przyjemne w smaku o delikat­
nym aromacie te doskonałe RED lub WHITE 

wina nadają się NA KAŻDĄ OKAZJE 
PAMIĘTAJ, zażądaj

BARLOMA RED 
lub BARLOMA WHITE

w Składach
National Wine & Liquor I International Liquors

3253 S. Morgan St. | 6246 S. California Ave.
CALIFORNIA WINE COMPANY 

CHICAGO 10. ILL.
% Qt.

WiELKI ROCZNY B fl L :
’ urządza >

Klub Gdowian i Okolicy ■ 
DZIŚ dnia 3-go Lutego, 1945 r. • 

W DU2EJ SALI OB, J, STEFANIKA
* 1401 West Superior Ulica, róg Noble (

Początek o godzinie 7:30 wieczorem ►- - - - - - - - - - - - - - -  »
MUZYKA DOBOROWA WIELE NIESPODZIANEK ►

IM ILI
NATIONAL Bank

* 
J

• KONTA OSZCZĘDNOŚCIOWE
KONTA CZEKOWE

• POŻYCZKI
• BIURO ZAGRANICZNE

MILWAUKEE, ASHLAND & DIVISION STREET

FRANK BOBRYTZKE, Przewodniczący 
H. S. FRENCH, Prezes

THE MILWAUKEE AVENUE 
NATIONAL BANK of CHICAGO

DLA RYCHŁEGO ZWYCIĘSTWA — KUPUJCIE WIĘCEJ 
BONDÓW, NIŻ KIEDYKOLWIEK PRZEDTEM!

poświęceniem się dla sprawy pol­
skiej powinna się stać wzorem i 
przykładem dla tej właśnie grupy, 
którą powołała do życia. Pod­
kreśliła i wyliczyła udział p. K. 
Spisak we wszystkich akcjach na 
rzecz ZNP i Polski.

Na zakończenie swojego podnio­
słego i budującego przemówienia 
p. dyr. A. Wójcik zapelowała o 
dobrowolne składki na fundusz Si­
korskiego, które przyniosły 25.00.

P. Jan Marzec podziękował p. 
dyrektorce za to piękne przemó­
wienie do serc młodzieży i wszyst­
kich obecnych i poprosił do prze­
mówienia p. K. Zarembskiego, któ­
ry również wyraził uznanie kie­
rownikom organizacji ZNP. Kon­
gresu i Rady Pol. Am. za ich szcze­
ry i patriotyczny stosunek do spra­
wy polskiej, tak bowiem prezes 
Kongresu p. Karol Rozmarek, jak 
i prezes Rady Pol. Am. p. F. X. 
Świetlik, nie szczędzą sił i starań, 
dla dobra naszych braci i Polski. 
Poza tym przemawiali: p. Szufla, 
prez. Gm. 39, wyrażając uznanie 
za pracę p. dyr. K. Spisak, z której 
to pracy Gmina 39-ta może się po­
szczycić, gdyż stawia tę Gminę na 
wysokim poziomie pod względem 
spieniania obowiązków społecz-

BRYGADA
Piękny obraz—Sławni artyści!

Dziś i Jutro, Sobota i Niedziela, 3go i 4go Lutego
Na Programie Muzyka, Tańce, Przekąski i Napoje. Różne Atrakcje i Niespodzianki.
Eugeniusz F. Graczyk i Eugeniusz Wentkowski, właściciele, uprzejmie zapraszają wszystkich swych 
przyjaciół, zapewniając im gościnne przyjęcie.

rum 11 wielkie otwarcieIX I KAI WHITE STAR INNL/l I I 1553 MILWAUKEE AVENUE
W nadprogramie: 

Wspomnienia Warszawy! 
Piękne 1 wesołe obrazy kolorowe. 
Wiadomości wojenne ze świata!

W Polskim Teatrze

CHOPIN
Milwaukee, Division i Ashland 
Przyjdźcie we wczesnych godzinach:

Z Instalacji Tow. Echo Gr. 3015 ZNP.
Dyr. ZNP. p. Aniela Wójcik Zaprzysięgła
Zarząd Grupy; Na Fundusz Gen. Sikor­
skiego Zebrano $25.00

Młoda, jeden rok licząca Grupa 
3015 Z.N.P. Tow. Echo, na uroczy­
stą instalację ściągnęła dużo gości, 
którzy darzą tę grupę nadzwyczaj­
ną sympatią. Poza dyr, p. Karoli­
ną Spisak, organizatorką tej Gru­
py, wśród reprezentacji byli: — p. 
Aniela Wójcik, dyr. ZNP., p. K. 
Kowynia, prezes Gr. 1979, Tow. 
Dzwon Zygunta i Jan Marzec, se­
kretarz, p. Pinczak, prez. Gr. 2394, 
Tow. Grono Oświaty, p. Trojniar, 
prez. Gr. 298, p. Drabicki, wice- 
prez. i p. Tomaszek, sekr., p. Kru­
pa, del. do Gm. 39, p. Klemens Za- 
rembski, prez. Gm. 143, p. Budź, 
wicepr. Gr. 2727, Tow. Białego 
Orła, p. Gorel, wiceprez. i p. Pro- 
chot, sekr. p. Olejniczak, prez. Gr. 
2418. Tow. Reymonta Nr. 2. p. So- 
baciński, prez. Gr. 1340, p. Edward 
Wójcik, prez. Gm. 75, p. Kulik, pr. 
Gr. 3016 1 p. Hamer sekr., p. Szu­
fla, prez.; Gr. 2970, Tow. Gen. W. 
Sikorskiego, p. Szafraniec, sekr. i 
p. Matyka, kasjer; p. Hadała z żo­
ną, prez. Gr. 1776, p. Kolasa, kie­
rownik Działu Ogłoszeniowego Dz. 
Zw. i kasjer Gr. 1776, p. Jan Szre- 
mba, del. do G. 75, p. Giertuga, pr. 
Gr. 1687, Tow. Kadetów, p. J. Szu­
fla, prez. Gm. 39, p. J. Labuda, wi­
ceprez. i M. Orlak, kasjer, zarządu 
grupy — solenizantki, członkowie 
i goście.

Przy stole biesiadnym uroczy­
stość zagaiła p. Karolina Spisak, 
dyr. Z.N.P., witając wszystkich go­
ści. W słowach p. K. Spisak 
brzmiała radość, gdyż jako orga­
nizatorka tej grupy cieszyła się z 
uznania, jakie wyrazili przyjaciele 
— związkowcy i związkowczynie 
swoim przybyciem na uroczystość 
pierwszej rocznicy pracy tej mło­
dej grupy związkowej. Na prze­
wodniczącego uroczystości popro­
siła p. Jana Marzec, sekr. Gr. 1979. 
Jan Marzec złożył Grupie życze­
nia od siebie pomyślnej pracy i 
rozwoju, a rozwój ten już po roku 
pracy jest widoczny, gdyż przy or­
ganizowaniu grupa liczyła 37 człon­
ków, a dziś już ma 83, jest to do­
bry początek i spodziewać się na­
leży, że praca pójdzie w tym tem­
pie. Poczem poprosił p. Anielę 
Wójcik do przemówienia. Pani 
Wójcik, dyr. ZNP. najpierw ode­
brała przysięgę od nowego zarzą­
du, do którego wschodzą:

Stanisław Spisak, prezes; Br. 
Walczak, wiceprezeska; Franci­
szka Penczkowska, sekr. tfin.; An­
tonina Opałka, sekr. prot.; Geno­
wefa Beck, kasjerka: rada gospo­
darcza: FI. Dzik i Charlotte Cecot. 
Deleg. do Gminy 39: P. K. Spisak, 
p. Walczak i p. świątkiewicz. Do 
Stow. Dóbr. p. Opałka i p. Świąt­
kiewicz. Marszałek — p. Jan Dzik.

Po złożeniu życzeń zarządowi o- 
wocnej i zgodnej pracy przemówi­
ła do zebranych na sali, a przede 
wszystkim do człoków tej mło­
dej grupy, którzy sami młodzi wie­
kiem, stają się fundamentem przy­
szłości ZNP. I dlatego w pięknych 
słowach zobrazowała przed nimi 
działalność Z.N.P., Kongresu Pol. 
Am. i Rady Pol. Amer. Omówiła 
znaczenie ZNP. dla Polonii tak w 
prezszłości, jak i obecnie, dążenie 
ZNP., w kierunku oświaty i aby 
dać możność kształcenia się mło­
dzieży, posiada swoją własną szko­
łę związkową, z której już dużo 
ludzi wykształconych wyszło w 
świat. Dziś zaś ZNP. zwrócił ca­
łą swoją uwagę na sprawę polską. 
Kongres Pol. Am. z prezesem Ka­
rolem Rozmarkiem na czele ener­
gicznie zabiega u rządu St. Zjedn. 
aby nie dopuścić do ostatecznej 
tragedii rozbiorów Polski. Dalej 
przedstawiła pracę Rady Polonii 
Amerykańskiej, której prezes p. Fr. 
X. Świetlik w ubiegłym tygodniu, 
bawił w Washingtonie, aby przy­
śpieszyć wysłanie pomocy do Pol­
ski, wszystko jest już przygotowa­
ne do wysyłki, jak: mydło, odzież 
i obuwia — i inne niezbędne rze­
czy,—to wszystko czeka na szczę­
śliwą chwilę przewiezienia tego 
wszystkiego dla tych ogołoconych 
i głodnych w Polsce. Mówiła to 
wszystko, aby dać, pobudkę dc 
pracy tej młodej grupie i stworzyć 
przed nią cel szlachetny, cel pięk­
ny.

P. dyr. Wójcik wyraziła uzna­
nie dla pracy p. K. Spisak, dyr. 
ZNP., która pracowitością swoją i

OSTATNI DZIEŃ
Od 12ej w południe do północy! 
u/ WJl im Obrazie PoLlim 

według głośnej powieści 
T. Dołęgi-Mostowicza 
Trzy kobiety walczą o 

serce mężczyzny!

OSTATNIA

THE THEATRES LISTED 
BELOW ARE CONVE­
NIENTLY LOCATED TO 
ALL TRANSPORTATION. 
COME BY TROLLEY OR 
BUS OR SHARE - THE - 
RIDE!

Włączając Material i Cement 
Bezpłatne obliczenia. Małe koszta 
instalacji. Łatwo zainstalować w 
kuchni, łazience, restauracji i t. p. 
Nie pozostawiamy po sobie żadnego 

brudu ani kłopotu.
Do nabycia w oddzielnych 

kawałkach.
Field Tile 5"x5". Cap 2>/2"x5". 

z Cementem.
Trim 2>/2''x2i/2". Base Coved 5"x5" 

STEEL WALL TILE CO.
HUSZKEWICZ i BRONIECKI 

Monroe 2717 
829 Milwaukee Avenue

NAKŁADANE NA PLASTER 
Lub WALLBOARD. (P /■ O
CENA za 90 kw. stóp vZjL "

DU PONT- DULUX
STALOWE KAFLE KRYTE 

EMALIĄ W RÓŻNYCH KOLORACH 
WYPALANE W PIECACH

TRADING POST
Walter Podrazik i

Joseph Kijak, właściciele 
TAWERNA

1101 N. ASHLAND AVE.
Róg Thomas Street

Telefon Humboldt 8565

BRIGHTON THEATRE 
4223 South Archer Avenue

SUN.-MON.-TUE. "Kismet”; "In the 
Meantime Darling.”

WED.-THUR. "Shadows in the
Night”; "Little Miss Broadway.”

FRI.-SAT. "Music in Manhattan”; 
"Crazy Knights”; Latest News— 
Cartoon.

CROWN THEATRE
1607 West Division Street

SUN.-MON.-TUE. “Arsenic and Old 
Lace"—Cary Grant, Peter Lorre, 
Raymond Massy; "Devil Boats,” 
Bug Bunny in "Old Grey Hare" 
and Late News.

WED.-THUR. “Cantervill Ghost”— 
Mary O’Brien, Rob’t. Young; "Meet 
Miss Bobby Socks”; "Black Ar­
row”; Late News.

FRI.-SAT. Surprise Thriller of the 
Year "My Pay Wolf” and "Bra­
zil.”

nych i narodowych.
Następnie składali życzenia: 

Hadała, p. Kowynia, p. Kolasa, 
Trojnar, p. Pieńczak, p. Budź,
Prochot i prezes Gr. 3015 p. St. 
Spisak.

Na zakończenie p. K. Spisak

P- 
p.

P‘ —
W Dniu 5 Lutego Głosujcie Na Emil V 
Pacini Na Aldermana 10-ej Wardy

Emil V. Pacini
Często się słyszy powiedze­

nie, że częściej można się 
spotkać z niewdzięcznością w 
polityce niż gdzieindziej. Re­
guła ta nie w zupełności sto­
suje się w obecnym niepar­
tyjnym konteście politycz­
nym w 10-ej wardzie. Po rezy­
gnacji Williama A. Rowan’a 
z Rady Miejskiej, który objął 
nowe obowiązki jako członek 
Kongresu, wywiązało się wiel­
kie współzawodnictwo o jego 
krzesło w Radzie. Dwoma 
głównymi współzawodnikami 
stali się William J. Pieczyński 
(nie żyjący) i Emil V. Pacini. 
Kapitani precynktowi głoso­
wali 31 do 29 na korzyść Paci- 
niego. Dla utrzymania harmo­
nii wszakże, p. Pacini wycofał 
się z wyścigu, aczkolwiek o- 
trzymał indorsację Organiza­
cji, i postanowił pracować za 
Williamem J. Pieczyńskim. 
Gdy p. Pieczyński został wy­
brany aldermanem, p. Pacini 
stał się jednym z jego najgor­
liwszych popleczników.

Gdy aiderman Pieczyński 
zmarł rok temu po zajęciu 
swego urzędu, Warda 10 po­
została bez aldermana, a 
wtenczas Emil V. Pacini zgło­
sił się na ochotnika do służby 
dla ludności Wardy, działając 
w rodzaju ambasadora pomię­
dzy jej obywatelami a Ratu­
szem. Dawał on z siebie co 
miał najlepszego, a gdy rozpo­
rządzenia Rady stały się ko­
nieczne, poprosił on jednego z 
sąsiednich aldermanów, aby 
je przedstawił w imieniu 
Wardy 10-tej. Pan Pacini po­
zyska! sobie wielu przyjaciół 
przez ofiarowanie swych do­
browolnych usług jako łącz­
nik między 10-tą Wardą a Ad­
ministracją Miejską. Równo­
cześnie z,tym nabył on cenne­
go doświadczenia, co kwalifi­
kuje go jeszcze lepiej na sta­
nowisko Aldermana.

Gdy w bieżącym roku wyło­
niła się kwestia wybrania 
kandydatów, wielu kapitanów 
precynktowych zaczęło nale­
gać na p. Pacini, aby został 
kandydatem, i równocześnie 
otrzymał on indorsację publi­
czności w swojej Wardzie,

Kongresman W>A. Rowan 
sów rzuconych przez kapita­
nów precynktowych 10-tej 
Wardy. Przedstawiało to wię­
cej, niż dwie trzecie większo­
ści. Jak powiedział, p. Pacini, 
w tymże roku Warda 10-ta by­
ła bez aldermana. “Zdawałem 
sobie sprawę z trudności i kło­
potu, w jakim znaleźli się ka­
pitani precynktowi i robiłem 
co mogłem, by pomagać im 
służyć ludności w ich poszcze­
gólnych precynktach” — po­
wiedział p. Pacini. “Oddałem 
się na ich usługi i znajdowa­
łem się w kwaterze organiza­
cji wardowej każdego dnia i 
każdego wieczora, a gdy któ­
rykolwiek z nich wezwał mnie 
w nocy z łóżka, nawet gdy to 
już było po północy, pomaga­
łem im w rozwiązywaniu ich 
problemów, lub też pomaga­
łem jakiejś nieszczęśliwej o- 
sobie, która potrzebowała po^ 
mocy. Kapitani precynktowi 
cenili sobie wielce tę pomoc i 
z swej strony czekali na spo­
sobność okazania swej wdzię­
czności przez danie mi swych 
głosów, jako kandydatowi na 
aldermana. Dlatego to powia­
dam, że istnieje wdzięczność 
w polityce, bez względu na to, 
co mówią pewni ludzie. Jestem 
wdzięczny kapitanom prę- 
cynktowym i publiczności za 
ich indorsację jakiej mi uży­
czyli, i jeżeli zostanę wybra­
ny aldermanem, okażę swą 
wdzięczność szczerą i oddaną 
służbą, która będzie podług 
moich sił i możności nieogra­
niczoną. Dołożę najlepszych 
moich starań i wysiłków, by’ 
pomóc uczynić z Wardy 10-tej 
lepsze miejsce do zamieszka­
nia i przyczynić się całym ser­
cem do wspólnej pracy w po­
wojennym okresie rehabilita­
cyjnym, który, w moim mnie­
maniu, będzie jednym z naj­
bardziej żywotnych okresów 
w wielkim dystrykcie stalow­
ni w South Chicago. (P.R.M.)'

serdecznie podziękowała za uzna­
nie tak dla niej jak i dla jej gru­
py, zaznaczając, że takie momenty 
uroczyste dodają ludziom otuchy i 
chęci do dalszej pracy.

Po tej oficjalnej części uroczy­
stości rozpoczęła się zabawa towa­
rzyska.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

Jest On Najlepiej Ukwalifikowanym 
Kandydatem Na Ten Urząd

byznesmanów, p r z y w ódców* 
robotniczych, urzędników or- 
ganizacyj p r z e m y s łowych, 
członków Legionu Amerykań­
skiego i organizacyj obywa­
telskich. Gdy przyszło do gło-' 
sowania, pociągnął za sobą 4L 
głosów z ogólnej liczby 59 gło-
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